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Priorytety rynek, budownictwo mieszkaniowe,

Wprowadzenie szeroko pojętej nowoczesności 
podnoszenie na wyższy pozśom organizacji pracy 

to warunki przyspieszenia rozwoju kraju
PONIEDZIAŁEK, 19 GRUDNIA 1977 R.

r.
Trzy ustawy morskie * Zmiany w składzie Rady Ministrów

(A) 17 bm. Sejm PRL zakończył dwudniowe obrady.
Sejm podjął uchwałę o Narodowym Planie Społeczno-Gospo­

darczym na 1978 r. oraz uchwalił przyszłoroczny budżet pań- 
dwa.

Priorytety planu 1978 r. koncentrują się na podstawowych za­
mierzeniach: wzbogacaniu rynku, przyspieszaniu budownictwa 
mieszkaniowego, rozwoju gospodarki żywnościowej, zwiększe­
niu eksportu. Podstawowym celem planu jest dalsze podno­
szenie poziomu życia ludności — co podkreślono w debacie po- 
telskiej, w której — w piątek i sobotę — zabrało głos 19 mów­
ców.

W sobotę Sejm uchwalił również ustawy: o morzu terytorial­
nym PRL; o polskiej strefie rybołówstwa morskiego; o szel­
fie kontynentalnym PRL.

Sejm dokonał zmian w składzie Rady Ministrów.

produkcji ogółem. Szczególny 
priorytet nadano w planie za­
gadnieniom jakości. Podejmuje 
się niemałe wysiłki aby lepiej 
dostosować strukturę produkcji 
do potrzeb rynkowych.

Mamy świadomość — konty­
nuował mówca — że planowane 
dostawy przyspieszając poprawę 
sytuacji rynkowej nie zaspoko­
ją jeszcze w pełni potrzeb. 
Trzeba więc zrobić wszystko aby 
nie tylko wykonać ale i prze­
kroczyć plan wytwarzania ar­
tykułów rynkowych.

Niemałe rezerwy tkwią jesz­
cze w polepszaniu jakości mate­
riałów i surowców używanych 
do finalnych wyrobów, w ich 
racjonalnym zużyciu, poprawie 
powiązań kooperacyjnych. Rów­
nież terminowość dostaw rzutu­
je na lepsze lub gorsze zaopa­
trzenie sklepów. Trzeba poszu­
kać skuteczniejszych metod pla­
nowania oraz oceny przedsię­
biorstw, aby zwiększyć rangę 
produkcyjnych zadań asorty­
mentowych 1 jakościowych.
(A) DOKOŃCZENIE na stu. <

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
piszą:

Sejm wznowił obrady o go­
dzinie 9.00.

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henrykiem 
Jabłońskim. W ławach rządo­
wych — członkowie gabinetu 
z premierem Piotrem Jarosze­
wiczem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Kontynuowana była dysku­
sja nad sprawozdaniem Ko­
misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o projek­
tach uchwały o Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodar­
czym na 1978 r. oraz ustawy 
budżetowej na rok przyszły,

pos. Zdzisław Balicki
PZPR

Poseł skoncentrował się ns 
sprawach rynkowej produkcji

tfrzeznysłowej. Konieczne Jest — 
stwierdził — maksymalne wy­
korzystanie rozbudowanego 1 
zmodernizowanego w ostatnich 
latach przemysłu, takie ukształ­
towanie jego produkcji, aby le­
piej zaspokajać potrzeby ludnoś­
ci. W tym kierunku zmierzają 
założenia przyszłorocznego pla­
nu. Tempo wzrostu produkcji 
na rynek, prawie 10-procentowe, 
ma być wyższe niż przyrost

Obsługa własna

(A) Euward Gierek wita się z Czesławem Grzęc-ą, operatorem sprężarki z Wytwórni Podkładów 
Strunobetonowych „Kolbet" w Suwałkach. caf — walczak

Przemówienie 
Piotra Jaroszewicza 

na str. 3

Depesze gratulacyjne 
do prezydenta 
i premiera KRL-D

(A) Przewodniczący Rady pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną dc 
prezydenta Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej Kim 
Ir Sena z okazji ponownego wy­
brania go na to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do premiera Rady 
Administracyjnej Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej Li Dżong Ok’a w związku z 
powołaniem go na to stanowi­
sko. (PAP)

(P) Na plenarnym posiedze­
niu — 17 bm. — Komitet 
Warszawski PZPR ocenił rea­
lizację planu społeczno-gos­
podarczego w stołecznym wo­
jewództwie oraz omówił za­
dania na rok 1978, Plenum 
rozpoczęło partyjne debaty 
wojewódzkich instancji, pod­
sumowujące tegoroczne doko­
nania i dorobek, z jakimi pój­
dą na II Krajową Konferen­
cję PZPR.

W plenarnych obradach Ko­
mitetu Warszawskiego, które 
prowadził sekretarz KĆ, I se­
kretarz KW PZPR Alojzy Kar­
koszka, wzięli udział członko­
wie instancji partyjnych z tere­
nu województwa warszawskiego. 
Referat wygłosił prezydent m. et. 
Warszawy Jerzy Majewski.

W dyskusji, która w pełni po- 
twierdziła ocenę zawartą w re-

feracie, koncentrowano się głów- 
nie na planach i zamierzeniach 
na rok przyszły, w celu dalsze­
go podniesienia jakości, wydaj­
ności pracy, poprawy warunków 
życia i pracy.

Przyjęto też informację przed­
stawioną przez sekretarza KW 
PZPR Henryka Szablaka o prze­
biegu kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w warszawskiej or­
ganizacji partyjnej oraz o przy­
gotowaniach do wyborów do 
rad narodowych stopnia podsta­
wowego.

Komitet Warszawski PZPR — 
również jako pierwszy wśród 
wojewódzkich instancji partyj­
nych — dokonał wyboru dele­
gatów aa II Krajową Konferen­
cję PZPR. Rn.)

(A) I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek spotkał się 17 
bm. z 25-osobową grupą najwybitniejszych laureatów — orga­
nizowanego w ub.r. już po raz dziesiąty — Turnieju Młodych 
Mistrzów TechnikL Turniejowi, który stal się największym spo­
łecznym przedsięwzięciem w polskim ruchu w; nalazcz- m pa­
tronują: Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, związki za­
wodowe, Naczelna Organizacje. 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i

Techniczna oraz Ministerstwo 
Techniki.

realny

Ambitny,

(A) Przemawiająo w Sejmie 
Eremier Piotr Jaroszewicz o- 
reślił plan spoleczno-gospodar- 

ciy na rok 1978 jako ambitny, 
sfensywny, * przy tym realny. 
Sejm uchwalił ten plan — jest 
on juś obowiązującym prawem, 
dokumentem stanowiącym pod­
stawę realizacji wielkich zamie­
rzeń, które mają przynieść dal- 
szy postęp w poprawie warun­
ków życia ludności i wzrostu 
sil gospodarki, kraju.

Jak wskazano również w po­
selskiej debacie, pian i budżet 
na rok 1978 stanowią składową 
cięśó bieżącego dziesięciolecia, 
spierają się o mocną podstawę 
ubiegłych lat.

Choć ostatnie 2—3 lat*  nie by­
ły łatwe, przyniosły trudności i 
konieczność ograniczeń, to jed­
nak również stanowiły ważny 
etap w historii rozwoju naszej 
ojciytny, dzięki twórczej pracy 
całego narodu. W ciągu ostat­
nich 2 lat produkcja przemysło­
wa wzrosła o 20 proc., co stawia 
Polskę nadal w czołówce państw 
* najwyższym tempie rozwoju 
— był to przyrost większy niż 
w całym pięcioleciu 1965—1970. 
Zapewniliśmy pełne zatrudnie­
nie młodzieży s wyżowych ro­
czników, znacznie wzrosły wy­
datki na rozwiązywanie kwestii 
aocjalnych.

Opierając się o dotychczasowe 
•ciągnięcia naszej gospodarki 
plan uwzględnia również trud­
ności, które dały znać o sobie 
w latach ostatnich i które będą 
eddalalywały także w roku przy- 
nlym. Przeciwstawiamy się tym 
trudnościom dokonując manew­
ru gospodarczego. Manewr ten, 
zapoczątkowany w br., przyniósł 
juś pewne wyniki — zwiększe­
nie produkcji na rynek i na 
eksport, racjonalizację zatrud­
nienia, zmniejszenie udziału in­
westycji w dochodzie narodo­
wym * także dalszą poprawę 
warunków bytowych i socjal­
nych, m. In. poprzez wzrost 
płac, cen skupu płodów rolnych, 
emerytur itd.

Jednakże nadal jeszcze wystę­
pują braki, toteż manewr ten bę­
dzie w roku przyszłym rozwijany. 
Oznacza to koncentrację wysił­
ków w takich dziedzinach, jak 
produkcja na rynek, produkcja 
iywnoici, szybszy rozwój rze­
miosła, przyspieszenie budowni­
ctwa mieszkaniowego, 
nienie eksportu.

W toku poselskiej 
padła aluszna uwaga,
newr gospodarczy, wpływający 
na kształt nowego planu, wiąże 
tię nie tylko z zaistniałymi 
trudnościami. Na określonym 
etapie rozwoju następuje konie­
czność dokonania zmian, wy­
równania frontu, zastosowania 
nowoczesnych metod.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

wzmóc-

dyskusji 
że mi-

W spotkaniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Babiuch, sekretarz KC 
PZPR — Zdzisław Żandarow- 
ski, kierownicy Wydziałów 
KC PZPR: Organizacji Spo­
łecznych, Sportu i Turystyki 
— Zdzisław Andruszkiewicz 
oraz Nauki 1 Oświaty — Ja­
rema Maciszewski.

Obecni byli: minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki — Sylwester Kaliski, 
prezes Rady Głównej NOT — 
Aleksander Kopeć, sekretarz 
CRZZ — Stanisław Szkraba.

Laureatów turnieju, w któ­
rym uczestniczyło w ub.r. po­
nad 91 tys. osób — młodych 
robotników i rolników, techni­
ków i inżynierów, studentów i 
uczniów, pracowników zaplecza

naukowo-badawczego reprezen­
towali: Jerzy Gawęda (Warsza­
wa), Czesław Lubas (Tarnow­
skie Góry), Stanisława Piątkow­
ska i Ewa Klimiec (Kraków), 
Zbigniew Kwiatkowski i Jerzy 
Dyszewski 
kowski 
Szkutnik 
Izdebski
Wojno i Stefan Tucholski (Ol­
sztyn), Stanisław Nysiak i Zdzi­
sław Zdziarski (Łódź), Edward 
Sirclek i Sławomir Borzęcki (Lu- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(Lublin), Jan Gut- 
(Poznań), 
(Puławy), 

(Szczecin),

Andrzej 
Bogumił 
Tadeusz

I sekretarz KC PZPR

Załoga „Saluta — 6" zakończyła 
sprawdzanie urządzeń pokładowych 
Dobre samopoczucie kosmonautów

Dalszy szybki wzrost obrotów towarowych
Podpisanie polsko-radzieckiego 
protokołu handlowego na rok 1978

MOSKWA (PAP). Kores­
pondent PAP, Władysław 
Knycpel pisze: Już ponad ty­
dzień Jurij Romanienko i Gie- 
orgij Greczko pracują na oko­
loziemskiej orbicie.

Po emocjonujących wydarze­
niach, związanych z przycumo­
waniem „Sojuza-26” i przejś­
ciem na pokład stacji orbitalnej 
„Salut-6”, życie kosmonautów 
weszło na normalne tory. Obec­
nie każdy dzień roboczy roz­
poczyna się o 8.00, a kończy o 
24.00 czasu moskiewskiego. Jest 
w tym pewna nowość, bowiem 
podczas wszystkich poprzednich

Informacja własna

(P) Uroczysta oprawa 1 serdeczna atmosfera towarzyszyła 
podpisaniu w 
i płatnościach 
roku 1978.

Warszawie protokołu o wymianie handlowej 
między Polską i Związkiem Radzieckim w

podpisów naPo złożeniu 
tym dokumencie, ministrowie 
Jerzy Olszewski i Nikołaj Pa- 
toliczew dali wyraz zgodnemu 
przekonaniu, że jest to doku­
ment o niezwykłej wadze dla 
obu krajów. Jest on równo­
cześnie jak gdyby przeglądem

niezwykle dynamicznie rozwi­
jającej się współpracy.

Wymiana handlowa osiągnie 
w roku 1978 wartość 6,7 mld ru­
bli. W stosunku do poprzednie­
go protokołu, podpisanego rok 
wcześniej, nastąpi wzrost obro­
tów o 17 proc. Radziecki mini­
ster handlu zagranicznego stwier-

W. Fibak mistrzem Wirtembergii
CSRS - ZSRR 8:3 w turnieju „izwiestii”

(P) Wojciech Fibak.
Fot. Zbigniew Furman

(P) Międzynarodowym Mi­
strzem Wirtembergii w tenisie 
został reprezentant Polski Woj­
ciech Fibak, który w finale po­
konał Reinharda Probsta (RFN) 
7:6, 7:5.

★
W trzecim dniu odbywającego 

się w Moskwie hokejowego tur­
nieju „Izwiestii” drużyna Cze­
chosłowacji wygrała niespodzie­
wanie z reprezentacją ZSRR 8:3. 
W innym niedzielnym meczu 
Swecja pokonała Quebec Nordi- 
ques (Kanada) 6.2. W sobotę 
Szwecja zwyciężyła Finlandię 
4:1.

Bardzo dobrze spisuje się pol­
ska reprezentacja hokejowa, od­
bywająca toumće po Szwecji. 
W sobotę nasz zespół pokonał w

Fagersta tamtejszą drużynę AIK 
11:3.

★
Niespodzianką zakończyła się 

piąta w tym sezonie konkuren­
cja narciarskiego Pucharu Świa­
ta — bieg zjazdowy w Val Gar- 
dena. Zwyciężył Włoch Herbert 
Plank, a wielki faworyt, Au­
striak Franz Klammer, byl 
trzeci.

dził, że kiedy przed 20 laty pod­
pisywał po raz pierwszy na tym 
stanowisku podobny dokument 
w tej samej sali Urzędu Rady 
Ministrów, wówczas tyle mniej 
więcej, co wymiana z Polską 
obecnie, wynosiła w ogóle war­
tość handlu ZSRR ze wszystki­
mi krajami.

Przed 20 laty podpisywany 
dokument polsko-radzieckiej wy­
miany o wartości 500 min rubli, 
uznawaliśmy za zadanie bardzo 
ambitne. Lecz i wówczas i dzi­
siaj operujemy tymi samymi 
pojęciami dążąc do rozszerzania 
korzystnych powiązań, czego 
warunkiem jest skrupulatne 
przestrzeganie ustaleń tego po­
rozumienia.

Minister handlu zagraniczne­
go, Jerzy Olszewski ocenił pod­
pisany dokument, jako najważ­
niejszy dla naszego kraju akt 
o wymianie 1 współpracy, gdyż 
dotyczy ponad 30 proc, obrotów 
zagranicznych Polski. Wykracza 
on dlatego poza typowe porozu­
mienie handlowe tego . rodzaju. 
Przewidziane protokołem dosta­
wy radzieckich towarów, zwła­
szcza dóbr inwestycyjnych, su­
rowców i materiałów do pro­
dukcji stanowić będą jeden z 
istotnych elementów rjatwiają- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Niedziela w stolicy 
pod znakiem zakupów 

Informacja własna
(P) Wczorajsza niedziela upły­

nęła w stolicy pod znakiem za­
kupów. Korzystając z tego, że 
przez pół dnia czynne były do­
my towarowe i sklepy, a także 
liczne, zorganizowane z okazji 
nadchodzących świąt kiermasze, 
mieszkańcy stolicy, a także 
przyjezdni, wybrali się po cho­
inki, różnego typu upominki dla 
najbliższych, artykuły dekora­
cyjne, sprzęt stanowiący wypo­
sażenie mieszkań itp. Kupowa­
no również owoce, bakalie, do­
datki do ciast, karpie, napoje.

Dobrze została przygotowana 
handlowa niedziela; przez 6 go­
dzin klientów obsługiwały zało­
gi w znacznie większym niż 
normalnie składzie. W stoiskach 
zgromadzono wiele atrakcyj­
nych i poszukiwanych towa­
rów.

W nadchodzącym, przedświą­
tecznym tygodniu przewidziane 
są. zwiększone dostawy artyku­
łów spożywczych i przemysło­
wych, a od środy sklepy pra­
cować będą dłużej.

lotów pobudka stopniowo prze­
suwała się w czasie, by kos­
monauci mogli spać na tzw. 
niesłyszalnych okrążeniach, na 
których strefa łączności ra­
diowej z obszarem ZSRR jest 
najmniejsza lub nie ma jej w 
ogóle.

Obecny rozkład doby jest wy­
nikiem wykorzystania zdobytych 
doświadczeń oraz doskonalenia 
techniki kosmicznej.

Minione dni na orbicie sta­
nowiły swego rodzaju wstęp 
do „naukowej części” ekspedycji 
kosmicznej. Romanienko i 
Greczko przygotowali do pra­
cy całą aparaturę, sprawdzili 
stan stacji, która już prawie 
trzy miesiące krąży na orbicie 
okoloziemskiej, przeprowadzili 
niezbędne operacje techniczne, 
aby przestawić ..Salut-6” z 
automatycznego systemu lotu na 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński pisze: W Waszyng­
tonie zakończyły się dwu­
dniowe rozmowy prezydenta 
Cartera z izraelskim premie­
rem Beginem.

Obie strony utrzymują prze­
bieg rozmów w tajemnicy, ale 
w kolach dyplomatycznych i 
dziennikarskich Waszyngtonu 
dominuje przekonanie, że Begin 
przedstawił prezydentowi Sta­
nów Zjednoczonych dokładny 
program propozycji porozumień 
izraelsko-egipskich. Program ten 
Begin w ciągu najbliższego ty-

★
Siatkarze Płomienia Sosno­

wiec pokonali w Atenach w 
pierwszym meczu o Puchar Eu­
ropy tamtejszy Panathinaikos 
3:1. Natomiast uczestniczący w 
rozgrywkach o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów AZS Olsztyn wy­
grał rewanżowy mecz z UC 
Montpellier 3:2. Polacy awan­
sowali do II rundy. (PAP)
Informacje sportowe — str. 5

Prognoza pogody
(P) Jak przewiduje IMiGW w 

Warszawie będzie dziś zachmu­
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami. Okresami niewiel­
kie opady mżawki. Zamgle­
nie lub mgła. Temp. maks. 3 st.

(PAP)
KALENDARIUM

• Poniedziałek jest 353 dniem 
1977 r. Do końca roku pozosta­
ło 12 dni, w tym 10 dni robo­
czych.
• Słońce wzeszło o godz. 7.41, 

a zajdzie o godz. 15.25. Wschód 
Księżyca godz. 12.24, zachód 
godz. 1.12. Poniedziałek będzie 
krótszy od najdłuższego dnia w 
roku o 8 godzin i 59 minut.
• Imieniny obchodzą: Dariusz

t Urban. (T. Ł.) (PJ Świąteczne zakupy w Hali Mirowskiej. Fot. Zbigniew Furman

przyjął
prof. W. Nowackiego 
i prof. W. Trzebiatowskiego

(A) W dniu 17 bm. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
przyjął nowo wybranego przez 
zgromadzenie ogólne Polskiej 
Akademii Nauk prezesa Aka­
demii prof. dr. Witolda Nowa­
ckiego oraz dotychczasowego 
prezesa prof. dr Włodzimierza 
Trzebiatowskiego.

W toku spotkania omówiono 
zadania i potrzeby nauki pol­
skiej. w tym problemy dzia­
łalności Polskiej Akademii 
Nauk. W. Nowacki i W. Trze­
biatowski poinformowali I se­
kretarza KC o zamierzeniach 
Akademii, podkreślając, że 
działać ona będzie nadal w 
kierunku wzrostu roli nauki 
w społeczno-gospodarczym i 
kulturalnym rozwoju kraju, 
przyczyniać się do umacniania 
jedności narodu.

Edward Gierek wyraził 
przekonanie, że najwyższa in­
stytucja naukowa kraju — 
Polska Akademia Nauk rozw,- 
nie i pomnoży swój dorobek 
w służbie narodu. (PAP)

godnia ma zamiar przedstawić 
prezydentowi Sadatowi, podczas 
spotkania z nim w Egipcie.

W niedzielę Begin udzielił 
amerykańskiemu koncernowi 
telewizyjnemu NBC półgodzin­
nego wywiadu, w którym u- 
jawnił, że również w najbliż­
szym tygodniu planuje się o- 
ficjalną wizytę jego i Sadata 
w Waszyngtonie. Z wypowiedzi 
izraelskiego premiera wynika­
ło, że w czasie tej wizyty, w 
obecności 
miałoby 
porozumienia 
skiego.

W kołach 
obserwatorów 
że porozumienie to nie zostanie 
tak szybko 
bowiem w 
poszedł na 
poważniejsze 
wyraźniej i 
zwrócić ziem zagrabionych Jor­
danii i Syrii. (P)

Komentarze 
obserwatorów

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski pisze: 

Rozpoczynająca się w ponie­
działek kolejna tura konferencji 
kairskiej, która stopniała do ob­
rad egipsko-izraelskich eksper­
tów prawnych, znalazła się wy­
raźnie w cieniu wydarzeń do­
tyczących Bliskiego Wschodu.

Rzecznicy obu delegacji pod­
kreślają, że celem tych powol­
nych rokowań jest „przygoto­
wanie dokumentów dla konfe­
rencji genewskiej” i utrzymy­
wanie „ruchu pokojowego” mię- 
dzy Egiptem o Izraelem. Za­
równo prezydent Sadat, jak i 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

prezydenta USA, 
nastąpić podpisanie 

izraelsko-egip-

waszyngtońskich 
uważa się jednak,

osiągnięte. Izrael 
rzeczywistości nie 
żadne większe i 

• ustępstwa i naj- 
nie ma zamiaru

Dziś 10 stron
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(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cych realizację dokonywanego 
przez r.as manewru gospodar­
czego. Jednak, powodzenie ma­
newru zależy również od wy­
datnego wzrostu eksportu.

Ze Związku Radzieckiego, 
zgodnie z podpisanym protoko­
łem, kupimy 12,7 min ton ropy, 
2,5 mld m sześć, gazu ziemne­
go, 0,5 min ton rudy w czy­
stym składniku, 105 tys. ton ba­
wełny. Z kolei sprzedamy od­
biorcom radzieckim 9,5 min ton 
węgla oraz siarkę i inne mate­
riały i surowce potrzebne na­
szym partnerom.

Jednak największą pozycje w 
handlu obu krajów stanowią 
maszyny i urządzenia. W na­
szym eksporcie w roku przy­
szłym ich dostawy mają się 
zwiększyć, w porównaniu z wy­
nikami roku bieżącego o ok. 27 
proc. Natomiast ich import do 
Polski za Związku Radzieckiego 
zwiększy się o ok. 11 proc. Pol­
ska dostarczy do Kraju Rąd 
maszyny i urządzenia dla prze­
mysłu chemicznego, spożywcze­
go. budownictwa oraz dla po­
trzeb transportu kolejowego, 
morskiego i in. Z ZSRR otrzy­
mamy m.in. urz-d-zm’.a i jr.aszy- 
ny dla hutnictwa, energetyki, 
budownictwa przemysłowego i 
mieszkaniowego oraz transportu 
kolejowego.

Ważne miejsce we wzajem­
nych dostawach zajmą towary 
konsumpcyjne pochodzenia prze­
mysłowego. przeznaczone na 
zaopatrzenie rynku wewnętrzne­
go. Zwiększenie wzajemnej wy­
miany towarów tej erupv. zgod­
nie zresztą z tendencjami w 
obz krajach da lopszego zaopa­
trzenia rynku wwnętrznego. ’~s' 
cechą charakt-ystyczm dla ten-

Otwarde Muzeum 
frn Boeslawa Bieruta 
w Lubine

(f-) 17 bm. w Lublinie otwar­
to muzeum poświęcone pamięci 
wybitnego działacza polskiego i 
międzynarodowego mchu robot­
niczego Eolesława Bieruta, uro­
dzonego przed 85 laty właś­
nie w tym mieście. Muzeum 
znajduje się w budynku przy 
ul. Sierocej 2 a, w którego 
suterenie B. Eierut w latach 
1893—1912 mieszkał wraz z ro­
dzicami i starszym rodzeństwem.

W części sutereny odtworzono 
wnętrze mieszkania, w drugiej 
zaś urządzono pomieszczenie w 

.którym poprzez projekcje filmo­
we i odczyty — zwiedzający za­
poznawać się będą z życiem i 
działalnością B. Bieruta. Na par­
terze budynku są eksponowane 
dokumenty ilustrujące okre3 
młodości B. Bieruta oraz jego 
walkę rewolucyjną i działal­
ność społeczno-polityczną. Znaj­
dują się tu też osobiste pamiąt­
ki związane z działalnością B. 
Eieruta w najwyższych instan­
cjach partyjnych i państwo­
wych, przedmioty codziennego 
użytku oraz fragment gabinetu 
z biurkiem, przy którym Bole­
sław Eierut pracował w War­
szawie.

W uroczystości uczestniczyła 
najbliższa rodzina Bolesława 
Bieruta oraz kierownictwo par­
tyjne i administracyjne woj. lu­
belskiego. Licznie przybyły de­
legacje szkól i zakładów noszą­
ce imię Bolesława Bieruta.

(PAP)

Zmarł
Taaeusz Przypkowski

(P) W wieku 72 lat zmarł aoc. 
dr hab. Tadeusz Przypkowski, 
były dyrektor Państwowego 
Muzeum im. Przypkowskich w 
Jędrzejowie — historyk sztuki 
i nauki.

Był wybitnym znawcą zega­
rów słonecznych; wszystkie nie­
mal współcześnie wykonane lub 
zrekonstruowane zegary słone­
czne w Polsce były jego dzie­
łem, m. in. zegar na kościele 
Mariackim w Krakowie, na Ra­
tuszu w Sandomierzu, przed Pa­
łacem Kultury i Nauki w War­
szawie, a także w Obserwato­
rium Astronomicznym w Gre- 
enwich.

Swoją kolekcję zegarów sło­
necznych T. Przypkowski prze­
kazał w 1962 r państwu. W ten 
sposób powstało w Jędrzejowie 
Państwowe Muzeum im. Przyp­
kowskich, w którym znajduje 
się obecnie ok 300 zegarów sło­
necznych używanych od XV w. 
do czasów najnowszych. W zbio­
rach znajduje się także biblio­
teka starodruków, licząca ok. 
500 tomów m. in. książki z au­
tografami Heweliusza i Kartę- 
zjusza oraz II wydanie dzieł Mi­
kołaja Kopernika. (PAP) 

Tadeusz PRZYPKOWSKI
doc. dr liab. historii sztuki i nauki, gnomonik, bibliofil, 

grafik, kolekcjoner I fotografik, współtwórca i wieloletni 
dyrektor Państwowego Muzeum im. Przypkowskich w Ję­
drzejowie odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi Zasłużony Dzia­
łacz Kultury,

zmarł w Jędrzejowie 17 grudnia w 73 roku życia,
o czym zawiadamia życzliwych Jego pamięci

redlina
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 11 w Jędrzejowie.

W dniu 18 grudnia 1977 roku odeszła od nas nasza uko­
chana Matka, Siostra i Babcia

Janina PIOTROWSKA
Weteran ruchu robotniczego, działaczka partyjna i spo­

łeczna.
W pamięci naszej pozostanie zawsze wspaniałym, Ideowym 

Człowiekiem, wielkiego serca, pełnym prostoty i skrom­
ności, oddanym ludziom.
Odszedł od nas nasz najlepszy 1 niezastąpiony PrzyjadaL

córka, syn, brat, synowa, wneeska

dsncji polsko-radzieckiego bm- 
dlu. Odnotować wypada, że to­
wary rynkowe będą tikże na 
szerszą niż dotąd skalę przed­
miotem bezpośredniej wymiany 
poprzez organizacje handlu we­
wnętrznego i spółdzielczego obu 
krajów.

Zgcdnie z podpisanym proto­
kołem, w dostawach <13 Polski 
ważną pozycję stanowić będą 
samochody osobowe, których 
kupimy 13 tys., zwłaszcza wię­
cej cieszących się powodzeniem 
na naszym rynku samochodów 
„Lada”. Prócz'tego na liście to­
warowej znalazły się w naszym 
imporcie z Kraju Rad lodówki, 
rowery, telewizory kolorowe i 
turystyczne czarno-białe, apara­
ty fotograficzne i filmowe, ze­
garki, pralki oraz niektóre arty­
kuły rolno-spożywcze. Sprzeda­
my natomiast odbiorcom ra­
dzieckim niektóre wyroby prze­
mysłu lekkiego, a także artyku­
ły gospodarstwa domowego.

Tak więc podpisany doku­
ment świadczy o stałej tenden­
cji do pogłębiania wzajemnej 
współpracy. Odnotować trzeba 
bowiem n,!e tylko systematycz­
ny wzrost wartości wzajemnych 
obrotów, ale również charakte­
rystyczną d!a postępu gospodar­
czego obu krajów zmianę struk­
tury tej wymiany. Jest to świa­
dectwo przemian jakościowych, 
nowego zakresu, nowego pozio­
mu tech-io’o’!i i nowych wy­
magań odbiorców.

Znamienne, że — jak wynika 
z protokołu — udział dostaw 
kooperacyjnych i specjalizacyj­
nych we wzajemnej wymianie 
masryn i urządzeń zwiększy się 
z 47 proc, do blisko 53 proc. 
Jest to najbardziej wymowny 
symptom dalszego pogłębiania 
procesów integracyjnych między 
gospodarką polską a radziecką.

Podpisując te dokumenty, a 
później realizując zawarte w 
nich ustal-nia — stwierdził mi­
nister Pstollczew — musimy pa­
miętać, że wynikają one z dy­
rektyw XXV Zjazdu KPZR i 
VII Zjazdu PZPR i że są is­
totnym elementem programu 
rozwoju naszrch krajów.

Przy podpisaniu dokumentu 
obecny był ambasador ZSRR w 
Polsce, Stanisław Pilotowicz.

<Ch)

Polsko-radziecka współpraca 
w dziedzinie rolnictwa

(A) W Warszawie podpisano 
17 bm. protokół o bezpośred­
niej współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej w 1978 
roku między Ministerstwami 
Rolnictwa Polski i Związku 
Radzieckiego oraz V wydzia­
łem PAN i Wszechzwiązkową 
Akademią Nauk Rolniczych 
im. Lenina.

Współpraca ta, która od lat 
jest wszechstronnie rozwijana 
1 pogłębiana, ma szczególne zna­
czenie dla szybszego rozwiązy­
wania wielu zagadnień nurtują­
cych zarówno naukę, jak i 
praktykę rolniczą oraz przyczy­
nia się w znacznym stopniu do 
postęou w produkcji rolnej w 
obu krajach. Np. w bieżącym 
roku w wyniku wymiany nasion 
roślin uprawnych zrejonizowano 
w Polsce uprawę radzieckich 
odmian pszenicy ozimej i kuku­
rydzy pastewnej na obszarze 
przeszło 240 tys. ha. Z kolei 
nasze odmiany żyta ozimego, 
jęczmienia jarego i owsa zrejo- 
nizowane zostały w ZSRR na 
powierzchni 380 ty*,  ha.

Związek Radziecki przekazał 
naszemu rolnictwu w br. do do­
świadczeń próbki nasion 65 od­
mian roślin uprawnych, korzy­
stając z próbek nasion 19 wyho­
dowanych u nas odmian roślin. 
Wymiana ta przyczynia się w 
znacznym stopniu do intensyfi­
kacji produkcji roślinnej i bę­
dzie w Jeszcze szerszym zakre­
sie kontynuowana w przyszłym 
roku.

W ostatnich latach polsko-ra­
dziecka współpraca naukowo- 
-teehniczna w dziedzinie rolnic­
twa wzbogacona została nowy­
mi formami polegającymi m.in. 
na podziale zadań w rozwiązy­
waniu niektórych zagadnień 
oraz podejmowaniu wspólnych 
prac naukowo-badawczych. W 
przyszłym roku współpraca ta 
koncentrować się będzie, zgodnie 
z podpisanym protokółem, nad 
wyhodowaniem dalszych no­
wych, wysoko plennych, odpor­
nych na choroby i wymarzanie, 
odmian roślin uprawnych oraz

Spotkani® Edwarda Gierka 
z laureatami Turnieju Młodych Mistrzów Techniki
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
blin), Krystyna Korniak (Kra­
ków), Emil Gwiżdż (Nowy Sącz), 
Czes.aw Grzęda (Suwałki) Piotr 
Ealcerzak (woj. opolskie), Zdzi­
sław Soczyński (Techniczna 
Szkoła Wojsk Lotniczych), Mi­
rosław Badowski (WAT), Walde­
mar Szajewski (Badom), Jerzy 
Przysiężniak (Lublin), Zygmunt 
Łężny i Kajetan Smok (Lipo- 
wino woj. elbląskie).

O dorobku 10 lat Turnieju 
Młodych Mistrzóy/ Techniki, o 
rezultatach jubileuszowej edycji 
konkursu poinformował prze­
wodniczący Eady Głównej 
FSZMP, przewodniczący ZG 
ZSMP — Krzysztof Trębaczkic- 
wicz. V7 latach 1937—1973 wzięło 
u Iział w turnieju ponad 391 tys. 
młodych nowatorów, którzy 
zgłosili ponad 371 tys. projek­
tów wynalazczych, wniosków 
racjonalizatorskich, użytecznych 
prac dyplomowych i pomysłów 
technicznych.

Ponad 4,5 tys. zgłoszonych w 
turnieju projektów uzyskało 
świadectwa ratentowe PRL. 
Efekty ekonomiczne wynikające 
z rastosar-ar.ii w praktyce pro­
dukcyjnej młodzieżowych wnio­
sków się ają ponad 17 mld zl.

Przygotowania do XI fwlotowego FssHwalu
Młodzieży i Studentów w Hawanie

Inźormacja własna
(P) W Ryn! pod Warszawą 

odbyło się w dniach 15—18 
bm. seminarium poświęcone 
przygotowaniom polskiego ru­
chu młodzieżowego do XI 
Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów na Kubie 
w 1978 r. .

W spotkaniu 'organizowanym 
przez Zarząd Główny FSZMP 
udziel wz:ę’i przedstawiciele Mi- 
n'ste-'twa Spraw Zagranicznych, 
grupa dyplomatów z ambasady 
Kuby w Warszawie, przedsta­
wiciele Zarządu Głównego 
FSZMP oraz dziennikarze pra­
sy, radia i TV.

XI festiwal odbywać się bę­
dzie w dniach 28.vil — 5.VIII. 
1978 r. po raz pierwszy poza 
Europą, w stclicy Kuby — Ha- 

nad doskonaleniem odmian ro­
ślin już uprawianych.

Obie strony współpracować 
będą także nad doskonaleniem 
przemysłowych metod w pro­
dukcji zwierzęcej, jak również 
nad opracowaniem bardziej sku­
tecznych sposobów zwalczania 
chorób zwierząt, a zwłaszcza 
bydła i drobiu.

Oprócz wspólnych prac nau­
kowo-badawczych nad rozwiąza­
niem dalszych zagadnień, waż­
nych dla rolnictwa obu krajów, 
którymi objętych zostanie w ro­
ku przyszłym kilkanaście tema­
tów, dokonywać się będzie wy­
miany wyników samodzielnie 
prowadzonych prac naukowych 
i doświadczeń oraz dokumen­
tacji technicznej.

Współpraca naukowo-technicz­
na między resortami rolnictwa 
Polski j Związku Radzieckiego 
obejmie w roku przyszłym rów­
nież szereg zagadnień z dzie­
dziny melioracji, mechanizacji 
rolnictwa, budownictwa rolni­
czego i innych działów gospo­
darki rolnej. Ponadto rozszerzo­
na będzie, nawiązana w bieżą­
cym roku, współpraca bezpo­
średnia między przedsiębior­
stwami mechanizacji rolnictwa 
oraz wielu PGR-ami i sowcho- 
zami.

Rozszerzona będzie również 
trwająca od lat wymiana pra­
cowników nauki 1 specjalistów 
rolnych, sprzyjająca bezpośred­
niemu zaznajamianiu się z naj­
nowszymi rozwiązaniami i osiąg­
nięciami zarówno w pracach 
naukowo-badawczych, jak t w 
praktyce rolniczej. (PAP)

60-lecie urodzin Hanki Szapiro-Sawickiej

Zycie oddane walce

(P) W pamięci koleżanek i ko­
legów, towarzyszy pracy i walki 
pozostała wzorem młodzieńcze­
go zapału, niespożytej energii i 
pracowitości, ofiarności i odwa­
gi. Hanka Szapiro urodziła się 
19 grudnia 1917 r. w Krakowie. 
Wyrastając w atmosferze patrio­
tyzmu i wrażliwości na krzywdę 
ludzką, wychowywana była jed­
nocześnie w duchu krytycyzmu 
I racjonalizmu, do czego przy­
czynili się rodzice ideowo i er- 

Składa się na to wzrost wydaj­
ności pracy, poprawa jakości 
produkcji, postęp w warunkach 
bhp, efekty oszczędności mate­
riałów 1 surowcó?.’.

W ubiegłorocznym turnieju 
młodzież zgłosiła ponad 74 tys. 
projektów. Największą grupę u- 
czestników konkursu stanowią 
młodzi robotnicy. Z każdym ro­
kiem wzrasta liczba młodzieży 
debiutującej za pośrednictwem 
turnieju w ruchu racjonaliza­
torskim i wynalazczym.

W czasie bezpośredniej rozmo­
wy, jaka rozwinęła się podczas 
spotkania, młodzi mistrzowie 
techniki zaprezentowali sposoby 
dochodzenia do nowatorskich 
rozwiązań, często skutecznie ry­
walizujących z podobnymi roz­
wiązaniami najbardziej uprze­
mysłowionych krajów świata. 
Można 1 należy uczynić wszyst­
ko — akcentowano —' aby 
sprawdzony w praktyce turniej 
miał powszechny charakter, 
włączał c'o ruchu nowatorów v> 
większym niż dotychczas stop­
niu młodzież uczącą się. mło­
dych pracowników rolnictwa i 
ro3~odarki rolnej. Mówiono o 
ekonomicznych i o ideor.-o-wy- 
cboy.-awczych wartościach 

wanie. Weźmie w nim udział — 
jak się przewiduje — ok. 16 OM 
delegatów z co najmniej 70 
państw. Do udziału w festiwa­
lu zgłosiły swój akces wszystkie 
najważniejsze postępowe organi­
zacje młodzieżowe i studenckie 
świata.

Delegacja młodzieży polskiej 
liczyć będzie w Hawanie ok. 470 
esób reprezentujących wszystkie 
środowiska młodzieżowe. VZ je; 
składzie znajduje się również [ 
29-o:o-!»wa grupa dziennikarzy. I

XI Światowy Festiwal Mło- ! 
dzieży i Studentów odbywać się ’ 
będzie pod hasłem „O antyim- , 
Ferialistyczną solidarność, pokój I 

przyjaźń”. Jego celem jest i 
zaktywizowanie walki antyim- ’ 
perialistycznej, walki o pokój w 
Ameryce Łacińskiej i na całym 
świecie, utrwalenie pozycji i 
autorytetu Kuby — pierwszego 
państwa socjalistycznego na 
kontynencie latynoamerykań- i 
skim.

Przygotowania do XI SFMiS 
są w pełnym toku. Pracami 
przygotowawczymi do tej naj­
większej młodzieżowej imprezy 
świata zajmuje się kubański Na. 
rodowy Komitet Przygotowaw­
czy (utworzony już w 1975 r.,), 
na czele którego stanął I sekre­
tarz KC KPK, przewodniczący 
Rady Państwa Kuby — Fidel 
Castro. Dużej pomocy w przygo­
towaniach udziela Komitet Ko­
ordynacyjny Festiwalu, skupia­
jący 33 młodzieżowe organizacje 
z różnych krajów, w tym rów­
nież FSZMP z Polski, (kopr) 

Owoce południowe na rynek, w porcie gdańskim ze 
statku bandery włoskiej „Marę Antartico” dokerzy wyładowują 
1850 ton bananów z przeznaczeniem dla całego kraju. W porcie 
owoce ładowane są na samochody i odwożone do dojrzewałni 
w Katowicach, Wrocławiu, Łodzi, Warszawie.

Fot. CAF — UUejewskł

ganizacyjnie związani z ruchem 
robotniczym, a także odwiedza­
jący ich wybitni przedstawicie­
le nauki, radykalnej inteligencji 
i ruchu komunistycznego.

W 1931 r. przeniosła się wraz 
t rodzicami do Warszawy, gdzie 
łączy naukę z działalnością w 
organizacjach społecznych i o- 
śwtatowych, wykazując zarów­
no wielką odpowiedzialność za 
sprawy, których się podejmuje, 
jak i ofiarność w ich rozwią­
zywaniu. Nieustannie przejawia 
głód wiedzy, którą w coraz 
większym stopniu rozszerzała o 
pierwiastki własnych doświad­
czeń.

Wybuch wojny stal się dla 
Hanki, jak dla wielu współczes­
nych, wielkim tragicznym prze­
życiem. Nie dopuszczała jednak 
myśli o bierności, zbierała wokół 
siebie młodzież, organizowała 
pomoc dla pogorzelców, budu­
jąc jednocześnie barykady i ga­
sząc pożary. Jest czynna, chcąc 
Jak gdyby wzmożoną pracą 1 
aktywnością zagłuszyć boi pono­
szonej przez naród klęski: zako­
puje broń, gromadzi radiood­
biorniki, maszyny do pisania, 
powielacza.

TMMT, popularyzującego spra­
wy nowoczesności w myśleniu 
i działaniu dla dobra ojczyzny.

Doświadczenia konkursu, a 
także aktualne potrzeby spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju dyktują — akcentowano 
— konieczność zwrócenia więk­
szej uwagi mu.lych na sprawy 
związane z poprawą i unowo­
cześnianiem organizacji pracy, 
ujawnianiem i zagospodarowy­
waniem istniejących rezerw 
produkcyjnych.

Sporo mówiono podczas spot­
kania o istniejących jeszcze 
trudnościach z jakimi, zwłasz­
cza przy wprowadzaniu do 
praktyki swych słusznych roz­
wiązań, spotykają się młodzi 
wynalazcy. Wskazywano m.in. 
potrzebę tworzenia sprzyjające­
go klimatu dla działalności mło­
dych nowatorow, kwestie wy­
chowania technicznego młodzie­
ży już n3 etapie szkolnym, a 
także zagadnienia awansu spo- 
łeizno-zawodowego młodych lu­
dzi, przodujących we wprowa- 
dzaniu nowych technik i tech­
nologii.

Postulowano m.in. dalsze roz­
wijanie różnorodnych akcji to­
warzyszących turniejowi, jak: 
fieldy pomysłów racjonalizator­
skich, rady młodych specjalis­
tów, sztafety spraw użytecz­
nych, poradnie techniczno-praw­
ne itp. Stwierdzono również po­
trzebę stworzenia młodym inży­
nierom możliwości dwustopnio­
wej specjalizacji, podobnie jak 
jest- to w zawodzie lekarskim.

W toku spotkania gło3 zabrał 
Edward Gierek, który podkre- 
sl’1 ogiumne znaczenie szeroko 
pojętej nowoczesności, pełnego 
wykorzystania potencjału gospo­
darczego dla dalszego rozwoju 
kraju. Coraz więcej do powie­
dzenia mają i powinni mieć tu 
ludzie młodzi — otwarci na 
wszystko co nowe, zgłaszający 
oryginalne pomysły i rozwiąza­
nia. To m.in. zadecyduje o god­
nym miejscu Polski w święcie 
w przyszłości. A stać ras na 
wiele, co dokumentuje szybkie 
odrabianie wielowiekowych za­
niedbań.

Zwracając się do młodych mi­
strzów techniki I sekretarz KC 
PZPR zaakcentował, by byli oni 
konsekwentni w swej twórcze] 
pracy dla socjalistycznej Polał­
aby szczególną uwagę zwrócili 
na poszukiwanie nowatorskich 
rozwiązań służących oszczędne­
mu wykorzystywaniu surow­
ców, materiałów i energii ora2 
podnoszeniu na wyższy poziom 
organizacji pracy na każdym 
stanowisku. Edward Gierek 
stwierdził, że z wprowadzaniem : 
do praktyki postępu techniczne­
go musimy się spieszyć: nie stać 
nas na to, aby cenne pomysły, 
usprawnienia i wynalazki zbyt 
długo czekały na zastosowanie.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR złożył laureatom, a 
za ich pośrednictwem wszyst­
kim uczestnikom i organizato­
rom Turnieju Młodych Mis­
trzów Techniki, serdeczne ży­
czenia noworoczne. (PAP)

W okresie okupacji staje na 
najtrudniejszych odcinkach pra­
cy konspiracyjnej, nie zaniedbu­
jąc jednocześnie samokształcenia 
i nauki, do której skłania także 
swoich współtowarzyszy. Wa­
runki konspiracyjne zmuszają ją 
do przyjęcia pseudonimu „Sa­
wicka". Należy do aktywu 
„Spartakusa”, następnie „Grupy 
Studenckiej”, „Związku Walki 
Wyzwoleńczej” — utrzymując 
Jednocześnie nieprzerwany kon­
takt ze starymi działaczami i 
sympatykami KPP, prowadzi 
działalność wydawniczą i kol­
portaż. Swoją pracą, odwagą i 
ofiarnością zdobywa zaufanie i 
sympatię rówieśników, zachęca­
jąc ich jednocześnie do wzmo­
żonej pracy i dodając odwagi w 
trudnych chwilach załamania 
czy zwątpienia.

Z wielką radością powitała 
powstanie Polskiej Partii Robot­
niczej, w której pełniła niezwy­
kle odpowiedzialne i niebez­
pieczne funkcje w „technice” 
(wydawnictwa) i kolportażu. We 
wrześniu 1942 r. weszła w skład 
Komitetu Warszawskiego PPR, 
który zlecił jej „technikę” * 
opiekę nad młodzieżą. Najważ­
niejszą jednak sprawą, której po­
święca wszystkie siły, pozostały 
problemy młodzieży, zaangażo­
wania jej do walki z okupan­
tem i przygotowania do realiza­
cji programu przebudowy sto­
sunków społeczno-ekonomicz­
nych i politycznych w powojen­
nej Polsce. Ona też wykazała 
największą aktywność I energię 
w wysiłkach zmierzających do 
g wołania organizacji młodzie-

wej, zyskując przy tym go

•
 Członek Biura Politycznego 

KC, I sekretarz KIV PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru­

dzień przyjął 17 bm. przeby­
wającego w woj. katowickim 
ambasadora nadzwyczajnego 1 
pełnomocnego Republiki Kuby w

PAP DONOSI
O Dyrektor Głównej Komisji 

Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce, prof. Czesław Plllchow- 
skl, w obecności sekretarza gene­
ralnego Międzynarodowego Komi­
tetu Oświęcimskiego, Kazimierza 
Smolenia, spotkał się z przewod­
niczącym Dyrektoriatu Instytutu 
Pamięci — Yad Washem w Jero­
zolimie, prof. Aradem Ytshakiem 
oraz dyrektorem Muzeum Zagłady 
i Oporu Bojowników Ghetta — 
Hagetaot w Kibucu Lohane — dr 
Zwl Shnerem.

Przedmiotem rozmowy była 
' sorawa dokumentacji martyrologii 

Żydów w Polsce i Europie w o- 
kresie II wojny światowej oraz 
ścigania sprawców zbrodni hitle­
rowskich, Jak również — problem 
pomocy Polaków dla Żydów.

Jak wiadomo, Polacy za każdy 
przejaw pomocy dla Żydów oraz 
za ich ukrywanie byli karani 
śmiercią. Mimo tak srogich I 
zbrodniczych restrykcji ze strony 
hitlerowców, Polacy — w celu 
przeciwdziałania zagładzie Żydów 
— z narażeniem tycia uratowali 
lub przyczynili się w czasie oku­
pacji hitlerowskiej do uratowania 
wielu tysięcy Żydów polskich 
prze-i zbrodniarzami hitlerowskie 

1 mi. Dzięki Polakom uratowało się 
na ziemiach polskich około lOO.CCO 
—120.CCO Żydów polskich.

Podczas rozmowy podniesiono 
również kwestie dotyczące stanu 
badań nrd okupacją 1 zbrodniami 
hitlerowskimi, popełnionymi w 
Po’sce 1 na obywatelach polskich.

01 17 bm w Warszawie ogło­
szono wynikt 1 wręczono nagro­
dy laureatom 16 ogólnokrajowego 
konkursu, oiganla.owarego przez 
GKKF1T, na najlepszą miejsco­
wość wypcczynkowo-kr-joznaw- 
C'ą w 1377 r. nod hasłem ...ladą 
geście, jadą”. W grapie miejscc- 
v.-cśel o charakterze wypoczynko­
wym 1 uzdrowiskowym. llczącvch 

, poniżej 25 tys. mieszkańców pler-

30 rocznica urodzin
Władysława Broniewskiego

(A) 17 bm., w E3 rocznicę 
urodzin Władysława Broniew­
skiego. spolec-eństwo złożyło
hołd pamięci najwyotn:ejs-e- 
go przedstawiciela polskiej li­
ryki rewolucyjnej i patriotycz­
nej. Jego wiersze, łączące 
ideały internacjonalizmu z go­
rącym patriotyzmem, przepo­
jone wielką silą oddziaływania 
stanowią jedna z najwspanial­
szych kart naszej poezji i są 
rarazem częścią historii pol­
skiego ruchu robotniczego.

W sobotę przy grobie poety 
w Alei Zasłużonych na Cmenta­
rzu Komunalnym na Powązkach 
w Warszawie zgromadzili się: 
przyjaciele i koledzy autora 
poematu „Mazowsze”, pisarze i 
wydawcy, miłośnicy jego twór­
czości, młodzież. Przybyła wdo­
wa po poecie — Wanda Bronie­
wska.

Żołnierze WP zaciągnęli wartę 
honorową. Przy łoskocie werbli 
złożony został wieniec od KC 
PZPR. Złożono również kwiaty 
od Ministersl.-a Kultury i Sztu­
ki, KW PZPR, Urzędu m. ji 
Warszawy. ZLP, Muzeum Lite­
ratury, Liceum im. Władysława 
Jagiełły w Płocku, do którego 
uczęszczał niegdyś poeta i szkoły 
jego imienia z Ełonia.

Dla uczczenia 80 rocznicy uro­
dzin Władysława Broniewskieg.- 
oddział warszawski ZLP zorga­
nizował kilkanaście wieczorów 
poetyckich poświęconych jego 
twórczości. Imprezy takie odby­
ły się m.in. w Muzeum Litera­
tury, szkołach stolicy i woj. sto­
łecznego noszących imię auto.r 
„Troski i pieśni” oraz w kilku 
zakładach pracy, a wśród nici: 
w hucie „Warszawa” i Zakła­
dach im. Nowotki.

Rozstrzygnięcie Konkursu Poe­
tyckiego im. Władysława Bro­
niewskiego oraz spotkania grup 
poetyckich z wielu ośrodków 
regionalnych zakończyły 18 bm. 
cykl imprez organizowanych w 
Płocku z okazji 80 rocznicy uro­
dzin poety. W „Klubie nauczy­
ciela" — rodzinnym domu Bro­
niewskiego, wręczone zostały 
młodym twórcom nagrody i wy­
różnienia. Otrzymali je m.in. 
Robert i Marek Gralowie z Pło­
cka, Lech Franczak i Jan Pli- 
sko z Gostynina. Za ciekawy 

rące poparcie drugiego sekreta­
rza KW PPR, Aleksandra Kowal­
skiego. W nowo powstałej orga­
nizacji, która od połowy 1943 t 
przyjęła nazwę Związek Walk. 
Młodych, Hanka należała do 
czołowych działaczy, pełniąc 
funkcję przewodniczącej koła 
instruktorów (przekształconego 
wkrótce w Zarząd Główny), ze­
społu sekretarzy kół oraz redak­
tora „Walki Młodych”, pozosta­
jąc nadal członkiem Komitetu 
Warszawskiego.

„Olbrzymi autorytet — napi­
sze później jej koleżanka szkol­
na i towarzyszka walki, Helena 
Ealicka-Kozłowska — jakim cie­
szyła się w organizacji, nie wy­
nikał tylko z pełnionej funkcji, 
zawdzięczała go swej mądrość’, 
żarliwości i sile charakteru, jaką 
przejawiała we wszystkich po­
czynaniach". Do ostatniej chwili 
swego życia pozostała nieustra­
szona i nieugięta. Umarła w no­
cy z 18 na 19 marca 1943 r., 
śmiertelnie ranna w gestapow­
skiej obławie, kiedy początko­
wo nie zauważona przez Niem­
ców chciala ostrzec przed za­
sadzką swych towarzyszy. S>lę 
wzorca ideowego i moralnego, 
jaki pozostawiła po sobie Han­
ka, charakteryzują słowa po­
śmiertne, zamieszczone przez 
Janinę Balcerzak w „Walce 
Młodych”: „Ogień walki wyz­
woleńczej ogarnia Twoją mło­
dzież. Twoją krwią, życiem . 
pracą zaoisałai się na Dlerwszej 
stronie historycznej księgi .na­
szych walk i zwycięstw. Nie­
śmiertelna pamięć Twojej pracy 
i czynów".

KAROL B. JANOWSKI

PRL — Jesusa Barreirę. Podczas 
spotkania amb. Barreiro wręczył 
Z. Grudniowi — przyznany przez 
Radę Państwa Republiki Kuby 
— medal upamiętniający 23 rocz- 
nlcę ataku na koszary Moncada, 
(PAP)

W SKRÓCIE
wsze miejsce zajęły Głuchołazy, 
woj. opolskie. Drugie miejsce 
przyznano Ostródzie w woj. 
olsztyńskim, a trzecie miejsco­
wości Horynlec-ZdróJ w woj. 
przemyskim. W grupie miejsco­

wości o charakterze krajoznaw­
czym pierwsze miejsce zajęła Tu. 
chola, woj. bydgoskie, drugie — 
Lesko, woj. krośnieńskie, a trze­
cie — Frombork, woj. elbląskie, 
Konkurs na najlepszą wieś let­
niskową pod hasłem „Jabłońscy 
zapraszają Matysiaków”, wygra, 
ła wieś Przechlewo w woj. slup, 
skim.
• 17 bm. zakończył się w War­

szawie krajowy przegląd planów 
przestrzennego rozwoju woje­
wództw. Przez ponad dwa tygod­
nie grudnia w Pałacu Kultury i 
Nauki odbywały się narady po­
święcone trzem głównym proble­
mom — planowaniu przestrzen­
nemu w rozwiązywaniu problemu 
mieszkaniowego, w procesie kształ­
towania obszarów gmin jako te­
renów produkcji żywności oraz 
przestrzennemu rozwojowi woje­
wództw.
• 16 bm. w całym kraju m. In. 

w Elblągu, Gdańsku, Krakowie 
i Szczecinie odbywały się uro­
czyste promocje tegorocznych ab­
solwentów szkół oficerów rezer­
wy na pierwszy stopień — pod­
porucznika Ludowego Wojska 
Polskiego.

O Informatyka w służbie gos­
podarki — pod takim hasłem 
rozpoczęła się 18 bm. w Poznaniu 
dwudniowa, ogólnopolska konfe­
rencja z udziałem 250 naukow­
ców i reprezentantów przedsię­
biorstw gesoodarczych. korzysta, 
jących z elektronicznej techniki 
obPczeniowej. Głównym jej ce­
lem 'est dzielenie na rzecz wzro­
stu efektywności systemów kom­
puterowych. Drzede wszystkim w 
procesie zarządzania gospodarką 
r.crodową.

styl i autentyzm wyrażony w 
wkrn.u „Ojczyzna” specjalne 
wyróżnienie otrzymał Micha. 
Rvfa uczeń z Płocka — naj- 
mt dozy ra spotkaniach twćrcr.

Młodzi poeci Złożyli u stóp 
pomnika W. Broniewskiego w 
Płocku wiązani:! kwiatów.

(PAP)

Rozpalenie pieca 
w hucie miedzi 
„Głogów - II”

(P) W hu:ie miedzi „Głogów 
II” 17 bm. zapalono palniki w 
galowym już i w pełni spraw­
nym pod względem technicz­
nym' piecu zawieszonym, stano­
wiącym serce nowego zakładu

Po upływie 3 tygodni rozgrza­
ny piec zawiesinowy nowej hu­
ty włączony zostanie do nor­
malnej eksploatacji. Rozoocznie 
się stonniowe „nodc.wanle” kon­
centratu i wytop miedzi elektro­
litycznej.

Dzięki uruchomianiu „Głogo­
wa II” produkcja miedzi elek­
trolitycznej w naszym kraju 
wzrośnie do ok. 430 tys. ton ro­
cznie. Niemal 1/4 z tego dostar­
czy nowy zakład. (PAP)

Posiedzenie Wydziału 
Nauk S. ołecznych PAN

(A) IV Warszawie odbyło się 
plenarne posiedzenie Wydziału 
Nauk Społecznych PAN. poświę­
cone omówieniu działalności wy­
działu w kadencji 1975—77.

W ostatnich latach nastąptl 
poważny rozwój nauk human.- 
styczno-spolecznych w naszym 
kraju. Uruchomiono ambltn” 
szeroki program badań podstż- 
wowych w ramach problemów 
węzłowych 1 międzyresortowych

Placówki PAN są m.in. głów­
nymi koordynatorami proble­
mów węzłowych. Pierwszy z 
nich obejmuje badania nad prze­
mianami w strukturze społecz­
nej w warunkach rewolucji 
naukowo-technicznej i budowę 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego. drugi — badania 
nad przeobrażeniem osobowości.

Polska humanistyka odgrywa 
również poważną rolę w świa­
towych organizacjach nauko­
wych — w takich dziedzinac-1 
jak nauki polityczne, socjologią, 
slawistyka, archeologia (w szcze­
gólności śródziemnomorska), hi­
storia. Przedstawiciele nauk hu­
manistycznych z naszegu kraju 
wchodzą do władz najważniej­
szych naukowych organizacji 
międzynarodowych.

W ciągu ostatniego roku dwa 
zakłady podlegle wydziałów' 
I PAN przekształciły się w in­
stytuty naukowe. Są to: Insty­
tut Historii Nauki, Oświaty i 
Techniki PAN oraz Instrtut Sł> 
wianoznawstwa PAN. Wvdzlal I 
PAN patronował również pow­
staniu w bież, roku Polskie?'’ 
Towarzystwa Rusycystycznego. 
Obecnie wy dział ten sorawuje 
opiekę nad 21 placówkami ba­
dawczymi i 24 komitetami nau­
kowymi. skupiającymi noce i 
1820 pracowników naukowych 
_______________________ (PAP’

Zmarł
Julian Mszynowski

(P) W Warszawie zmarł w wie­
ku 79 lat Julian Wołoszynowsta 
— poeta, prozaik i dramatopl- 
sarz. Eył cn również tłumaczem 
dramaturgii radzieckiej, m.in 
sztuk Pogodina i Wiszniewskie­
go.

J. Woloszynowski odznaczony 
był Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

(PAP)
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Zmiany w składzie Rady Ministrów
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

pos. Wiesław Sadowski 
bezp.

Oceniając projekt ustawy bud*  
tatowej, poseł stwierdził że gwa­
rantuje on realizację zadań wy­
nikających z projektu planu 
przyszłorocznego, poprawę rów­
nowagi ekonomiczno-finansowej 
państwa oraz polepszenie mate­
rialnych i kulturalnych warun­
ków życia społeczeństwa. Pod­
niesienie efektywności gospoda­
rowania powinno zapewnić szy­
bszy, w porównaniu z tempem 
wzrostu dochodu narodowego, 
wzrost dochodów budżetowych. 
Jest to zadanie niełatwe, ale re­
alne pod warunkiem znacznego 
postępu w gospodarowaniu, ob­
niżki kosztów materiałowych i 
poprawy organizacji pracy. Wy­
maga to także sprawnego dzia­
łania całego aparatu finansowe­
go, zwiększenia roli kontrolnej 
banków.

Drugą cechą charakterystycz­
ny projektowanej ustawy jest 
niewielki wzrost wydatków bud­
żetowych, uwzględniający jed­
nak niezbędne środki na reali­
zację ważnych celów społecz­
nych — rozwój gospodarki żyw­
nościowej, produkcji rynkowej, 
budownictwa mieszkaniowego, a 
także na kontynuację programu 
rozwoju ubezpieczeń społecz­
nych, usług socjalnych i kultu­
ralnych. W dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych najszybciej 
wzrastają środki przeznaczo­
ne na świadczenia emery­
talne i rentowe. Łącznie ze 
środkami pozabudżetowymi wy­
datki na ten cel przekroczą 
100 mld zł. Duże znaczenie spo­
łeczne ma też przewidywany w 
budżecie wzrost dotacji państwa 
dla gospodarki żywnościowej 
oraz dopłat do kosztów wytwa­
rzania niektórych wyrobów 
przemysłowych i usług.

pos. Alojzy Melich
PZPR

Plan na rok przyszły — stwier­
dził poseł — należy traktować ja­
ko część składową programu ca­
łej dekady lat siedemdziesiątych. 
Wysokie i ambitne zadania te­
go planu świadczą, że mimo wy­
stępujących trudności pomyślnie 
realizujemy strategiczne zadania 
sformułowane na VI i VII Zjeź- 
dzie PZPR. Stworzona została 
nowoczesna baza i duże moce 
produkcyjne. Istotną rolę ode­
grała tu dalekowzroczna polityka 
zagraniczna, inspirowana pr-ez 
przywódcę naszego narodu Ed­
warda Gierka.

Osiągnięty już wysoki poziom 
sil wytwórczych zmusza jednak 
do dokonania zmiań struktural­
nych w produkcji i do unowo­
cześnienia metod gosoodarowa- 
nia. Najogólniej mówiąc trzeba- 
wydatnie podnieść efektywność 
gospodarowania. Osiągnąć to 
można — i trzeba — głównie 
przez udoskonalenie systemu 
planowania i funkcjonowania 
gospodarki oraz upowszechnie­
nie zasad 1 nawyków dobrej 
roboty. Wiąże się to bezpo­
średnio z problemami wycho­
wania, wpajającego zasady ra­
cjonalnej gospodarki, a zara­
zem piętnującego złą pracę, 
marnotrawstwo, niegospodarność.

Projekty trzech ustaw morskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) 
umów do ich określenia przez 
Radę Ministrów.

Art 3 projektu tej ustawy 
zastrzega prawo połowu w tej 
części Bałtyku wyłącznie dla 
statków polskich. Statki obcych 
bander mogą być dopuszczone 
do połowów w tej strefie je­
dynie na podstawie umów mię­
dzynarodowych zawartych z 
PRL. Wzorem podobnych prze­
pisów innydh państw, będą one 
dotyczyły m.in. systemu licen­
cjonowania, opłat połowowych, 
kwot połowowych, sprawozdaw­
czości połowowej i porządku 
połowów. Z uwagi na fakt wy­
pierania polskiego rybołówstwa 
z tradycyjnych łowisk daleko­
morskich oraz zwiększania się 
kosztów eksploatacji odległych, 
nie wykorzystywanych dotych­
czas obszarów mórz i oceanów. 
Jak również ponoszenie znacz­
nych kosztów dewizowych wy­
kupu licencji połowowych i ko­
operacji z zagranicą — przy­

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Przykładem zmian jest prze­

sunięcie akcentu z ilościowego 
wykonania planów produkcyj­
nych na sprawę jakości. Obecnie 
nie jest już najważniejszą spra­
wą przekraczanie planów, lecz 
przede wszystkim produkcja do­
brych towarów i w poszukiwa­
nym asortymencie. Rzecz jasna 
w konkretnych przypadkach na- 
dal będzie pożądane wykonvws- 
nie planów z nadwyżką, gdy w 
grę wchodzą wyroby, na które 
jest popyt.

Jak poinformował posłów pre­
mier Jaroszewicz, został przygo­
towany projekt ustawy o jakoś­
ci produkcji. Po przeanalizowa­
niu przez radę legislacyjną zo­
stał on skierowany do dalszego 
opracowania 1 nowy projekt bę­
dzie gotów w styczniu 1978 r.

Jest to przykład działania na 
rzecz zwiększenia efektywności 
naszej gospodarki. Mamy bo­
wiem prawo oczekiwać, zwłasz­
cza po zainwestowaniu w tę go­
spodarkę w latach ostatnich o- 
gromnych środków społecznych,

Ambitny, ofensywny, realny

DEBATA POSELSKA
Jeśli chodzi o planowanie — 

to musi być to system bardziej 
spójny i ujednolicony. Zdecydo­
wanie należy też podnieść ro­
lę i znaczenie wskaźników eko­
nomicznych w gospodarce.

Przemówienie
Piotra Jaroszewicza

Na zakończenie debaty glo3 
zabrał premier Piotr Jaroszewicz. 
Stwierdził on, iż wyniki pierw­
szych dwóch lat obecnego 5-le- 
cia wskazują, że pomyślnie rea­
lizujemy generalna linię progra­
mową rozwoju kraju, (Tekst wy­
stąpienia — str. 3J.

Sejm podjął jednomyślnie u- 
chwałę o Narodowym Planie 
Społeczno-Gospodarczym na 1973 
r. oraz uchwalił ustawę budże­
tową na rok przyszły.

Trzy projekty 
ustaw morskich

W kolejnym punkcie porządku 
obrad projekty ustaw wniesione 
przez komisje sejmowe: gospo­
darki morskiej i żeglugi, hand­
lu zagranicznego, spraw zagra­
nicznych oraz ustawodawczych: 
o morzu terytorialnym PRL; o 
polskiej strefie rybołówstwa 
morskiego: o szelfie kontynen­
talnym PRL — przedstawił pos. 
Jerzy Piskorz-Nałęeki (PZPR) j 
(Wystąpienie J. Piskorza-Nalęc- 
ckiego — str. 3 i 4).

Sejm uchwalił ustawy:
© o morzu terytorialnym PRL;
© o polskiej strefie rybołów­

stwa morskiego;
O o szelfie kontynentalnym 

PRL.
W związku z uchwalonymi u- 

stawami — powiedział marszałek 
Sejmu — podkreślenia wymaga 
wyrażone w uchwale komisji 
przekonanie, że problemy zwią­
zane z ustaleniem stref ekono- i 
micznych na morzach przybrzeż­
nych. w tym stref rybołówczych, 
znajdą w niedługim czasie po­
myślne rozwiązanie w wielo- ' 
stronnych umowach międzyna­
rodowych oraz, że przepisy pra­
wa wewnętrznego w tym zakresie
— gdy zajdą ku temu warunki
— zostaną odpowiednio dosto­
sowane do ich postanowień.

Podkreślenia wymaga również ; 
fakt, że PRL wnosi i wnosić i 
będzie nadal swój wkład w po- ; 
stęp nad rozwiązywaniem tych | 
kwestii w duchu konstruktyw- i 
nej współpracy międzynarodo­
wej, uwzględniającej interesy ' 
wszystkich państw, że Polska j 
Jest zainteresowana wcielaniem 
w życie i dalszym doskonale­
niem Konwencji Gdańskiej i in­
nych konwencji regulujących 
międzynarodową współpracę na 
Bałtyku.

Interpelacje poselskie
Do Prezydium Sejmu wply- | 

nęły interpelacje poselskie. Pos. 
Bogdan Lysak (SD) stwierdził 
w swej interpelacji, że w bie­
żącej 5-latce przewiduje się 
wybudowanie 382 tys. domów j 
jednorodzinnych, jednakże wy­

jęcie proponowanej ustawy gwa- t 
rautującej polskiemu rybołów­
stwu morskiemu utrzymanie 
dotychczasowych możliwości po­
łowowych w rejonie Bałtyku ■ 
należy uznać za celowe i w 
pełni uzasadnione interesem na­
rodowym.

Projekt ustawy o szelfie kon- < 
tynentalr.ym ustanawia prawa 
PRL nad mineralnymi zasobami 
dna morskiego oraz zasobami 
wnętrza ziemi znajdującej się 
pod nim. Zgodnie z tą ustawą, 
PRL wykonuje suwerenne pra­
wa w zakresie badania, poszu­
kiwania, wydobywania i wyko­
rzystywania bogactw natural­
nych szelfu. Wykonywanie przez 
Polskę tych praw nie naruszy 
statusu prawnego wód ponad- 
szelfowych stanowiących morze 
pełne, ani przestrzeni powietrz­
nej ponad tymi wodami, ogól­
nie dostępnych dla międzyna­
rodowej żeglugi morskiej i po­
wietrznej. Przedkładany projekt 
ustawy jest oparty na założe­
niach przyjętych w konwencji 

że będzie ona dawała owoce co­
raz obfitsze. Droga do tego ce­
lu prowadzi m. In. właśnie po­
przez wzrost jakości wyrobów, 
lepsze wykorzystanie majątku 
trwałego i ezasn pracy ludzi, 
materiałów, surowców itd.

Mamy więc zatwierdzony 
przez Sejm plan I budżet na rek 
przyszły. Jak mówiono w po­
selskiej debacie — nawet naj­
lepszy plan to tylko plan. Rzecz 
jasna łatwiej realizować plan 
dobry, mobilizujący i realny — 
a za taki cznali posłowie plan 
na rok 1978 — jednakże wszyst­
ko zależy w ostatecznym rezul­
tacie od pracy nas wszystkich, 
na każdym stanowisku. Jest to 
stara prawda, lecz aktualna w 
każdych warunkach. Nie przy­
padkowo posłowie niejednokrot­
nie podkreślali, te o wszystkim 
decyduje człowiek, jego wola, 
chęć, umiejętności, nawyk do­
brej roboty, etyka zawodowa. 
W tym stwierdzeniu jest zawar­
ty apel o dobrą wolę, dobrą ro­
botę — w Interesie nas wszyst­
kich i naszego kraju. E.W.

stępują trudności z zapewnie­
niem odpowiedniej ilości mate­
riałów budowlanych. Ich złago­
dzenie można osiągnąć przez 
rozwój produkcji cegły z miej­
scowych surowców. W ub. roku 
nie wykonano planu produkcji 
cegły, zlikwidowano wiele ce­
gielni. Jakie kroki zamierza 
się podjąć dla uzyskania po­
prawy sytuacji?

Odpowiadając minister bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych — Adam 
Glazur stwierdził: W przemy­
śle kluczowym ceramiki budo­
wlanej eksploatowanych jest 
550 zakładów, które wyprodu­
kowały w 1976 r. 4 mld jedno­
stek ceramicznych. Potencjał 
tego przemysłu powstał w wy- 

i niku integracji przemysłu tere­
nowego z kluczowym. Włączo­
no wówczas do przemysłu klu­
czowego 400 zakładów o niskim 
poziomie technicznym. Dla ich 
unowocześnienia rozpoczęto w 

1 kraju produkcję nowoczesnych 
maszyn i urządzeń, a moder­
nizacja tych zakładów da’a już 
przyrost ponad 200 min jedno­
stek ceramicznych.

W minionych 7 latach wybu­
dowano ponadto 21 nowych za­
kładów przemysłu ceramiki bu­
dowlanej oraz 7 — cegły wa­
pienno-piaskowej. Dzięki temu 
produkcja wzrosła o ponad 1 
mld jednostek ceramicznych 
Dla przemysłu ceramiki budo­
wlanej opracowany jest dalszy 
program rozwoju. Przewiduje 
on obok budowy nowych, du­
żych zakładów, modernizację 11" 
już istniejących i wymianę 
maszyn w 140 zakładach. Rea­
lizacja tych zamierzeń obok 
dalszego przyrostu produkcji 
spowoduje istotną poprawę ja­
kości, wzrost wydajności pra­
cy.

Likwidacja starych zakładów 
powodowała rocznie ubytek tyl­
ko 1—1,5 proc, potencjału pro­
dukcyjnego tego przemysłu. A 
są to najczęściej zakłady z prze­
łomu XIX i XX wieku. Jeśli 
idzie o nierytmiczną realizację 
zadań w przemyśle ceramiki 
budowlanej, to powoduje ją 
szczególna podatność starych za­
kładów na niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne. W br. 
przemysł ten dotkliwie odczuł 
długotrwałe opady i powodzie.

Pos. pos. Roman Oleksin (SD) 
i Bogdan Łysak (SD) zgłaszając 
interpelacje dotyczące gazow­
nictwa bezprzewodowego stwier­
dzili, iż ma ono duże znaczenie 
dla budownictwa mieszkaniowe­
go oraz dla celów hodowlanych 
w rolnictwie, a tymczasem o- 
becne warunki realizacji pro­
gramu rozwoju w tej dziedzinie • 
nie zapewniają zaspokojenia ros­
nących potrzeb. Nieterminowa 
jest wymiana butli, niedostatecz­
na zdolność rozlewni gazu płyn­
nego oraz za małe dostawy ku- I 
chenek gazowych. Interpelujący 
pytają, jakie kroki zamierza się 
podjąć dla poprawy tej sytuacji? , 

W odpowiedzi minister admi­
nistracji, gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska — Maria ■ 
Milczarek stwierdziła: zalety ga­
zu płynnego w butlach sprawi­
ły, że coraz więcej gospodarstw 
domowych w miejscowościach 
nie objętych zaopatrzeniem w 
gaz przewodowy zgłasza zapo­
trzebowanie na jego dostawę. 
Zużycie gazu płynnego na Cele ;

o szelfie kontynentalnym spo­
rządzonej w Genewie w 1958 r. 
a ratyfikowanej przez PRL 
w 1952 r.

Należy podkreślić również, że 
z wyjątkiem Polski wszystkie 
państwa bałtyckie wydały już 
akty prawne dotyczące icłi su­
werennych praw nad szelfem i 
jego zasobami.

Granice szelfu w przybliżeniu 
pokrywają się z granicą pol­
skiej strefy rybołówstwa, a Ich 
dokładny przebieg pozostawio­
no umowom międzynarodowym.

Zgodnie z konwencją z 1958 r. 
ustawa zezwoli innym pań­
stwom układać i utrzymywać 
kable i rurociągi na obszarze 
polskiego szelfu oraz eksploa­
tować je. Wymagać to jednak 
będzie odpowiednie*  uzgodnień 
z władzami polskimi.

Projekt ustawy dopuszcza u- 
dzial innych państw, na podsta­
wie odpowiednich umów mię­
dzynarodowych, także w eksplo­
atacji polskiego szelfu oraz 
przewiduje możliwość udzielenia 
zezwolenia osobom zagranicznym 
na wykonywanie takiej działal­
ności, warunkując to zgodą 
prezesa Rady Ministrów. W pro­
jektach ustaw przewiduje się 
także ochranę polskiej strefy 
poprzez ustanowienie odpowie­
dzialności karnej, za narusze­
nie przepisów, za dokonywanie 
połowów lub próbę eksploatacji 
zastrzeżonej strefy.

Trwająca od dłuższego czasu 
III. Konferencja Prawa Morza 
podejmuje próby uregulowania 
problemu wykorzystania zaso­
bów morza. Polska wnosi Isto­
tny wkład w prace tej konfe­
rencji będąc rzecznikiem spra­
wiedliwego rozwiązania, uwzglę­
dniającego prawa wszystkich 
krajów świata do korzystania z 
zasobów mórz i oceanów, któ­
re są własnością całej ludz­
kości. Znajdowało to wyraz w 
stanowisku przedstawicieli na­
szego kraju 1 innych krajów 
socjalistycznych na forum tej 
konferencji, a także w kon­
kretnych poczynaniach. Przykła­
dem ich może być uchwalona 
z inicjatywy Polski Konwencja 
Gdańska regulująca ochronę 
wód Bałtyku i współpracę kra­
jów nadbałtyckich w wykorzy­
stywaniu i ochronie jego ży­
wych zasobów.

Komisje sejmowe — będące 
inicjatorami wniesienia pod ob­

,. bytowe i liczba jego odbiorców 
wzrosła od roku 1965 ponad 14- 

1 krotnie. Z dostaw gazu w but­
lach korzysta 700 tys. gospo­
darstw wiejskich Stanowi to 40 
proc, krajowych odbiorców ga­
zu płynnego.

Wychodząc naprzeciw społecz­
nemu zapotrzebowaniu dążymy 
do poprawy zaopatrzenia lud­
ności w gaz płynny. Podjęte zo­
stały prace związane z rozbu­
dową zdolności rozlewczej po­
przez budowę nowych i moder­
nizację istniejących rozlewni ga­
zu płynnego. W okresie do r. 
1981 wybudowana zostanie duża 

’ rozlewnia gazu w Swarzędzu ko- 
1 ło Poznania o wydajności 40 tys. 
: ton rocznie, zaś w roku przysz- 
I łym zmodernizowana zostanie 

rozlewnia w Stąporkowie, która 
' będzie produkowała 30 tys. ton 

gazu, a więc o 10 tys. więcej niż 
w br.

Ponadto dzięki Inicjatywie 
władz terenowych powstanie do 
r. 1980 10 małych rozlewni gazu 
w różnych rejonach kraju, każ­
da o wydajności do 3 tys. ton 
rocznie. W rezultacie będzie 
możliwe dostarczanie w r. 1980 
co najmniej 150 tys. ton gazu 
płynnego rocznie tj. o 42 tys. ton 
więcej niż w br. Umożliwi to 
zwiększenie liczby odbiorców 
gazu płynnego o dalsze 600 t?e. 
i poprawę stopnia zaspokojenia 
potrzeb.

Także w produkcji butli sta­
lowych nastąpi poprawa, gdyż 
jedyny ich krajowy producent — 
Zakłady Przemysłu Metalowego 
w Poznaniu wybudują nową 
tłocznię, w której produkowane 
będą butle dla potrzeb gazyfi­
kacji bezprzewodowej. Przewi­
dywane dostawy sięgną w 1980 
r. 400 tys. butli w porównaniu 
że 150 tys. w br. Przewidywane 
jest także zwiększenie produkcji 
kuchenek gazowych, zwłaszcza 
najbardziej poszukiwanych — 
wielopalnikowych z piekarni­
kiem.

Zmiany w składzie 
Rady Ministrów

W następnym punkcie porząd­
ku dziennego prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz 
przedstawił wnioski w sprawie 
zmian w składzie Rady Mini­
strów. Premier wniósł o:

— odwołanie Kazimierza Ol­
szewskiego ze stanowiska wice­
prezesa Rady Ministrów w 
związku z przejściem na odpo­
wiedzialne stanowisko w służbie 
dyplomatycznej — wyrażając mu 
podziękowanie za wieloletnią 
owocną pracę na stanowisku wi­
ceprezesa Rady Ministrów i na 
poprzednich stanowiskach w rzą­
dzie;

— powołanie Tadeusza Bejma 
na stanowisko ministra — człon­
ka Rady Ministrów z równo­
czesnym odwołaniem ze stano­
wiska ministra komunikacji — 
wyrażając podziękowanie za o- 
wocną pracę na tym stanowisku 
oraz informując, że zamierza po­
wierzyć mu funkcję wiceprezesa 
NIK;

— powołanie Mieczysława Zaj- 
fryda na stanowisko ministra 
komunikacji;

— odwołanie Kazimierza Bar­
tkowskiego ze stanowiska mi­
nistra rolnictwa, w związku z 
wyborem go na I sekretarza Ko- 

rady Sejmu omawianych projek­
tów ustaw, podkreśliły również 
wolę naszego kraju uregulowa­
nia problemu wykorzystania Bał­
tyku w duchu dotychczas osiąg­
niętych porozumień międzynaro­
dowych w rejonie tego morza 
z uwzględnieniem stanowiska 
Polski na III Konferencji Pra­
wa Morza. Znajduje to wyraz w 
uchwale podjętej przez inicju­
jące ustawy komisje sejmowe. 
Intencją uchwały jest zalecenie 
rządowi kontynuowanie dotych­
czasowej linii postępowania na 
forum III Konferencji Prawa 
Morza w duchu znalezienia 
sprawiedliwego rozwiązania 
problemów z uwzględnieniem 
interesów wszystkich państw.

W czasie dyskusji nad pro­
jektami ustaw w komisjach sej­
mowych zwrócono uwagę, że 
decyzja wprowadzenia przez 
Polskę strefy rybołówczej zosta­
ła wymuszona przez wprowa­
dzenie podobnych stref przez 
ponad 60 państw w tym przez 
EWG i Szwecję.

Inicjatywa wniesienia tych 
ustaw pod obrady Sejmu przed 
zakończeniem III Konferencji 
Prawa Morza jest spowodowana 
jednostronnymi poczynaniami 
państw zachodnich, które rugu­
jąc polskie statki z ich trady­
cyjnych łowisk, podjęły jedno­
cześnie Intensywną eksploatację 
Bałtyku.

Należy również zaakcentować 
uznanie naszych praw do łowisk 
na zasadach partnerstwa, w du­
chu poszanowania nabytych tra­
dycją praw. Przykładem takie) 
współpracy, będącej w zgodnoś­
ci z zasadami prezentowanymi 
przez stronę polską na forum 
III Konferencji Prawa Morza, 
może być nasz udział w poło­
wach na obszarach północnego 
Atlantyku i północno-wschodnie­
go Pacyfiku, na których nasze 
uczestnictwo opiera się na dwu­
stronnych porozumieniach z Ka­
nadą 1 częściowo ze Stanami 
Zjednoczonymi A.P.

Reasumując, przedłożone Wy­
sokiej Izbie projekty ustaw są 
w pełni zgodne ze wszystkimi 
dokumentami międzynarodowy­
mi, jakie zostały podjęte w tych 
sprawach w ciągu ostatnich 29 
lat, z międzynarodową prakty­
ką stosowaną przez wiele kra­
jów w tym zakresie i mają na 
celu ochronę zasobów Bałtyku, 
co również leży w Interesie 
wszystkich krajów nadbałtyc­
kich. (PAP)

. mitetu Krakowskiego PZPR — 
dziękując za pracę na stanowi­
sku ministra rolnictwa i człon­
ka Prezydium Rządu;

— powołanie Leona Kłonicy 
na stanowisko ministra rolni­
ctwa;

— powołanie Stanisława Ma­
cha na stanowisko ministra prze­
mysłu lekkiego;

— powołanie Eugeniusza Gro­
chala na stanowisko ministra — 
członka Rady Ministrów — in­
formując, że zamierza go po­
wołać na stanowisko przewod­
niczącego Państwowej Komisji 
Cen, jak również na stanowisko 
przewodniczącego Komitetu Cen, 
który Rada Ministrów zamierza 
utworzyć.

(Życiorysy — obok).
Sejm dokonał zaproponowa­

nych przez premiera zmian w 
składzie Rady Ministrów.

Wystąpienie 
marszałka Sejmu

Na zakończenie obrad zabrał 
głos marszałek Sejmu — Sta­
nisław Gucwa.

„Uchwaleniem Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarczego 
oraz budżetu państwa na rok 
przyszły — stwierdzi! — koń­
czymy ostatnie w roku bieżą­
cym posiedzenie Sejmu PRL. 
Konsekwentnie przezwyciężając 
trudności wynikające ze złożo­
nych uwarunkowań wewnętrz­
nych i zewnętrznych, urzeczy­
wistniamy wytyczne polityki go­
spodarczej, określone uchwała­
mi VI i VII Zjazdów PZPR. 
Dyskusja poselska ujawniła jak 
wiele jest do zrobienia i jak 
wiele można jeszcze zrobić, aby 
przyspieszyć rozwój gospodar­
czy, zapewnić obywatelom do- 
statniejsze życie, usprawnić dzia­
łania administracji. Oceniając 
pozytywnie wysiłek ludzi pracy 
oraz funkcjonowanie aparatu 
państwowego i gospodarczego, 
formułowano również wnioski i 
postulaty zmierzające do umac­
niania świadomej dyscypliny, 
pobudzania inicjatyw, zwiększa­
nia osobistej odpowiedzialności 
na każdym stanowisku pracy, 
zarządzania i kierowania, za 
realizację zadań.

Polska jest dziś prężnym pań­
stwem, o liczącym się potencja­
le ekonomicznym. Zajmuje też 
ugruntowaną pozycję międzyna­
rodową. Do dalszego wzrostu jej 
międzynarodowej pozycji przy­
czyniły się nowe inicjatywy po­
lityczne kierownictwa partii i 
rządu. Rezultaty wizyt składa­
nych w Polsce przez szefów rzą­
dów i delegacje na najwyższym 
szczeblu państwowym, wizyt na­
szych delegacji w Związku Ra­
dzieckim i innych krajach soc­
jalistycznych, a także w krajach 
kapitalistycznych, z którymi 
rozwijamy stosunki ekonomicz­
ne i kulturalne, świadczą o na­
szym istotnym wkładzie w u- 
macnlanie współpracy międzyna­
rodowej zgodnie z duchem kon­
ferencji w Helsinkach.

Szacunek dla Polski i jej po­
lityki cieszy wszystkich obywa­
teli naszego kraju i zjednuje 
nam coraz więcej przyjaciół w 
ś wiecie.

Polska jest niezawodnym og­
niwem socjalistycznego systemu, 
o coraz wyższym autorytecie na 
arenie międzynarodowej.

Naród polski jest zdolny i pra­
cowity. Wchodzimy zatem w no­
wy 1978 rok mając wszystkie 
warunki po temu, by nasze za­
mierzenia w pełni zrealizować. 
Wymaga to jednak od nas wszy­
stkich skoncentrowania wysiłków 
na najważniejszym obecnie za­
daniu, jakim jest podniesienie 
efektywności gospodarki i gos­
podarowania. Życzmy więc so­
bie nawzajem, aby nasza posel­
ska i sejmowa aktywność w 
nadchodzącym 1978 roku przy­
niosła jak największy pożytek 
dla naszej socjalistycznej oj czy- 
“kk 1978 będzie rokiem II 
Konferencji Partyjnej, której wy­
niki określać będą problematy­
kę naszych rozważań 1 prac. W 
1978 r. odbędą się kolejne wy­
bory do rad narodowych stop­
nia podstawowego. Wyłonią one 
nowe zastępy radnych, pomno­
żą siły działaczy FJN, których 
aktywność i gospodarska zarad­
ność może wywierać istotny 
wpływ na zespolenie całego spo­
łeczeństwa wokół realizacji za­
dań dalszego rozwoju kraju.

Wysoka Izbo!
W imieniu całego Sejmu prag­

nę złożyć najlepsze życzenia no­
woroczne, dalszej owocnej dzia­
łalności politycznej I sekretarzo­
wi KC PZPR — posłowi Edwar­
dowi Gierkowi.

Najlepsze życzenia składam 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa, obywatelowi Henrykowi 
Jabłońskiemu 1 członkom Rady 
Państwa.

Pragnę przekazać najlepsze 
życzenia prezesowi Rady Mini­
strów, obywatelowi Piotrowi Ja­
roszewiczowi i członkom rządu.

Wszystkiego dobrego w 1978 
rokul"

Trzykrotnym uderzeniem la­
ski marszałkowskiej posiedze­
nie Sejmu zostało zakończone.

(PAP)

Z prac komisji 
sejmowych

(A) 17 bm. komisje: Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska oraz Bu­
downictwa i Przemyślu Materia­
łów Budowlanych, rozpatrzyły i 
przyjęły opinię opracowaną w 
wyniku dyskusji nad rozwojem 
budownictwa jednorodzinnego 
oraz lokalnej produkcji materia­
łów budowlanych. Komisja Oś­
wiaty i Wychowania omówiła 
sprawy związane z najbliższym 
posiedzeniem, które ma być po­
święcone koncepcji reformy 
kształcenia zawodowego. (PAP)

Tadeusz Bejm 
minister, 

członek Rady Ministrów
Urodził się w 1929 r. w Kuź­

nicy Starej, powiat Kłobuck, w 
rodzinie robotniczej. Po ukoń­
czeniu szkoły średniej — do 
1930 r. pracował w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Mięsnego 
w Katowicach, a następnie od­
bywał czynną służbę wojskową 
w Marynarce Wojennej. Od 
1953 r. pracował w Polskich 
Liniach Oceanicznych w Gdy­
ni.

W 195" r. zostaje powołany 
do pracy w aparacie partyj­
nym ra stanowisko 1 sekreta­
rza Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Gdańsk-Portowa, w 
latach 1959—63 był sekretarzem 
propagandy w Komitecie Miej­
skim PZPR w Gdańsku.

W latach 1963—69 był prze­
wodniczącym Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej, a na­
stępnie przewodniczącym Prezy­
dium WRN w Gdańsku.

Pracując zawodowo ukończył 
studia ekonomiczne w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Sopo­
cie.

Cd 1971 r. do maja 1975 r. 
był I sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Gdań­
sku. W maju 1975 r. został po­
wołany przez Sejm na stano­
wisko ministra administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska. W marcu 19'6 
roku, Sejm powołuje go na sta­
nowisko ministra komunikacji.

Jest członkiem KC PZPR.
Odznaczony m. in. Orderem 

Sztandaru Pracy II klasy.
'-AP)

Mieczysław Zajfryd 
minister komunikacji

Urodził się w 1922 roku w 
Brześciu nad Bugiem w rodzi­
nie inteligenckiej.

Ukończył Szkołę Główną
Planowania i Statystyki w
Warszawie, uzyskując tytuł
magistra ekonomii.

Od 1945 r. pracował w Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Lodzi, a następnie 
w DOKP w Krakowie. W 1953 
roku powołany zostaje do pra­
cy na kierownicze stanowisko 
w Ministerstwie Komunikacji. 
W 1965 r. mianowany został 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Komunikacji. W 1969 
roku powołany na stanowisko 
ministra komunikacji, które 
pełnił do marca 1976 r.

W kwietniu 1976 r. został za­
stępcą stałego przedstawiciela 
rządu PRL w RWPG.

Jest zastępcą członka KO 
PZPR.

Ma tytuł honorowy Zasłużo­
nego Kolejarza PRL. Odznaczo­
ny m. m.: Krzyżem Koman­
dorskim z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski i Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy.

(PAP)

Leon Kłonica 
minister rolnictwa

Urodził się w 1929 r. w Krusz- 
kowie, woj. kieleckie, w rodzi­
nie chłopskiej. Posiada wy­
kształcenie wyższe, jest inży­
nierem rolnikiem.

W latach 1953—1956 jest agro­
nomem POM w Pieckach. W 
okresie od 1956 do 1962 r. jest 
kierownikiem Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Mrągowie. W latach 1962— 
1963 sekretarz Komitetu Po­
wiatowego partii w Mrągowie. 
W okresie od 1963 do 1967 r. 
jest zastępcą kierownika, a 
następnie kierownikiem Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Olsztynie. Sekre­
tarz KW PZPR w Olsztynie w 
latach 1971—1975, W maju 1975 
roku zostaje I sekretarzem KW 
PZPR w Olsztynie.

W październiku br. na VI 
Krajowym Zjeździe Kółek Rol­
niczych — wybrany został 
przewodniczącym Rady Głów­
nej CZKR. Na VII Zjeździe 
PZPR wybrany zostaje człon­
kiem KC PZPR.

Poseł na Sejm VII kadencji. 
Odznaczony m. in. Krzyżem 

Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski. (PAP)

Stanisław Mach 
minister przemysłu lekkiego
Urodził się w 1933 r. w Przy­

chodach k. Olkusza, w rodzinie 
chłopskiej. Jest magistrem eko­
nomii.

W latach 1960—61 pracował 
jako główny mechanik w Fa­
bryce Wozów w Sianowie. W 
latach 1961—1963 byt głównym 
mechanikiem Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Mechanizacji Rolnictwa w Ko­
szalinie. W latach 1963-1963 
byl sekretarzem oddziału NOT 
w Koszalinie. Cd 1968 r. do 
1971 r. wiceprzewodniczący 
WKZZ w Koszalinie. W latach 
1971—1972 jest I sekretarzem 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Kołobrzegu, a od 1972 do 
1973 r. — przewodniczący WRN 
w Koszalinie. Wojewoda kosza­
liński od 1973 do 1975 r.

Od czerwca 1975 r. pełnił funk­
cję I sekretarza KW PZPR w 
Słupsku. Na VII Zjeździe partii 
wybrany został zastępcą człon­
ka KC PZPR. Poseł na Sejm 
od 1976 r.

Odznaczony m. in. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. (PAP)

Eugeniusz Grochal 
minister, 

członek Rady Ministrów
Urodził się w 1920 r. w Jaśle 

w rodzinie kolejarskiej. Gimna­
zjum ukończył w 1942 r. w Ra­
domiu na kompletach tajnego 
nauczania. Po wojnie pracował 
przy budowie linii kolejowej 
Dębica — Tarnów, a cd 1946 
roku organizował pracę tran­
sportu kolejowego w DOKP 
Wrocław, sprawując szereg 
funkcji kierowniczych w służ­
bach eksploatacji kolei.

Od 1959 r. petni kierownicze 
funkcje w Zw. Zaw. Pracowni­
ków Kolejowych, w tym także 
funkcję przewodniczącego Za­
rządu Głównego ZZK. W tym 
czasie kończy studia na wydzia­
le inżynieryjno-ekonomicznym 
transportu Politechniki Szcze­
cińskiej, uzyskując stopień ma­
gistra ekonomii. W 1971 r. wy­
brany zostaje wiceprzewodni­
czącym CRZZ, zajmując się 
sprawami finansowymi, ekono­
micznymi, ustawodawstwa pra­
cy i inwestycyjnymi.

Jest członkiem KC PZPR 
oraz postem na Sejm PRL.

Ma tytuł honorowy Zasłużo­
nego Kole.arza PRL. Odznaczo­
ny m. in. Orderami Sztandaru 
Pracy I i II klasy. (PAP)
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Wyborcze 
niespodzianki

(P) Dosyć zaskakujący roz­
wój wydarzeń politycznych w 
Grecji i Turcji przekreślił na 
najbliższą przyszłość możli­
wość pojednania między ty­
mi członkami NATO, ku 
wielkiemu rozczarowaniu re­
szty atlantyckich sprzymie­
rzeńców. Liczyli oni, że na 
południowo-wschodniej flance 
NATO zapanuje spokój, że 
umocni się ona wreszcie.

Gdyby partia premiera Ka- 
ramanlisa wygrała przekony­
wająco wybory parlamentar­
ne, mógłby on wprowadzić z 
powrotem Grecję do struktu­
ry wojskowej NATO, poczy­
nić ustępstwa wobec Ankary, 
czy to w sprawie nafty na 
Morzu Egejskim, czy też, co 
ważniejsze, w sprawie cypryj­
skiej. Karamanlis, choć wy­
bory wygrał, to jednak stra­
cił sporo mandatów i musi 
liczyć się z lewicową opozy­
cją, która do ugodowych pro­
jektów rządu, a przede wszy­
stkim powrotu do NATO, od­
nosi się negatywnie.

Gdyby w Turcji Partia 
Sprawiedliwości premiera De- 
mirela wygrała wybory do 
władz lokalnych, kto wie, czy 
kołom atlantyckim nie uda­
łoby się doprowadzić do po­
jednania między Atenami i 
Ankarą w stosunkowo nie­
długim czasie (np. kosztem 
Cypru). Tymczasem Partia 
Sprawiedliwości Demirela 
straciła sporo miejsc we 
dzach lokalnych.

Zyskała opozycja spod 
ku Eceuita oraz skrajnie 
wicowi sprzymierzeńcy Demi­
rela. Gorzej, bo 5 posłów do 
parlamentu z ramienia Partii 
Sprawiedliwości, rozczarowa- 
nych porażką, wystąpiło z niej 
i koalicja rządząca utraciła 
wskutek tego bezwzględną 
większość, jaką posiadała.

Obalenie rządu Demirela nie 
grozi, ale będzie on musiał o 
wiele bardziej liczyć się z 
opozycją eceuitowską, a tak­
że z własnymi prawicowymi 
sprzymierzeńcami. I jedni i 
drudzy, choć z różnych wzglę­
dów, przeciwstawią się ewen­
tualnym kompromisom z Ate­
nami, szczególnie kosztem Cy­
pru.

A zatem atlantyckiego po­
jednania cudzym kosztem 
tymczasem nie będzie.

STANISŁAW KOSTARSKI

Odszkodowanie
(P) Niedługo minie pięć lat 

od dnia, w którym przedsta­
wiciele Wietnamu i Stanów 
Zjednoczonych podpisali — 
po długotrwałych rokowa­
niach — porozumienie o za­
przestaniu działań wojennych. 
Wietnamczyk Le Duc Tho i 
Amerykanin Henry Kissinget 
uzgodnili w styczniu 1973 ro­
ku . w Paryżu warunki przy­
wrócenia pokoju w Wietna­
mie. W artykule 21 porozu­
mienia znalazło się następu­
jące zdanie: „Stany Zjedno­
czone będą przyczyniać się 
do zaleczania ran wojennych 
i do powojennej odbudowy” 
Wietnamu.

Przypominamy o tym zo­
bowiązaniu amerykańskim w 
związku z wyznaczonym na 
poniedziałek terminem kolej­
nego spotkania przedstawicie­
li Wietnamu i Stanów Zjed­
noczonych w Paryżu. Będzie 
to już trzecia tura rokowań 
w sprawie normalizacji sto­
sunków między obu państwa­
mi.

Jak wynika z gazet amery­
kańskich, przedstawiciele De­
partamentu Stanu zamierza­
ją znów poruszyć w Paryżu 
najrozmaitsze tematy, uchy­
lając się od omówienia za­
gadnienia najważniejszego z 
punktu widzenia Wietnamu, 
a mianowicie sprawy odszko­
dowania i pomocy w odbudo­
wie kraju, zrujnowanego w 
czasie długotrwałej wojny i 
nalotów bombowców amery­
kańskich na wietnamskie mia­
sta i wsie.

W ciągu kilku lat poprzed­
ni prezydenci amerykańscy 
sprzeciwiali się przyjęciu 
Wietnamu do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Jimmy 
Carter natychmiast po obję­
ciu urzędowania naprawił ten 
błąd i delegacja 
zasiadła dziś na 
ONZ.

Nikt nie jest w 
ezyć, jak wielkie 
narodu wietnamskiego w la­
tach agresji amerykańskiej. 
Jak przeliczyć na dolary ży­
cie setek tysięcy ofiar? Jak 
obliczyć wartość zburzonych 
domów, szpitali, szkól i świą­
tyń? Jak naprawić krzywdę 
wyrządzoną narodowi wal­
czącemu o swą niepodległość? 
Ale nie ulega wątpliwości, że 
najwyższy .już czas, by Sta­
ny Zjednoczone wykonały zo­
bowiązanie sprzed pięciu lat 
i uzgodniły warunki swego 
wkładu w odbudowę Wietna­
mu.

GRZEGORZ JASZUŃSKl

wietnamska 
sali obrad

stanie obli- 
byly straty

i

Można obejrzeć film i skorzystać z kąpieli

laboratoriumNa pokładzie kosmicznego
(P) Na ekranach telewizorów wiele już razy można było obej­

rzeć wnętrze orbitalnej stacji „SaIut-6”, w której od ubiegłej 
niedzieli pracuje J. Romanienko i G. Greczko, przygotowując 
się do realizacji szerokiego programu badań.

Z relacji samych kosmonau­
tów, jak i z wypowiedzi 
przedstawicieli podmoskiew­
skiego ośrodka sterowania lo­
tami kosmicznymi można u- 
zyskać wiele dodatkowych 
szczegółów o wyglądzie zew­
nętrznym, jak również po­
mieszczeniach kosmicznego la­
boratorium.

Cała stacja składa się z trzech 
części cylindrycznego kształtu, 
które zespolone są stożkowatymi 
pierścieniowymi łącznikami. 
Najmniejszy cylinder umieszczo­
ny jest w przedniej części sta­
cji. Tu znajduje się przedział 
przejściowy. Na samym „dzio­
bie” stacji — pierwszy węzeł

W Tokio obraduje 
Międzynarodówka 
Sorjal.styczna

TOKIO (PAP). W sobotę, w 
„Nippon Press Center” w To* 1 
kio rozpoczęła się trzydniowa 
konferencja Międzynarodówki 
Socjalistycznej z udziałem oko­
ło 60 czołowych polityków par­
tii socjalistycznych i socjalde­
mokratycznych świata kapita­
listycznego z 20 krajów.

Oto co mówi na ten temat 
lotmk-kosmonauta Boris 
lynow: na początku
zmniejsza się zdolność do 
cy, stają się powolniejsze 
chy. Nieco denerwuje fakt, że 
ruchów tych nie można skoor­
dynować. Wystarczy mocniej 
s.ę odepchnąć, by polecieć w 
przeciwległy koniec stacji czy 
zacząć się obracać. Przychodzi 
jednak moment, kiedy nieważ­
kość przestaje przeszkadzać. Co 
wuęcej, po pewnym czasie od­
krywa się jej pewne zalety. 
Okazuje się np., że niektóre 
czynności można wykonywać 
szybciej niż na Ziemi.

Jak podkreśla kierownik gru­
py nadzoru medycznego lotu A. 
Jegorow, w kosmosie przebywa­
ło dotąd 85 osób (w tym jedna 
kobieta). Zgromadzono niezwy­
kle bogate dane statystyczne o 
samopoczuciu kosmonautów 
podczas lotu, zwłaszcza w 
pierwszych dniach jego trwania. 
Wielu kosmonautów odczuwa
wzmożony przypływ krwi do 
głowy, co jest naturalną reak­
cją organizmu na przejście do 
6tanu nieważkości. Stan ten nie 
należy do przyjemnych. Kosmo­
nauci doskonale jednak 
co ich czeka na orbicie 
gotowują się do tego 
kosmodromie. Np. śpią 
chylonych łóżkach, tak by krew 
naoływała do głowy.

Romanienko i Greczko po­
myślnie zakończyli już okres 
przystosowywania się do stanu 
nieważkości. Ich samopoczucie 
jest dobre, co widać codziennie 
na ekranach telewizorów i o 
czym świadczą coraz częstsze 
dowcipy, jakie słychać z kos­
mosu. (P)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jego izraelscy partnerzy, pod­
trzymują czysto deklaratywną 
gotowość do nakreślenia w Kai­
rze ogólnych podstaw do porozu­
mieniach arabsko-izraelskich o- 
raz werbalną, pozbawioną prak­
tycznego znaczenia chęć rozsze­
rzenia spotkania kairskiego c 
inne państwa arabskie.

Zwolnienie obrotów rokowań 
kairskich wynika z kilku przy­
czyn zakomunikowanych przez 
prezydenta Sadata podczas o- 
statnich konferencji prasowych 
w ściśle ograniczonym kręgu 
dziennikarzy egipskich, zachod­
nich i izraelskich. Prezydent 
Sadat, zapowiadając zbliżającą 
się wizytę premiera Begina w 
Egipcie, po rozmowach w Wa­
szyngtonie, określił są jako spot­
kanie robocze.

Z wypowiedzi i ocen obserwa­
torów kairskich wynika, że pre­
mier Begin przedstawi Sadatowi 
zarys planu omawianego w Wa­
szyngtonie. Prezydent Egiptu 
oamówił ujawnienia jego szcze­
gółów, ale wszystko wskazuje, 
że plan ten dotyczy przyszłości 
Półwyspu Synajskiego i zachod­
niego brzegu Jordanu, m. in. 
nadania tzw. autonomii zach. 
brzegowi z tym, że Arabowie 
palestyńscy pełniliby tam funk­
cje administracyjne i porządko­
we, ale granice strzeżone były­
by przez wojsko izraelskie.

Plan ten zakłada też katego­
ryczny zakaz powrotu na te 
ziemie tych Palestyńczyków, 
którzy je kiedyś zamieszki­
wali. Projekt nie wspomina ani 
o Wzgórzach Golan, ani o Je­
rozolimie, ani też o jakimkol­
wiek udziale OWP w realizacji 
tych planów.

Prezydent Sadat oznajmił, że 
jego zdaniem, przez swą obec­
ność w Trypolisie na konfe­
rencji krajów sprzeciwiających 
się polityce Egiptu, Organiza­
cja Wyzwolenia Palestyny 
przekreśliła postanowienia przy­
jęte przez przywódców arab­
skich podczas szczytu w Raba­
cie w 1974 r. Jak wiadomo, 
szczyt w Rabacie określił OWP 
jako jedynego przedstawiciela 
narodu palestyńskiego.

Obserwatorzy konferencji 
kairskiej wskazują, że taka in­
terpretacja stanowi niedwu­
znaczną zapowiedź zmiany w 
traktowaniu zagadnienia pale-

Przewodniczący Międzynaro­
dówki Socjalistycznej i przy­
wódca socjaldemokracji RFN, 
Willy Brandt, w przemówieniu 
inauguracyjnym zaapelował do 
USA i Związku Radzieckiego, 
aby utorowały drogę do ogra­
niczenia zbrojeń 1 rozbrojenia. 
Dla innych krajów nie powi­
nien to być jednak pretekst — 
powiedział — aby oglądając się 
na wielkie mocarstwa, rezyg­
nowały z własnych inicjatyw.

Zdaniem Brandta rokowania 
USA — ZSRR w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT II), a także rokowania 
w sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie środ­
kowej, które toczą się w Wied­
niu, powinny w 1978 r. wyka­
zać zdecydowane postępy, aby 
nie doszło do niebezpiecznego 
regresu w polityce odprężenia.

W niedzielę dyskusja koncen­
trowała się na problemach 
energetycznych i rozbrojenio­
wych. Uczestnicy konferencji 
opowiedzieli się „w zasadzie” 
za pokojowym wykorzystaniem 
energii jądrowej oraz zaapelo­
wali do ONZ o podjęcie zde­
cydowanych kroków zmierzają­
cych do ograniczenia zbrojeń.

Przywódca francuskiej partii 
socjalistycznej Francois Mitter- 
rand wystąpił z propozycją, aby 
nadzwyczajna sesja Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w sprawie 
rozbrojenia przewidziana na 
przyszły rok, została przekształ­
cona w stały organ ONZ, pra­
cujący na zasadach podobnych 
do zasad UNCTAD. (P)

Próby rakietowe 
na Oceanie Spokojnym 
Komunikat Agencji TASS

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS informuje, że od 20 do 
30 grudnia br. w rejonie Ocea­
nu Spokojnego w dwóch akwe­
nach o promieniu 50 mil mor­
skich każdy, będą przeprowa­
dzane próby z radzieckimi ra­
kietami nośnymi.

Punkty centralne tych akwe­
nów mają następujące współ­
rzędne: 24 stopnie 43 minuty 
północnej szerokości geograficz­
nej i 170 stopni 50 minut wschod­
niej długości geograficznej oraz 
38 stopni 51 minut północnej 
szerokości geograficznej i 167 
stopni 2 minuty wschodniej dłu­
gości geograficznej.

Rząd ZSRR zwraca się za po­
średnictwem agencji TASS do 
rządów innych państw, korzy­
stających ze szlaków morskich 
i tras powietrznych w tym ob­
szarze Oceanu Spokojnego, by 
statki i samoloty tych państw 
nie przebywały tam w wymie­
nionym okresie codziennie od 
godz. 15.00 do 24.00 czasu miej­
scowego. (A)

Irmgard Moeller: 
Nie próbowałam 
targnąć się na żyde

BERLIN ZACH. (PAP) Irm­
gard Moeller, terrorystka za- 
chodnioniemiecka, która — 
zgodnie z oficjalną wersją władz 
próbowała popełnić samobójst­
wo w więzieniu stuttgarckim 
Stammheim godząc w siebie no­
żem, zamierza wnieść skargę 
przeciwko nieznanej osobie o u- 
siłowanie dokonania morderst­
wa.

Irmgard Moeller znaleziono 
ranną w jej celi 18 październi­
ka, a więc w tym czasie, kiedy 
równocześnie mieli popełnić sa­
mobójstwo Andreas Baader, 
Gudrun Ensslin i Jan Carl Ras- 
pe. Irmgard Moeller zaprzeczy­
ła twierdzeniom władz, że pró­
bowała targnąć się na swoje ży­
cie.

Obrońca Irmgard Moeller, ad­
wokat Alexandra Goy z Berli­
na Zachodniego, oświadczyła, że 
w poniedziałek wniesie formal­
nie do prokuratury w Stuttgar­
cie skargę przeciwko osobie nie­
znanej o usiłowanie dokonania 
morderstwa na jej klientce. (P) 

stykowy, do którego podchodził 
poprzedni „Sojuz”. Obecnie Ro­
manienko i Greczko będą mu- 
sieli obejrzeć ten węzeł i spraw­
dzić jego stan.

Za przejściowym znajduje się 
przedział roboczy, składający 
się ze średniego cylindra o śred­
nicy 2,9 metra i długości 3,8 
metra, ponad metrowego łącz­
nika i największego cylindra o 
średnicy 4,15 metra i długości 
4,1 metra. Do średniego cylin­
dra pod kątem 120 stopni wzglę­
dem siebie umocowane są trzy 
skrzydła półprzewodnikowej ba­
terii słonecznej Po wejściu 
stacji na orbitę skrzydła otwie­
rają się i przy pomocy sterow- 
nisów oraz napędów automa­
tycznie obracają się „twarzą” 
ku Słońcu, aby dostarczyć jak 
największą ilość prądu.

W tylnej części dużego cylin­
dra umieszczony jest przedział 
agregatowy z silnikiem / głów­
nym i niedużymi odrzutowymi 
silnikami systemu sterowania. 
W środku przedziału agregato­
wego znajduje się węzeł styko­
wy, do którego precyzyjnie 
przycumował „Sojuz-26”, połą­
czony obecnie niewielką komo­
rą przejściową z wewnętrzny­
mi pomieszczeniami stacji.

„Zwiedzanie” stacji zacznijmy 
cd przedniego przedziału przej­
ściowego. Tu znajduje się jed­
no z siedmiu stanowisk stero­
wniczych stacji. Stąd inżynier 
pokładowy będzie obsługiwał 
przyrządy nawigacyjne.

Następny to przedział robo­
czy. Widoczny jest tu central­
ny pulpit sterowniczy stacji z 
fotelami dla dowódcy i inżynie­
ra pokładowego. To miejsce w 
transmisjach telewizyjnych za­
zwyczaj widzi się na pierw­
szym planie. Z centralnego pul­
pitu kosmonauci mogą stero­
wać stacją, prowadzić rozmo­
wy z Ziemią, kontrolować pra­
ce wszystkich podstawowych 
systemów, obserwować przebieg 
realizacji programów automaty­
cznych, pracować na pokła­
dowej maszynie cyfrowej, u- 
zyskiwać informacje o pozycji 
„Salu,ta-6”, liczbie okrążeń do­
okoła Ziemi, czasie wchodzenia 
i wychodzenia z cienia. Jed­
nym słowem, tu znajduje się 
„mózg” stacji.

Dalej, po obu stronach prze­
działu umieszczone są „płuca" 
stacji-regeneratory systemu za­
pewniającego świeże powietrze 
na „Salucie-6”. W pobliżu sy­
stemy regeneracji wody z kon­
densatu.

Za centralnym pulpitem ste­
rowniczym znajduje się „jadal­
nia”, którą dokładnie pokaza­
no w czwartkowej transmisji 
telewizyjnej z pokładu labora­
torium kosmicznego. Z dwóch 
składanych elementów kosmo­
nauci mogą błyskawicznie zmon­
tować sobie obszerny stół. Są 
tu też dwie płytki do podgrze­
wania posiłków.

Jeszcze dalej, po lewej stro­
nie w szafce cały zestaw apa­
ratury do badań medycznych. 
Obok znajduje się „mikrosta- 
dion” ze słynną ścieżką. Na su­
ficie roweroergometr, na któ­
rym kosmonauci do woli mogą 
kręcić pedałami. Zaś po pra­
wej stronie — nowość na sta­
cjach orbitalnych, która bardzo 
ucieszyła kosmonautów, a mia­
nowicie łaźnia. Aby zażyć ką­
pieli wystarczy opuścić z sufi­
tu do podłogi zasłonę i pow- 
staje w ten sposób niewielka 
kabina. Ze specjalnego pojem­
nika leci ciepła woda. Po to 
by woda trafiała na ciało, a nie 
pływała w postaci oddzielnych 
kropel w stanie nieważkości, w 
kabinie działa system ssący w 
kierunku z góry na dół. Na 
razie łaźnia jest jeszcze złożo­
na i podczas seansów telewi­
zyjnych oglądać ją można w 
postaci pakietu przymocowane­
go do sufitu przedziału.

Kryzys w Indyjskiej
DELHI (PAP). Korespon­

dent PAP, Ryszard Piekaro- 
•wicz pisze: indyjska Partia 
Kongresowa znalazła się na 
krawędzi rozłamu, gdy w nie­
dzielę wieczorem b. premier 
Indii Indira Gandhi wystąpiła 
z 21-osobowego Komitetu Ro­
boczego (biura politycznego) 
tej partit

Rezygnacja 60-letnie] pani 
Gandhi jest następstwem zaos­
trzenia się walki o kontrolę nad 
Kongresem między obozem b. 
premiera i obecnymi przywód­
cami partii, Brahmananda Red- 
dym (przewodniczącym) i Y. B. 
Chavanem (liderem opozycji 
kongresowej w parlamencie).

Oprócz rywalizacji personal­
nej, przedmiotem sporu jest dal­
szy kierunek polityki Kongre­
su. Pani Gandhi nadal broni 
swej koncepcji „demokracji zdy­
scyplinowanej” i głosi, że wpro­
wadzenie stanu wyjątkowego w 
roku 1975 było słuszne, zaś za 
główną przyczynę porażki swej 
partii w marcowych wyborach 
powszechnych uważa rozdmu­
chanie przez propagandę opo­
zycyjną „pewnych niewielkich 
wypaczeń i przegięć". Nato­
miast Chavan i Reddy zaczęli 
ostatnio odcinać się od polityki 
Indiry Gandhi w okresie stanu 
wyjątkowego i uznali ówczesne 
rządy silnej ręki za główna 
przyczynę wypaczeń, takich, jak 
przymusowa sterylizacja osób 
wielodzietnych czy burzenie 
slumsów.

W sobotę zwolennicy Indiry 
Gandhi wezwali Reddy’ego. aby 
zwołał w najbliższych dniach

Dla rozrywki Romanienko i 
Greczko mogą oglądać na ekra­
nie yideomagnetofonu przy­
wiezione z Ziemi programy, 
łącznie z najbardziej popular­
nym wśrćd kosmonautów fil­
mem „Białe słońce pustyni".

Dalej w głębi stacji, w naj­
szerszej jej części, po obu stro­
nach umieszczone są wygodne 
tapczany, na ktćrych śpią kos­
monauci, tu znajdują się też lo­
dówki z zapasami żywności. W 
tylnej części stacji umieszczo­
ne są dwie komory ze śluzami, 
służącymi do usuwania odpad­
ków. Tu znajduje się także to­
aleta.

Centralne miejsce w naj­
większym cylindrze stacji zaj­
muje przedział aparatury nau­
kowej. Na ekranach telewizo­
rów wygląda on jak duży sto­
żek, rozszerzony u podstawy. 
Aparatura do badań nauko­
wych reelokowana jest również 
w wielu innych miejscach na 
stacji. Ogółem jej waga wyno­
si 1,5 tony. Za pomocą tej 
aparatury kosmonauci mają 
wykonać duży zestaw najróż­
niejszych badań naukowych, a 
także eksperymentów z dziedzi­
ny gospedarki, techniki, nauk 
medyczno-biologicznych.

Zanim do tego przystąpią, na 
razie zajmuja się jeszcze roz- 
konserwowywaniem systemów 
pokładowych i aparatury „Sa- 
luta-6”.

WŁADYSŁAW KNYCPEL 
MOSKWA (PAP)

Załoga „Saluta — 6" zakończyła 
sprawdzanie urządzeń pokładowych 
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
pilotowany, wypróbowali sy­
stem nawigacji „Delta”.

Tak długi czas trwania ope­
racji przygotowawczych (mimo 
iż kosmonauci pracowali przez 
„dwie robocze zmiany” na do­
bę) świadczy o coraz większej 
złożoności zarówno techniki 
kosm.cznej, jak i programu 
każdej ekspedycji. Ostatnio do 
podmoskiewskiego ośrodka kie­
rowania lotami kosmicznymi 
przybywa coraz więcej naukow­
ców. Ich współpraca będzie 
konieczna, m. in. dlatego, iż 
program każdego dnia przewi­
duje wiele eksperymentów dla 
potrzeb nauki i gospodarki na­
rodowej.

Będą to przede wszystkim 
podstawowe badania wszech­
świata. Wiele przyrządów „Sa- 
luta-6” nakierowanych jest na 
gwiazdy i galaktyki, gdzie za­
chodzi wiele zjawisk, budzących 
wielkie zainteresowanie astro­
fizyków. Stacja orbitalna to ob­
serwatorium, wokół którego nie 
ma atmosfery, tak przeszkadza­
jącej naukowcom na powierzch­
ni Ziemi. Kosmonauci przystą­
pią również do badania atmo­
sfery naszej planety oraz foto­
grafowania powierzchni Ziemi. 
Dane te są potrzebne wielu in­
stytucjom naukowym, wielu 
dziedzinom gospodarki.

Pierwsze badania o charakte­
rze' naukowym zostały już 
zresztą przeprowadzone. Mowa 
tu o kontroli stanu zdrowia 
Romanienki i Greczki oraz ich 
eksperymentach medycznych. 
Warto tu dodać, że obecnie le­
karze nie sprawdzają perma­
nentnie samopoczucia kosmo­
nautów. Niegdyś mieli oni na 
sobie czujniki dla operatywnej 
kontroli medycznej. Zresztą 
również i teraz lekarze mogą 
w każdej chwili sprawdzić ich 
samopoczucie. Zazwyczaj wy­
starcza im jednak analiza roz­
mów radiowych, obserwacja 
wyglądu kosmonautów podczas 
seansów łączności telewizyjnej 
oraz codzienne relacje załogi.

Szczegółowe badania przepro­
wadza się mniej więcej raz w 
tygodniu. Pierwsze przeprowa­
dzono właśnie w piątek. Miało 
ono Istotne znaczenie chociażby 
dlatego, iż początkowe dni to 
najtrudniejszy okres dla kos­
monautów.

i

Partii Kongresowej' 
posiedzenie kilkusetosobowego 
Ogólnoindyjskiego Komitetu 
Kongresowego dla omówienia 
kryzysu w partii. Zdaniem ob­
serwatorów, jeśli Reddy odrzuci 
ten wniosek, zwołają oni to po­
siedzenie na własną rękę, do­
prowadzając w ten sposób do 
formalnego rozłamu w partii. (P)

Roman Polański 
zostanie poddany
badaniom psychiatrycznym

NOWY JORK (PAP). Reżyser 
filmowy Roman Polański zgło­
sił się w sobotę do więzienia 
w kalifornijskiej miejscowości 
Chino, gdyż — zgodnie z pole­
ceniem sądu — ma być tam pod­
dany badaniom psychiatrycznym 
w związku z wytoczonym prze­
ciwko niemu procesem o doko­
nanie czynów nierządnych z 
13-letnią dziewczynką.

Jak wiadomo, podczas po­
przednich faz procesu Polański 
przyznał się do popełnienia te­
go czynu podczas „seansu foto­
graficznego” w domu znanego 
aktora amerykańskiego Jacka 
Nicholsona.

W zakładzie karnym w Chino 
Polański przebywać będzie w 
oddzielnej celi, ponieważ władze 
obawiają się o jego bezpieczeń­
stwo. W więzieniu będzie on 
poddany 14 testom psychiatrycz­
nym, które potrwają od 60 do 
75 dni. (A)

W Belgradzie zakończyły 
prace pomocnicze 
grupy robocze

BELGRAD (PAP) Na spotka­
niu belgradzkim zakończyły pra­
ce pomocnicze grupy robocze. 
Wymieniły one poglądy na te­
mat wprowadzania w życie Ak­
tu Końcowego z Helsinek a tak­
że w sprawie dalszego umocnie­
nia bezpieczeństwa i współpra­
cy w Europie.

Grupy robocze rozpatrzyły 
również ponad 100 propozycji 
wniesionych przez delegatów 
krajów — uczestników belgradz­
kiego spotkania. (P)

31 stycznia 1978 r. 
wznowienie rokowań
rozbrojeniowych w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP) Dyplomaci re­
prezentujący 19 państw, uczest­
niczących w rokowaniach w 
sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej, opuścili w sobotę 
Wiedeń.

Przekażą oni swym rządom 
sprawozdania z przebiegu XIII 
rundy rokowań, trwających już 
od przeszło 4 lat.

15 bm. odbyło się 157 posiedze­
nie plenarne delegacji 19 
państw, na którym postanowio­
no, że po przerwie świątecznej 
rokowania zostaną wznowione 
w dniu 31 stycznia 1973 roku.

(P)
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Premier Izraela zakończył rozmowy w USA
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Polityka zagraniczna « Sprawy wewnętrzne
Rok 1977 w ocenie Białego Domu

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław 
Gląbiński, pisze: Biały Dom 
opublikował 20-stronicowy 
raport, w którym dokonano 
oceny najważniejszych, zda­
niem administracji, osiągnięć 
rządu Stanów Zjednoczonych 
w okresie dobiegającego koń­
ca roku, tak w dziedzinie po­
lityki zagranicznej, jak i we­
wnętrznej.

Zwraca uwagę fakt, że spo­
śród posunięć i poczynań w 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej administracja najwyżej 
ocenia te, które dokonane zo­
stały z myślą o umocnieniu 
pokoju, odprężenia i międzyna­
rodowego zaufania. Dlatego też 
wysoko na liście dokonań i po­
sunięć umieszczono problem sto­
sunków amerykańsko-radziec- 
kich.

W raporcie stwierdza się, że 
administracja ustawiła stosun­
ki między USA a ZSRR na 
zasadzie wzajemnych korzyści 
i podchodzi do nich realisty­
cznie, tworząc tym samym plat­
formę konstruktywnego dla o- 
bu stron dialogu.-

W dokumencie wymieniono 
wiele konkretnych poczynań 
na linii Waszyngton — Mos­
kwa, będących świadectwem 
realizmu politycznego i przy­
czyniających się do umocnie­
nia odprężenia na forum mię­
dzynarodowym. Do tego rodza­
ju poczynań, uważanych rów­
nież za jedno z najważniej-- 
szych osiągnięć administracji i 
jej polityki zagranicznej, zali­
czono trwające obecnie rozmo­
wy rozbrojeniowe, a w szcze­
gólności amcrykańsko-radziec- 
kie rokowania SALT II, roko­
wania w sprawie całkowitego 
zakazu dokonywania doświad­
czalnych wybuchów atomowych 
oraz rozmowy dotyczące demi- 
litaryzacji strefy Oceanu Indyj­
skiego.

■Warto dodać, że zdaniem 
waszyngtońskich obserwatorów 
wszystkie te rokowania toczy­
ły się — zwłaszcza w ostatnich 
tygodniach — w atmosferze re­
alizmu, dobrej woli oraz zde­
cydowanego i stale wzrastają­
cego optymizmu. W stolicy USA 
przypuszcza się, że porozumie­
nia będące wynikiem tych roz­
mów będą gotowe w pierw­
szych miesiącach przyszłego ro­
ku i zostaną podpisane w pier­
wszym półroczu. Na ogół pa­
nuje opinia, że podpisanie na­
stąpi podczas radziecko-amery- 
kańskiego spotkania na szczy­
cie.

Korona św. Stefana 
wróci na Węgry

BUDAPESZT (PAP). Sobotnia 
prasa budapeszteńska poświęca 
wiele miejsca decyzji rządu 
Stanów Zjednoczonych o zwró­
ceniu narodowi węgierskiemu 
korony św. Stefana i innych in­
sygniów królewskich.

Korona ofiarowana pierwsze­
mu królowi Węgier, Stefanowi, 
przez papieża Sylwestra II w 
1001 r. i od tego czasu będąca 
symbolem niepodległości i jed­
ności narodu węgierskiego, zo­
stała pod koniec II wojny świa­
towej wywieziona wraz z inny­
mi klejnotami koronnymi z Wę­
gier do III Rzeszy, a następnie 
umieszczona przez władze ame­
rykańskie w skarbcu Fort Knox 
w stanie Kentucky. (P) 

styńskiego w czasie rozmów 
egipsko-izraelskich.

Po raz pierwszy też przywód­
ca państwa arabskiego, porzez 
jednostronną interpretację fak­
tów, podważa decyzje szczytu 
arabskiego z Rabatu, które sta­
nowiły dotąd trzon polityczny 
całej strategii arabskiej. Uważa 
się też, że prezydent Sadat za­
jął takie stanowisko po to, aby 
móc później uwolnić się od 
wszelkich dawnych zobowiązań, 
w dążeniu wyłącznie do postę­
pu w dwustronnych rozmowach 
egipsko-izraelskich.

Czysto deklaratywny charak­
ter mają również piany egip­
skiego przywódcy, zmierzające 
do zwołania szczytu arabskiego, 
na którym przedstawiono by 
pokojowe propozycje opracowa­
ne w Kairze dla wszystkich 
krajów arabskich przez delega­
cje — egipską i izraelską.

Niezależnie od propagando­
wych wystąpień i deklaracji 
można poczynić kilka spostrze­
żeń, które pozwalają oddzielić 
słowa od faktów. Prezydent Sa­
dat w swych ostatnich przemó­
wieniach przyjął metodę obro­
ny poprzez atak. Oskarża on 
więc nadal Związek Radziecki 
o wpływanie na Syrię i OWP. 
Wciąż też jedną ręką wysyła 
zaproszenia do Kairu, drugą 
zaś przekreśla jakąkolwiek 
możliwość szybkiego powiązania 
zerwanych przez siebie nici.

Optymizm wyrażany przez 
oficjalne i nieoficjalne źró­
dła egipskie sprowadza się 
do zapewnień, że proces 
przywrócenia pokoju między 
Kairem a Jerozolimą po­
trwa nie dłużej, niż kilka 
miesięcy. Prezydent Sadat i pre­
mier Begin mówią, że nie za­
mierzają podpisać dwustronne­
go porozumienia. W rzeczywi­
stości zbliżenie egipsko-izrael- 
skie posunęło się już tak dale­
ko, że formalne podpisanie do­
kumentu pokojowego, przesta­
ło być sprawą pierwszoplano­
wą.

Poza trójkątem Kair — Wa­
szyngton — Tel Awiw pona­
wiane są próby misji rozpoz­
nawczych i konsultacyjnych w 
świecie arabskim. Król Jorda­
nii Husajn rozpoczął podróż do 
Arabii Saudyjskiej, Kuwejtu i 
innych krajów naftowych nad 
Zatoką Perską. Celem jego 
rozmów w tych krajach, po­
dobni*  jak innych konsultacji

Opublikowany przez Biały 
Dom dokument ocenia również 
najważniejsze posunięcia w 
dziedzinie polityki wewnętrz­
nej. Za przedsięwzięcie nr X 
uważa się sformułowanie przez 
administrację kompleksowego 
programu nowej polityki ener­
getycznej, chociaż program ten 
nie został jeszcze zatwierdzony 
przez Kongres.

Należy dodać, że prasa wa­
szyngtońska zamieszcza ostatnio 
opinie czołowych politycznych 
doradców Cartera, którzy wy­
rażają pogląd, że program 
energetyczny uzyska akcepta­
cję Kongresu już w pierwszych 
tygodniach przyszłego roku.

Za znaczny sukces admini­
stracji uważa się też uspraw­
nienie działania i rozpoczęcie 
reorganizacji aparatu federal­
nego. Jednym z posunięć w tej 
dziedzinie było stworzenie no­
wego resortu, jakim jest mi­
nisterstwo energetyki. (P)

Za kontrolą zbrojeń 
- głosy w USA

WASZYNGTON (PAP) W Wa­
szyngtonie odbyła się konferen­
cja Stowarzyszenia Zwolenni­
ków Kontroli Zbrojeń, w której 
udział wzięli znani senatorzy, 
kongresmeni i przedstawiciele 
świata nauki. ,

Członek komisji sił zbrojnych 
Izby Reprezentantów R. Carr w 
swym wystąpieniu określił prze­
ciwników radziecko-amerykań- 
skich rozmów w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych 
mianem ludzi handlujących 
strachem i fałszem. Wskazał on, 
iź prowadzonej przez nich kam­
panii nadają ton rzecznicy wpły­
wowych amerykańskich kół po­
lityczno-gospodarczych i ugru­
powań związanych z przemy­
słem zbrojeniowym, nie zainte­
resowanych w zahamowaniu 
wyścigu zbrojeń. Ludzie ci sta­
rają się dezinformować społe­
czeństwo 1 w ostatecznym ra­
chunku przynoszą szkodę bez­
pieczeństwu narodowemu USA.

Przemawiający na konferencji 
ekspert Departamentu Stanu 
d/s badania opinii publicznej B. 
Roshko podkreślił, że szerokie 
kręgi społeczeństwa amerykań­
skiego opowiadają się za szyb­
kim zawarciem nowego radziec- 
ko-amerykańskiego porozumie­
nia, jednakże przeciwnicy tego 
porozumienia starają się wyko­
rzystać okazje do zmniejszenia 
szans na szybkie zakończenie 
rozmów.

Sekretarz Stowarzyszenia 
Zwolenników Kontroli Zbrojeń, 
G. Scoville wskazał również na 
aktywizację działań przeciwni­
ków nowego radziecko-amery- 
kańskiego porozumienia. Stwier­
dził on, iż w odpowiedzi na to 
należy zwiększyć wysiłki na 
rzecz położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń.

Manewry przeciwników roz­
brojenia skrytykował ostro se­
nator R. Clark. Stwierdził on, 
iż uciekając się do półorawd i 
wręcz do kłamstw, ludzie ci 
usiłują zatruć atmosferę wokół 
radziecko-amerykańskich roz­
mów w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. Sena­
tor Clark podkreślił, iż porozu­
mienie w tej sprawie powinno 
jednakowo uwzględniać interesy 
zarówno St. Zjednoczonych, jak 
i Związku Radzieckiego. (P) 

torzących się w różnych częś­
ciach świata arabskiego, jest 
ocena deklaracji egipskich na 
obecnym etapie rozmów mię­
dzy Egiptem a Izraelem, a 
także faktów oraz czynów, ja­
kie towarzyszą tym deklara­
cjom. (P)

0 ile wzrosną ceny 
ropy naftowej?

KAIR (PAP). Powołując się 
na dobrze poinformowane koła 
w Teheranie agencja Reutera 
donosi, że być może na rozpo­
czynającej się 20 bm. w Cara­
cas konferencji państw OPEC 
— organizacji zrzeszającej 13 
krajów eksportujących ropę 
naftową — może zapaść kom­
promisowa decyzja podniesie­
nia w 1978 r. ceny tego su­
rowca o 3—i proc.

W tej kwestii bowiem wśród 
członków OPEC istnieją znacz­
ne rozbieżności. Niektóre pań­
stwa — Iran, Arabia Saudyjska, 
Zjednoczone Emiraty Arabskie i 
Katar opowiadają się za zamro­
żeniem ceny ropy, inni zaś 
członkowie organizacji nalegają 
na jej podniesienie, w różnym 
jednak stopniu. Uzgodnienie 
zwiększenia ceny o 3—4 pro­
cent umożliwiłoby uniknięcie 
rozłamu w OPEC.

Delegat Iranu na konferencję 
w Caracas, minister gospodarki 
i finansów, Mohammed Yega- 
neh uzasadnia poparcie Iranu 
dla zamrożenia ceny tym, że w 
bieżącym roku na rynku świa­
towym pojawiła się ropa nafto­
wa wydobywana na Alasce, na 
Morzu Północnym i w Meksy­
ku. W następstwie wzrostu po­
daży niektóre kraje OPEC mu- 
siały zmniejszyć produkcję i 
obniżyć ceny.

Irański minister wyraził też 
pogląd, że w obecnej sytuacji 
gospodarczej zarówno w kra­
jach rozwijających się. jak i 
uprzemysłowionych podniesienie 
ceny ropy pogłębiłoby trudnoś­
ci gospodarcze, _ pośrednio zaś 
odbiło się na dochodach państw 
naftowych przez zwyżkę cen 
sprowadzanych przez nie towa­
rów. (P)
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„Radoskór" 
laureatem konkursu 
„Załoga pomaga szkole”

Wśród zakładów pracy wo­
jewództwa radomskiego, które 
przystąpiły na początku br. do 
ogólnopolskiego konkursu pod 
nazwą „Zakład pracy poma­
ga szkole” (zorganizowanego 
przez CRZZ, Min. Oświaty i 
Wychowania, ZG ZNP i Re­
dakcję „Głosu Pracy”), naj­
lepsze wyniki uzyskały RZSP 
„Radoskór”.

Przedstawiciele dyrekcji i 
rady zakładowej „Radoskóru” 
otrzymali 15 bm. podczas uro­
czystości podsumowania I e- 
tapu konkursu na szczeblu 
wojewódzkim puchar ufundo­
wany przez CRZZ. Pozostałe 
zakłady uczestniczące w tym 
konkursie wyróżnione zostały 
dyplomami uznania.

„Radoskór” jako jedyny za­
kład przemysłowy naszego 
województwa weźmie udział 
w eliminacji ogólnokrajowej 
zakładów przodujących w dzia­
łalności na rzecz podopiecz­
nych szkół. Ogłoszenie wyni­
ków eliminacji ogólnopolskiej 
nastąpi pod koniec br.

be-de

Dziś obraduje Miejska Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Radomiu

16 razy obradowały dotychczas w Radomiu Miejskie Kon­
ferencje Sprawozdawczo-Wyborcze PZPR. Dziś o godzinie 
9 rozpocznie się w sali Liceum Ogólnokształcącego im. M. 
Konopnickiej przy ul. Kusocińskicgo 8 kolejna, XVII Kon­
ferencja, która jednak w zasadniczy sposób różnić się bę­
dzie od poprzednich. Przede wszystkim dlatego, że odbywa 
się po raz pierwszy w Radomiu jako stolicy nowego woje­
wództwa i już choćby dlatego jej obrady urastają do rangi 
wydarzenia dużej wagi w życiu miasta a także woj. radom­
skiego.

174 delegatów wybranych w czasie kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej reprezentować będzie 15-tysięczną organiza­
cję partyjną w mieście, a równocześnie wszystkie środowiska, 
zawodowe. Konferencja dokona podsumowania pokaźnego 
dorobku minionej, niemal trzyletniej kadencji, ukaże osiąg­
nięcia i problemy jeszcze nie rozwiązane oraz wytyczy kie­
runki działania na najbliższe lata. Nie bez znaczenia będzie 
zatem ostateczny kształt programu działania dla miejskiej 
organizacji partyjnej, który zatwierdzony zostanie w wyni­
ku dyskusji na zakończenie obrad.

Problemów do dyskusji jest wiele. W życiu gospodarczym 
nadal pierwszoplanowym zadaniem jest rozwijanie w Rado­
miu nowoczesnej i dobrej jakościowo produkcji wyrobów, 
spośród których aż 55 proc, trafia na zaopatrzenie rynku. 
Są realne możliwości, aby ni8 tylko maszyny do szycia i 
pisania z „Waltera” czy telefony z RWT były powszechnie 
znanymi w kraju i za granicą wizytówkami przemysłowego 
Radomia. W budownictwie stać nas, abyśmy budowali le­
piej niż dotychczas. Na taką poprawę czeka m. in. 14 tys. 
rodzin, które w tej 5-Iatce otrzymają nowe mieszkania spół­
dzielcze. Lepiej musi być także z każdym rokiem w handlu, 
usługach, komunikacji oraz szeregu innych dziedzinach co­
dziennego życia w mieście.

Jak pracować, aby osiągnąć lepsze wyniki? Co robić, aby 
ludziom w mieście żyło się lepiej? Jak mają działać organi­
zacje partyjne, aby członkowie PZPR w Radomiu wykazy­
wali właściwą postawę i aktywność w pracy zawodowej, 
społecznej i działalności politycznej oraz wobec codziennych 
problemów? Podobnych pytań można postawić więcej. Na 
wiele z nich odpowiedzą sami delegaci. Na pozostałe będą 
musicli odpowiedzieć dobrą prr.cą i społeczną aktywnością 
wszyscy mieszkańcy Radomia, których interesy reprezentuje 
miejska Instancja partyjna.

Między nami

Sklepy zawalone opakowaniami
Sprawne załatwianie klien­

tów w okresie przedświątecz­
nym zależy nie tylko od właś­
ciwej obsługi, ale również 
szybkiego i systematycznego 
zabierania pustych opakowań 
po towarach. W “^Radomiu 
właściwa operatywność służb 
transportowych nabiera szcze­
gólnego znaczenia zważywszy 
na ciasne sklepy i brak po­
wierzchni handlowych.

Z należną troską podeszły 
do problemu władze handlo­
we miasta i województwa

Dzisiaj w „Życiu” 
dwie kolumny 

ogłoszeń reklamowych 
W dzisiejszym nume­
rze „Życia” drukuje* * 
my na dwóch kolum­
nach ogłoszenia re­
klamowe przedsię­
biorstw handlowych i 
usługowych woj. ra­

domskiego

Codziennie otrzymujemy li­
sty od mieszkańców Radomia, 
narzekających na niesprawne, 
niekiedy niedbałe działanie 
Rejonów Eksploatacji Domów. 
W większości dotyczą one ta­
kich spraw — jak nieporząd­
ki w posesjach, niesprawnie 
funkcjonowanie urządzeń 
grzewczych, brak rzetelnej in­
formacji o remontach i na­
prawach. Są również alarmu­
jące sygnały o niszczeniu do­
mów na skutek niewykonania 
pilnych awaryjnych napraw.

★

Lokator domu przy ul. Mi­
łej 19a — ob. Ryszard Kowal­
ski, informuje nas o tym, że 
od września br. na skutek 
przeciekających instalacji wo­
dociągowych a następnie — 
od rozpoczęcia sezonu grzew­
czego — również w wyniku 
nieszczelnych urządzeń grzew­
czych na strychu zalane są 
niżej położone mieszkania.

Interwencji w tej sprawie 
w RED 6 było już kilkanaś­
cie, lokatorzy bez skutku pró­
bują przekonać administrację 
domu, że w takiej sytuacji za 
kilka miesięcy, dom przy Mi­
łej 19a trzeba będzie spisać 
na straty. Argumentacja ta 
nie przemawia do administra­
cji — jeszcze 13 grudnia br. 
lokatorzy wiadrami usuwali 
wodę ze strychu.

★

Natomiast mieszkańcy do­
mu przy ul. Kelles Krauza 22 
monitują również bez skutku 
swój RED (Nr 4) o wykonanie 
najprostszych spraw porząd­
kowych — oczyszczenie piw­
nic ze śmieci, założenie świat­
ła na klatkach schodowych, 
oszklenie okien również na 
klatkach schodowych, zabez­
pieczenie drzwi wejściowych 
przed zimnem.

Są to czynności, które win­
ny być wykonane w okresie 
przygotowań do zimy, ale 
jeśli nie wykonano ich wów-

W tygodniu przedświątecznym
sklepy czynne dłużej

Przed handlowcami okres 
najbardziej wytężonej pracy 
jak to bywa zwykle w każdym 
tygodniu przedświątecznym. 
Nasilenie zakupów spowodo­
wało decyzje o przedłużeniu 
pracy sklepów i placówek u- 
slugowych.

Począwszy od poniedziałku, 
19 bm. cała sieć zakładów u- 
slugowych pracuje o dwie go­
dziny dłużej, natomiast od 21 
do 23 bm. ulegnie również wy­
dłużeniu o dwie godziny czas 
pracy sklepów spożywczych i 
przemysłowych.

(»m)

O najważniejszych sprawach dzielnicy
Mocny trójkąt:
Idalin-zakłady patronackie-gm, Skaryszew

Zbliżająca się kampania wy­
borcza do rad narodowych 
podstawowego stopnia również 
i do samorządu mieszkań­
ców stała się dobrą okazją do 
spotkania Komitetu Osiedlo­
wego — Idalin i mieszkańców 
tego osiedla z radnymi, za­
kładami opiekuńczymi oraz z 
przedstawicielami sąsiadującej 
z Radomiem gminy Skary­
szew.

Zastanawiano się nad wie­
loma sprawami ważnymi dla 
mieszkańców Idalina — wy­
nikami działań społecznych 
mijającego roku, zaplanowa­
nymi na rok przyszły praca­
mi i czynami społecznymi, 
rozwojem współpracy z akty­
wem gminy Skaryszew. Była 
to żywa dyskusja o najważ­
niejszych sprawach dzielnicy.

Budowa wodociągów
Do najważniejszych osiąg­

nięć trzeba zaliczyć budowę 

precyzując w opracowanym 
harmonogramie zaopatrzenia 
rynku w okresie świąt grud­
niowych konkretne zadania i 
terminy dla taboru PTHW. 
Wynikało z nich, że przez ca­
ły okres przedświąteczny opa­
kowania zwrotne winny być 
zabierane rytmicznie aby nie 
powodować dodatkowego tło­
ku.

Zalecenia sobie, a życie po 
swojemu. Zajrzeliśmy tylko do 
jednego sklepu WSS, popular­
ne, „Chemii” przy ul. Mar­
chlewskiego. Ludzie tłoczą się 
przy stoiskach i obijają jeden 
drugiego, ocierając się co krok 
o stosy drucianych transporte­
rów i skrzynek. Około 100 po­
jemników jest w sklepie, dwa 
razy tyle w szopie na po­
dwórku. Jeśli tak dalej pój­
dzie w połowie przedświąte­
cznego tygodnia dla klientów 
nie będzie miejsca. Powierzch­
nię sprzedażną zajmą wyłącz­
nie... opakowania.

<am)

Autobusy wyjeżdżają na trasę 
ze sprawnym ogrzewaniem

Wszystkie pojazdy, które 
wyjeżdżają z bazy autobuso­
wej Oddziału Osobowego PKS 
w Radomiu muszą mieć czyn­
ne i sprawne ogrzewanie. Ta­
ka zasada ma być od 15 gru­
dnia bezwzględnie przestrze­
gana.

Nastąpiło to po przykrych 
doświadczeniach wyniesionych 
z początkiem grudnia, kiedy 
to pierwsza fala mrozu zasko­
czyła kierowców a pasażero­
wie marzli w nieogrzanych 
autobusach.

Jak wyjaśnia dyrektor d/s 
technicznych Oddziału Osobo­
wego PKS — mgr inź. Mie­
czysław Stawiarz, usterki w 
systemie centralnego ogrzewa­
nia pojazdów wynikły przede 
wszystkim na skutek tego, że 
w br. wprowadzono do ruchu 
pasażerskiego nowe typy au- 

wodociągów. W br. planowano 
wykonać prace społeczne 
przy budowie sieci wodocią­
gowej za 800 tys. zl. W po­
łowie grudnia br. inwestycje 
wodociągowe ze składek i w 
wyniku pracy społecznej prze­
kroczą sumę 1 min zł. Jest już 
sieć na ulicy Sadowej, Wiś­
niowej i Borowej. Mimo zimy 
buduje się wodociąg na Ma- 
lenickiej i Słowackiego. Do 
budynków przy 10 małych u- 
liczkach doprowadzono już 
wodę dużym wysiłkiem spo­
łecznym.

Ale .potrzeby są jeszcze wię­
ksze, bowiem tylko 5 proc, do­
mów na Idalinie podłączo­
nych jest do sieci wodociągo­
wej. Prace te wykonywano w 
ciągu 10 ostatnich lat. Jeśli 
więc w takim tempie będą 
postępować te prace, jeszcze 
długo Idalin nie upodobni się 
pod tym względem do śród­
mieścia. Trzeba je znacznie 
przyspieszać.

Jako program minimum po­
stulowano przeprowadzić w 
ciągu najbliższych 4 lat tyle 
podłączeń, ile wykonano w 
poprzednich 10 latach. Stąd 
też w planach pracy na rok 
1978 przyznano priorytet bu­
dowie wodociągów przy u- 
dziale czynów społecznych.

Na pograniczu 
miasta i gminy

Również w przyszłym roku 
ruszą po raz pierwszy w tej 
dzielnicy praco gazyfikacyjne 
wzdłuż ulic: Idalińskiej, Prze­
jazd. Pięknej i Mazowieckiej.

Przedterminowa realizacja 
inwestycji w rolnictwie

Bardzo dobre wyniki osiąg­
nęły w br. małe przedsiębior­
stwa budowlane i specjalisty­
czne realizujące inwestycje 
rolne w województwie radom­
skim. Zadania inwestycyjne 
wykonywane przez przedsię­
biorstwa podległe Wojewódz­
kiemu Zarządowi Inwestycji 
Rolniczych, kilkakrotnie zwię­
kszane w ciągu br. w związku 
z pilnymi dodatkowymi zlece­
niami, ustalono ostatecznie na 
817 min zł. W porównaniu z 
planem inwestycyjnym roku 
ubiegłego zakres inwestycji 
przeznaczonych przede wszy­
stkim na rozwój hodowli i 
produkcji roślinnej w br. jest 
niemal dwukrotnie wyższy. 
Takiej dynamiki wzrostu na­
kładów na nasze rolnictwo 
dotąd nie notowano, dlatego 
też przedterminowa realiza­
cja niektórych zadań inwesty­
cyjnych — jak np. zaopatrze­
nie rolnictwa w wodę, budo­
wa nowych obiektów wetery­
naryjnych czy obiektów dlao- 
światy rolniczej — jest po­
ważnym sukcesem.

Obecnie kontynuowane są 
prace melioracyjne w Błotni­
cy, Gulinie i Pasztowej Wo­
li, wykonuje się wodociąg w 
Czarnolesiu i obiekty dla 
SKR-ów.

be-de.

Za kilka tygodni

Pierwsze telefony 
w blokach Ustronia-B

Na terenie osiedla „Ustro­
nie” trwają prace kablowe, 
które wykonują brygady ra­
domskich łącznościowców. Ce­
lem tych robót jest stworze­
nie warunków do podłączenia 
kolejnych 200 abonentów do 
automatycznej, dzielnicowej 
centrali telefonicznej na Glini- 
cach.

Pierwsi abonenci telefonicz. 
ni na terenie jednostki „B” 
skorzystają z nowo zainstalo­
wanych aparatów już w sty­
czniu 1978 r.

(ni)

tobusów z systemem grzew­
czym, którego obsługi nie zdo­
łali na czas opanować zwła­
szcza młodzi, nowo przyjęci 
kierowcy.

Kierownictwo PKS zaanga­
żowało ostatnio do pracy me­
chaników specjalistów od u- 
kladów grzewczych, którzy 
przeszkolili wszystkich kie­
rowców w zakresie działania 
i naprawy bieżącej ogrzewa­
nia autobusów.

15 grudnia br., na 90 auto­
busów zmiany przedpołudnio­
wej tylko 5 pozostało w bazie 
z powodu poważniejszych u- 
szkodzeń instalacji grzew­
czych. Tego dnia przeszkole­
ni kierowcy usunęli wszyst­
kie niesprawności w ogrzewa­
niu występujące podczas jaz­
dy.

be-de

Trzecie ważne zadanie to 
budowa ośrodka wypoczynko­
wego i rekreacji (w sumie u- 
porządkowanie 10 ha). A to 
już wspólna sprawa gminy 
Skaryszew oraz mieszkańców I- 
dalina ponieważ teren ten le­
ży na granicy dwóch jednos­
tek administracyjnych i w je­
go budowie zainteresowani są 
w równym stopniu mieszkań­
cy Skaryszewa co Idalina.

Zresztą ta współpraca mię­
dzy gminą i osiedlem mieć 
będzie. szerszy zasięg. Na po­
graniczu gminy i osiedla Han­
dlowa Spółdzielnia Inwalidów 
w Radomiu wybuduje w 1978 
r. pawilony handlowe w Ja- 
niszpolu i przy ul. Białej. Zgo­
dnie z 15-letnią tradycją 
współpracy HSI i Komitetem 
Osiedlowym i te nowe obiek­
ty budować się będzie wspól­
nie. Tym razem w czynie spo­
łecznym pomogą również mie­
szkańcy gminy Skaryszew bo 
i oni będą korzystać z tych 
„pogranicznych” sklepów. 
Wspólny będzie również dla 
Skaryszewa i Idalina budo­
wany przez mieszkańców o- 
siedla i gminy w 1978 roku 
stadion sportowy.

Pomogą 
zakłady patronacki a

Mieszkańcy uczestniczący w 
spotkaniu z radnymi i Komi­
tetem Osiedlowym otrzymali 
zapewnienie od Odlewni Ra­
domskich, Przedsiębiorstwa 
Zieleni Miejskiej i Wojewódż- 
skiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji, że te 
zakłady patronackie pomogą 
w realizacji czynów społecz­
nych na rzecz osiedla. We 
wspólnym interesie p- ' ' 
również mieszkańcy y
Skaryszew, be-de

Do wystroju wnętrz użyto m. in. piaskowca-i marmurów.

W chłodnym klimacie 
lokator — administracja

„Życie" rozmawia z prezesem NOT

Przy ul. Struga 7a stanął Dom Technika wg projektu mgr ini. 
arch. Tadeusza Derlatki

Wśród ogółu zatrudnionych 
w gospodarce woj. radomskie­
go kilkanaście tysięcy osób 
posiada tytuły inżynierów lub 
techników różnych specjalno­
ści technicznych. 8 tys. spo­
śród nich to członkowie 15 
stowarzyszeń naukowo - tech­
nicznych, zrzeszonych w Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej. Jaki wpływ ma NOT na 
tę grupę ludzi, co im propo­
nuje, a co oni sami i NOT da­
ją gospodarce i społeczeństwu 
woj. radomskiego?

— W br. mija 25 lat dzia­
łalności NOT na terenie Ra­
domia — mówi mgr Józef Bu- 
dzynowski, prezes Rady Od­
działu Wojewódzkiego NOT w 
Radomiu, wieloletni działacz 
tej organizacji technicznej. 
Identyczną lub niewiele krót­
szą historią legitymują się sto­
warzyszenia branżowe wcho­
dzące w skład NOT, z których 
np. Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Mechaników Polskich 
(SIMP) skupia ponad 1,7 tys. 
członków a najmniejsze li- 

czas — należy zrobić je teraz, 
by uchronić lokatorów przed 
zimnem i zaoszczędzić energii 
grzewczej uchodzącej z nie­
szczelnego domu.

★

Mieszkańcy budynków nale­
żących dawniej do Zakładów 
Metalowych im. gen. Waltera, 
a obecnie administrowanych 
przez WPGKiM, chcieliby 
wreszcie dowiedzieć się, kie­
dy przedsiębiorstwo umieści 
w planie remontów te właś­
nie zaniedbane budynki na 
Osiedlu Planty. Mimo wielu 
starań i interwencji w tej 
sprawie nie otrzymali dotąd 
konkretnej odpowiedzi.

★

Do administracji domu przy 
ul. Żeromskiego 74 (od lat 12 
administruje tym domem 
RSM) ma pretensję lokatorka 
Ob. Krystyna Szydło. Poszcze­
gólni lokatorzy raz po raz 
wzywają ekipy fachowców do 
napraw wewnętrznych urzą­
dzeń grzewczych. Brak w ta­
kim działaniu podstawowych . 
zasad dobrej roboty i sensow­
nej organizacji — ocenia czy­
telniczka. Przecież znacznie 
więcej wysiłków i kosztów 
pochłaniają częste wizyty fa­
chowców, usuwających awa­
rie w poszczególnych miesz­
kaniach niżeli wymagałaby 
jedna rzetelna lustracja całe­
go budynku i kompleksowa 
naprawa instalacji.

be-de

Oddanie krwi 
jest najwyższym 

czynem 
humcnitarnym 
świadczącym 

o wielkiej 
solidarności 
społecznej. 

czebnie jest Stowarzyszenie 
Inżynierów i Techników Ogro­
dnictwa, które zrzesza ponad 
100 członków.

Do czego praktycznie 
sprowadza się działalność

Fragment sali konferencyjnej

NOT i poszczególnych sto­
warzyszeń branżowych?
— Zajmujemy się przede 

wszystkim organizacją szkoleń 
specjalistycznych, których ce­
lem jest podnoszenie kwalifi­
kacji zawodowych. W ub. ro­
ku z różnego- rodzaju kursach 
zorganizowanych przez OW 
NOT w Radomiu uczestniczy­
ło pół tysiąca osób, a w po­

Wnętrze zdobią różnorodne elementy plastyczne wg projektu 
radomskiego artysty plastyka Macieja Paterkowskiego

dobnych zajęciach specjalisty­
cznych, organizowanych przez 
stowarzyszenie branżowe — 
dalszych 630 osób.

Dotychczas NOT pracując w 
bardzo trudnych warunkach 
lokalowych nie był w stanie 
zagwarantować bodaj mini­
mum tego, co powinien wobec 
swoich członków. Przez wie­
le lat nie było w Radomiu 
czytelni czasopism technicz­

Na parterze mieści się kawiarnia i barek

nych wydawanych w kraju i 
za granicą. Nieczynna była też 
z braku odpowiedniego loka­
lu biblioteka techniczna, a na­
wet brak było bardzo potrzeb­
nego punktu informacji nau­
kowo - technicznej. Zbyt ma­
ła była dotychczasowa aktyw­
ność samej kadry inżynieryj­
no - technicznej. Choć gdyby 
nie starania utworzonego 13 

lat temu Społecznego Komite­
tu Budowy Domu Technika 
nie bylibyśmy dziś w przede­
dniu jego otwarcia. Zasługa 
społecznego działania grona 
ludzi jest powstały w Rado­
miu Klub Dobrej Roboty, któ­
ry ma swą siedzibę przy OW 
NOT. Zdobył sporo laurów w 
dziedzinie popularyzacji me­
tod dobrej roboty w krajo­
wych Konkursach Do-Ro i 
prowadzi stałą propagandę ja­
kości i nowoczesności produk­
cji. NOT uczestniczy także w 
roli organizatora lub współ­
gospodarza takich imprez jak 
choćby „Nagrody NOT za wy­
bitne osiągnięcia techniczne”, 
konkurs w dziedzinie poprawy 
warunków pracy, „Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki”, 
„Olimpiada Wiedzy Technicz­
nej” itp.

— Wraz z poprawą wa­
runków lokalowych, które 
stworzy nowy Dom Techni­
ka należałoby spodziewać się 
także nowych form działa­
nia i inicjatyw ze strony

NOT. Czy środowisko tech­
niczne doczeka się takich 
zmian?
— Już w początkach 1978 

roku powstaną dwie nowe a- 
gendy NOT: Zespół Usług 
Technicznych i Zespól Tłuma­
czy Tekstów Technicznych. 
Działający w nich specjaliści 
zajmą się m. in. tłumaczeniem 
jest olbrzymie zapotrzebowa- 

tekstów technicznych, na co 
nie, doradztwem w dziedzinie 
ochrony patentów i rejestracji 
wynalazków, będą wykony­
wać na zlecenie zakładów i 
instytucji różnego rodzaju eks­
pertyzy 1 opracowania techni­
czne itp. Uruchomiony także 
zostanie punkt informacji nau­
kowo-technicznej, udostępni- 
my dobrze wyposażoną czytel­
nię czasopism technicznych 

oraz rozpoczniemy naukę ję­
zyków obcych nowoczesnym 
systemem kabinowym nie mó­
wiąc o innych formach dzia­
łalności kursowej i odczyto­
wej. Oczywiście, tym zamie­
rzeniom towarzyszyć musi 
większa niż obecnie aktyw­
ność całego środowiska tech­
nicznego w woj. radomskim.

Rozm. TMZ



NR 298, 19 GRUDNIA 1977 R. ŻYCIE RADOMSKIE I
a

K
11HTYT
IKSIAZKII

IIIUI

KSIĄŻKA NAJMILSZYM UPOMINKIEM GWIAZDKOWYM
Zapraszamy do księgarń „Dorna Książki” woj. radomskiego
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i W związku ze zbliżającym się okresem świątecznym
I MRMD WBJEWODZKIEJ USŁUGOWEJ SP0ŁUZ1ELNI PRACY I

E

K

W RADOMIU UL. MŁODZIANOWSKA 2

składa wszystkim P.T. Klientom najserdeczniejsze 
życzenia Świąteczne i Noworoczne, zapraszając 

jednocześnie do korzystania z usług w naszych 

zakładach na terenie m. Radomia i województwa 

z zakresu:
© USŁUG PRALNICZYCH,

© USŁUG FRYZJERSKO-KOSMETYCZNYCH,

© USŁUG LEKARSKICH,

© USŁUG MOTORYZACYJNYCH,

© USŁUG RTV i NAPRAWY ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO,

© USŁUG WNĘTRZARSKICH,

• USŁUG DZIEWIARSKICH I KRAWIECKICH,

© USŁUG STOLARSKO-TAPICERSKICH, 

© USŁUG REMONTOWO-BUDOWLANYCH.

Usługi są wykonywane przez personel o wysokich kwalifikacjach zawodowych i świadczone szybko, 
tanio i solidnie. Wszelkich informacji udziela Ośrodek Informacji Usługowej w Radomiu przy ul. 
Żeromskiego 16, tel. 267-85. R-291-1

; Serdeczne życzeniu Świąteczne P. T. Klientom, 

wraz z życzeniami udanych zakupów:

5

♦ 
<>
♦

4

SPÓŁDZIELCZE BIURO TURYSTYCZNE

R-296-1

PONADTO INFORMUJEMY, ŻE POSIADAMY W SPRZEDAŻY SKIE­

ROWANIA WCZASOWE 14-DNIOWE DO SZCZAWNICY, BIAŁEGO 

DUNKJCA I MUSZYNY W TERMINACH OD 22.1.1978 R. DO 29.III. ! 

1978 R. - W CENIE OKOŁO 2.500 ZŁ OD OSOBY.

„TURYSTA”
W RADOMIU, UL. ŻEROMSKIEGO 62

zawiadamia uprzejmie P.T. Klientów
że w związku z przeprowadzanym remontem lokalu,

BIURO S.B.T. „TURYSTA”
zostało przeniesione na okres przejściowyDO KLUBU SPÓŁDZIELCZEGO „RELAKS’

ul. Słowackiego 15 nr. tel. 284-95 lub 252-03.

i

OB

ZABAWEK 
DROBIAZGÓW
ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO

produkcji Spółdzielni „ŚWIT" w Radomiu
życzę PRODUCENCI

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„RĘKODZIEŁO

wykonuje usługi
X

99
II
I 
I
I 
)

DZIEWIARSKIEI
I
I

i
»»

90

10

00

- ul.
- ul.
- ul.
- ul.
- ul.Gagarina 4 oraz

R-292-1 I

KRAWATÓW NIGDY ZA DUŻO - 

WIE O TYM KAŻDY ELEGANCKI MĘŻCZYZNA.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HflNBLU WEWNĘTRZNEGO W RADOMIO 

przygotowało na okres świąteczny i karnawało­
wy szczególnie bogaty wybór KRAWATÓW 

W SKLEPACH:
Żeromskiego 3 
Żeromskiego 12 
Żeromskiego 71 
Kusocińskiego 23

nr 56
12
21
83

100
w Domu Handlowym „SENIOR”.

ZAPRASZAMY PANÓW
i życzymy udanego zakupu

Z okazji Świąt i Nowego Roku — wszystkim na­
szym Klientom składamy serdeczne życzenia.'1

dla ludności z materiału spółdzielni oraz materiału 
powierzonego przez Klienta w następujących zakładach 
usługowych:

• NR 1 - RADOM, UL. KUSOCIŃSKIEGO 16

t NR 3 - RADOM, UL. WAŁOWA 1

t NR 5 - KOZIENICE, UL. OSIEDLE ENERGETYKA

• NR 2 - RADOM, UL. ŻEROMSKIEGO 71

• NR 4 - RADOM, UL. CZYSTA 7

usługi dziewiarskie wykonywane są metodą przemysłową, polegającą na konfekcjonowaniu go­

towych elementów z dzianin interlock i maszyn saneczkowych stosownie do zamówień klienta.

Zapraszamy do korzystania 
z naszych usług, a wszystkim 
Klientom składamy 
najserdeczniejsze życzenia 

Wesołych Święt

i Szczęśliwego Nowego Roku



\ / NR 298, 19 GRUDNIA 1977 R. ZVUIE

Plenarne obrady Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Maksymalna koncentracja sil i środków dla dalszej poprawy warunków życia społeczeństwa,
modernizacji i rozbudowy gospodarki oraz poprawy sytuacji w handlu zagranicznym 
Przemówienie premiera Piotra Jaroszewicza

Obywatelu Marszałku I 
Wysoki Sajmial

Dobiegły końca prace Wyso­
kiej Iżby nad projektami naro­
dowego planu społeczno-gospo­
darczego oraz budżetu państwa 
a 1978 rok. Zgłoszone w wy­
niku dyskusji poselskiej przez 
komisje sejmowe postulaty i 
wnioski wzbogaciły zadania, u- 
jawnily nowe możliwości i no­
we potrzeby. Liczne propozycje 
•ostały już uwzględniane w 
rozpatrywanych dziś projektach. 
Szereg postulatów i wniosków 
wymaga dokładnego zbadania 
przez rząd i w miarę możliwo­
ść będą one wprowadzane w 
życie w toku realizacji planu 
i budżetu. Trzeba też szczerze 
powiedzieć, że na spełnienie 
pewnej części postulatów — 
choć uzasadnionych i słusznych 
- nie będziemy jeszcze mogli

sobie pozwolić w 1978 roku. 
Będziemy je realizowali póź­
niej, w miarę powstawania ko­
niecznych do tego warunków.

W tegorocznej pracy nad pro­
jektami planu i budżetu, za­
równo' komisje sejmowe, jak i 
dzisiejsza debata, nie ograni­
czały się do rozpatrywanych 
dokumentów, ale sięgały często­
kroć w głąb działań rządu, re­
sortów. województw i organiza­
cji gospodarczych. Wyłoniło się 
zatem wiele różnorodnych spraw
— zarówno ogólnych, jak i bar­
dziej szczegółowych. Rząd po­
święci im należytą uwagę.

W niektórych przypadkach 
trzeba będzie usprawnić dzia­
łanie administracji, w innych
— podjąć doraźne kroki, w je­
szcze innych — weryfikować 
niektóre tradycyjne, a czasem i 
zastarzałe metody pracy i oceny
— 6łowem spojrzeć na szereg 
rzeczy po nowemu.

Zapisujemy ważki rozdział 
socjalistycznych przeobrażeń kraju 

i społeczeństwa
Obywatele Posłowie I
Niejednokrotnie już z tej try­

tony podkreślałem znaczenie, 
jakie przywiązuje rząd do prac 
komisji sejmowych oraz do dy­
skusji plenarnych. Doskonalą 
one wnoszone przez rząd pro­
jekty ustaw i uchwał.

Obecna debata ma rangę 
coególną. Stanowi bowiem isto­
tny składnik konkretyzacji dlu- 
gofalowej strategii partii, po­
pieranej w całości przez stron­
nictwa sojusznicze — ZSL i 
SD oraz wszystkie siły Frontu 
Jedności Narodu, konkretyzacji 
polityki państwa i jego organów 
na półmetku obecnego planu 
pięcioletniego.

Doświadczenie uczy, te w 
środkowym roku planów pięcio­
letnich ujawniają się zarówno 
towe możliwości, tak 1 nowe 
potrzeby, a obecnie dają też o 
lobie znać napięcia i trudności, 
niełatwe do wcześniejszego prze­
widzenia.

Biorąc pod uwagę długotrwale 
już niestety oddziaływanie na 
naszą gospodarkę negatywnych 
aynników zewnętrznych jak i 
wewnętrznych, do celów i za­
dań 1978 roku nie można było 
podejść w 6posób tradycyjny. 
Niełatwe było bardziej precy- 
tyjne określenie głównych kie­
runków działania, zapewniają­
cych przezwyciężanie trudności 
i zjawisk ujemnych. Konieczne 
było zaostrzenie zadań w wy­
korzystaniu rezerw gospodarki, 
jak również wzmocnienie syste­
mu oszczędności w planie i 
budżecie. Jest to obecnie ko­
wany warunek rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego kraju, 
warunek jak najlepszego zaspo­
kajania potrzeb społecznych, 
czyli konsekwentnej realizacji 
strategii ustalonej na VII Zjeż­
dża PZPR,

Obowiązek odmiennego po­
tasowania zadań przyszłego 
raku wynika także ze szczegó­
łowej analizy doświadczeń 1977 
roto. Niemało kłopotów przy­
sporzyły nam również błędy po­
pełnione w ocenach i szacun­
kach, dokonywanych przez nie­
które ogniwa gospodarcze i ad­
ministracyjne, a nieraz także 
niefrasobliwe, powierzchowne i

nie dość odpowiedzialne pod­
chodzenie do spraw ze strony 
niektórych działaczy i organi­
zacji gospodarczych.
Wysoki Sejmie!

Wyniki pierwszych dwóch lat 
pięciolecia wskazują, że gene­
ralną linię programową rozwo­
ju kraju realizujemy pomyśl­
nie. nadal rozwijamy naszą go­
spodarkę, umacniamy pozycję 
Polski jako silnego ogniwa 
wspólnoty socjalistycznej i war­
tościowego partnera dla wszy­
stkich krajów gotowych do kon­
struktywnej z nami współpracy.

Na wzrost autorytetu Polski 
w świecie składa się zarówno 
nasza polityka zagraniczna, jak 
i rozmach działań społeczno-go­
spodarczych czy tempo odrabia­
nia wiekowych opóźnień i co­
raz szersze włączanie Polski do 
międżynarodowego podziału pra­
cy.

Chociaż ostatnie 2-3 lata — 
z różnych, już niejednokrotnie 
przedstawianych Wysokiej Iz­
bie powodów — nie są w życiu 
naszego narodu łatwe, choć 
przeżywamy kłopoty i wyrze­
czenia, to przecież z satysfak­
cją możemy mówić, że również 
w obecnym, tak jak i w po­
przednim pięcioleciu zapisuje­
my nowy ważki rozdział socja­
listycznych przeobrażeń kraju i 
społeczeństwa.

Wypełnia ten rozdział codzien­
ny ofiarny wysiłek dwunasto- 
milionowej armii robotników i 
pracowników gospodarki uspo­
łecznionej. pięciu milionów in­
dywidualnych rolników, ponad 
350 tysięcy rzemieślników, wie- 
losettysięcznej rzeszy pracowni­
ków służby zdrowia, oświaty, 
nauki i kultury — wszystkich 
Polaków, którym bliski jest los 
i dobro ojczyzny.

Własnym ofiarnym wysiłkiem, 
własnymi wyrzeczeniami, z wła­
snych. coraz potężniejszych 
środków — tworzymy nową Pol­
skę, nowy byt społeczeństwa. 
Właśnie, a może szczególnie w 
obliczu poważnych trudności i 
kłopotów nie wolno gubić tej 
historycznej prawdy i perspek­
tywy. Trzeba mieć właściwą 
miarę tego, co już osiągnęliśmy, 
tego co wypada nam przeżyć i 
tego, co jeszcze przed nami.

Pierwszy rok 
manewru gospodarczego

Wysoka hbol
Takie mijający właśnie rok 

przyniósł dalszy, niewątpliwy 
postęp w rozwoju kraju. Synte­
tyczną miarą tego postępu jest 
mczny wzroąt dochodu narodo- 
wjo. W niełatwych warunkach 
1977 roku jest to osiągnięcie du- 
a

Był to zarazem pierwszy rok, 
ł którym rozpoczęliśmy ma- 
lew gospodarczy, zapewniający 
osiąganie celów strategicznych 
w zmienionych warunkach. Ma­
my już pierwsze rezultaty tego 
manewru.

Wyższe tempo wzrostu osiąg­
nęła produkcja rynkowa i eks­
portowa. Zanotowaliśmy postęp 
w racjonalizacji zatrudnienia, 
izięki czemu prawie cały przy­
rost produkcji przemysłowej i 
budowlanej zawdzięczamy wzro­
stowi wydajności pracy. Równo­
cześnie pozwoliło to poprawić 
aytuację kadrową w rolnictwie, 
usługach i rzemiośle.

Zmniejszyło się obciążenie do­
chodu narodowego inwestycja­
mi W rezultacie — wzrost spo­
życia był wyższy niż wzrost do­
chodu narodowego.
Nastąpiła dalsza poprawa wa­

runków socjalno-bytowych. Od­
czula ją zdecydowana większość 
zazego społeczeństwa — zarów­
no ludzie utrzymujący się z 
plac, jak i rolnicy w wyniku 
podwyższenia cen skupu, a tak­
że emeryci i renciści.
Istotną cechą mijającego roku 

były wysiłki na rzecz powięk- 
uaaia dostaw towarów na ry­
ki Dały one już pierwsze,

choć jeszcze niepełne rezultaty. 
Dostawy towarów na zaopatrze­
nie rynku wzrosły w 1977 roku 
o 12 proc., w tym towarów żyw­
nościowych, bez używek, prawie 
o 8 proc. Wzrosły zapasy towa­
rów w sieci handlowej o ponad 
21 mld zł., w tym także towa­
rów żywnościowych, które w 
znacznym stopniu decydują o 
spokoju na rynku — o około 3,5 
mld zł. Mamy jednak świado­
mość braków i nadal znacznego 
niezaspokojenia popytu, szcze­
gólnie jeśli chodzi o mięso i 
przetwory mięsne, niektóre in­
ne towary żywnościowe i prze­
mysłowe, a także węgiel, choć 
stale przekraczamy plany ich 
dostaw. Musimy jednak być w 
pełni świadomi, że nasze trud­
ności w wyżywieniu kraju i w 
zaopatrzeniu ludności w towa­
ry występują nie na tle spadku 
spożycia, ale w warunkach sta­
łego, wydatnego jego wzrostu. 
Rozwój produkcji przemysłowej 
i rolnej, mimo uzupełniającego 
importu, nie nadąża jeszcze w 
pełni i na czas za wzrostem 
potrzeb.

W wyniku działań podjętych 
przez partię i rząd, w porozu­
mieniu i przy udziale Stronni­
ctwa Demokratycznego, nastąpił 
w 1977 roku poważny rozwój 
rzemiosła. Początek jest dobry. 
Trzeba jednak nadal sprzyjać 
temu rozwojowi i nadal go ułat­
wiać.

Wzrosła tendencja do oszczę­
dzania. Założony w planie przy­
rost oszczędności w bankach zo­
stał przekroczony o ponad 20 
mld zł.

O wartości pieniądza decydu­
je zdolność przekształcania go 
w towary i usługi. Dzięki po­
większaniu i doskonaleniu pro­
dukcji rynkowej możliwość ta 
stale wzrasta. Wydatki ludności 
na zakup towarów i usług 
wzrosły z 83,2 proc, całości przy­
chodów pieniężnych w 1975 r. 
do 85,7 proc, w 1977 r.

W przyroście ogólnych zaso­
bów pieniężnych ludności przy­
rost gotówki wykazuje spadek 
z 22 mld zł w 1975 r. do 12 mld 
zł w 1977 r.

Mówiąc o sytuacji pieniężno- 
-rynkowej nie należy zapomi­
nać, że równocześnie zwiększa­
ją się kredyty udzielane przez 
państwo — na budownictwo 
mieszkaniowe, kredyty dla rol­
ników, kredyty na zakupy ra­
talne. Ich przyrost wyprzedza 
ostatnio przyrost oszczędności. 
Jest to dodatkowa, realna pomrę 
okazywana społeczeństwu.

W rolnictwie, które w bieżą­
cym roku z wiadomych przy­
czyn znowu nie osiągnęło pla­
nowanej wielkości produkcji, 
wzrosło jednak zainteresowanie 
rozwojem hodowli, której po­
ziom zbliża się do stanu z 1375 
r. Na wyniki rolnictwa wpłynę­
ły szczególnie niekorzystne, a w 
niektórych regionach kraju 
wręcz katastrofalne warunki at­
mosferyczne. Dla najbardziej do­
tkniętych regionów organizuje­
my coraz wydatniejszą pomoc 
paszową, aby przeciwdziałać 
ujemnym skutkom nieurodzaju.

W handlu zagranicznym nastą­
pił dalszy rozwój współpracy i 
krajami wspólnoty socjalistycz­
nej, a także zwiększyło się tem­
po eksportu do pozostałych kra­
jów, przy poprawie- jego struk­
tury. Dynamika wzrostu ekspor­
tu do krajów niesocjalistycznych 
jest jednak w stosunku do po­
trzeb wciąż jeszcze zbyt niska. 
Trudności, z jakimi mieliśmy d> 
czynienia w ostatnich latach, a 
szczególnie zwiększenie wydat­
ków dewizowych i pogorszenie 
bilansu płatniczego z powodu 
zakupów zbóż, mięsa, tłuszczów

Kontynuacja strategii 
lat siedemdziesiątych

Obywatele Posłowie!
Wychodząc z dokonanej na IX 

Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR wszechstronnej oceny na­
szej gospodarki, jej stanu i mo­
żliwości, plan na 1978 rok dąży 
do zapewnienia kontynuacji 
strategii rozwojowej lat siedem­
dziesiątych. Oznacza to maksy­
malną koncentracją sił i środ­
ków na dwóch nadrzędnych ce­
lach społeczno-gospodarczych:

Po pierwsze — na zapewnie­
niu dalszej poprawy warunków 
życia społeczeństwa, poprzez 
konsekwentną realizacją progra­
mu wyżywienia narodu, przy­
spieszony rozwój produkcji ryn­
kowej i zwiększenie budownic­
twa mieszkaniowego.

Po drugie — na dalszej mo­
dernizacji i rozbudowie naszej 
gospodarki oraz poprawie sytu­
acji w handlu zagranicznym.

Kładziemy główny nacisk w 
zadaniach planu 1 budżetu na 
ofensywne usuwanie słabości w 
gospodarce, aby poprzez lepszą 
jakość i efektywność pracy we 
wszystkich ogniwach i na wszy­
stkich szczeblach znaleźć rezer­
wy i środki, zapewniające łago­
dzenie skutków negatywnych 
czynników oddziałujących u- 
jemnie na nasz rozwój.

Te rezerwy i środki kryją się 
przede wszystkim w poprawie 
efektywności gospodarowania. 
Bardzo przekonywająco mówił 
o tym towarzysz Edward Gierek 
na ostatnim posiedzeniu Rady 
Ministrów.

Naszą ekonomiką zamierzamy 
umacniać głównie przez zmiany 
jakościowe. Nie nastawiamy się 
przy tym na przekraczanie iloś­
ciowych zadań planowych, któ­
re powoduje angażowanie do­
datkowych materiałów i nakła­
dów. Jesteśmy natomiast zainte­
resowani głębszą zmianą struk­
tury produkcji na rzecz rynku 
i eksportu, lepszym dostosowa­
niem asortymentu produkcji do 
potrzeb, poprawą jakości i ob­
niżką kosztów wytwarzania. Jest 
to zasadniczy kierunek dla roz­
woju inicjatyw, współzawodni­
ctwa pracy i jakościowego ko­
rygowania planu w 1978 roku.

Najważniejszym zadaniem 1978 
roku jest wydatne powiększenie 
dostaw artykułów rynkowych o- 
raz poprawa ich jakości i struk­
tury asortymentowej.

Będziemy więc konsekwentnie 
nakłaniać całą gospodarkę i ad­
ministrację do rozwoju produk­
cji dalszych grup towarów, na 
które popyt nie jest dotąd w 
sełni zaspokojony. Wzmocnimy 
controlę asortymentowej struk­
tury dostaw na rynek. Dużą ro­
lę w lepszym dostosowaniu pro­
dukcji do potrzeb winna odegrać 
kontrola społeczna, zwłaszcza 
związków zawodowych. Aktyw­
nie działać będzie na tym odcin­
ku NIK.

Wydatnie zwiększamy środki 
inwestycyjne na rozwój rolnic­
twa i przemysłu rolno-spożyw­
czego. Łącznie w ciągu trzech 
lat obecnej pięciolatki zainwe­
stujemy w tej dziedzinie znacz­
nie więcej niż przewidywał plan 

i innych towarów, oddziałują 
na sytuację w roku 1978, co — 
jak już powiedziałem — musie- 
liśmy brać pod uwagę przy kon­
strukcji planu na 1978 rok.

O roku 1977 będziemy jednak 
mówić, że to nie tylko rok nie­
łatwy, rok związany z poważ­
nym manewrem w ekonomice, 
ale że to również rok kolejnych 
wielkich poczynań gospodar­
czych naszego kraju. To pierw­
szy rok pracy i dalszej, aktyw­
nej budowy narodowego gigan­
ta — huty „Katowice”. To rok 
narodzin nowego Lubelskiego 
Zagłębia Węglowego.

W grudniu br., mimo napoty­
kanych trudności, górnicy polscy 
sięgnęli do pierwszych węglo- 
nośnych warstw karbonu. To 
rok budowy największej elek­
trowni i kopalni węgla brunat­
nego w Bełchatowie; to również 
rok początku budowy najwięk­
szej w Polsce fabryki nawozów 
sztucznych dla rolnictwa — w 
Policach. To rok poważnego po­
stępu w budowie nowej kolejo­
wej linii rudowo-węglowo-siar- 
kowej na południu Polski od 
Bugu do Katowic. Rozwiąże ona 
szereg napotykanych dziś trans­
portowych trudności w naszym 
kraju.

Oto niektóre tylko tytuły 
wielkich przedsięwzięć zapew­
niających Polsce marsz ku roz­
wojowi i nowoczesności.

W sumie ocena roku 1977 dajc 
uzasadnione powody do satys­
fakcji, nie daje jednak podstaw 
do samouspokojenia i samozado­
wolenia. Prowadząc śmiałą poli­
tykę musimy być z góry nasta­
wieni na niezbędne korekty i 
ulepszenia pod wpływem kon­
frontacji z praktyką. Na niedo­
ciągnięcia i pomyłki staramy się 
reagować szybko 1 z pełnym po­
czuciem odpowiedzialności. Jako 
cenną pomoc traktujemy kryty­
ką, która wychodzi z pozycji 
serdecznej troski o sprawy kra­
ju i lepszą jakość pracy, gospo­
darki i administracji.

pięcioletni, podczas gdy całość 
inwestycji gospodarki narodowej 
utrzymujemy w granicach pla­
nu.

Znacznie, bo do 269 mld zł, 
wzrosną w 1978 roku subwencje 
budżetowe do gospodarki żyw­
nościowej. Subwencje udzielane 
bezpośrednio rolnictwu zwiększą 
się w przyszłym roku o 10 mld 
złotych.

We wszystkich województwach 
będziemy zwiększać wysiłki na 
rzecz pełnego zagospodarowania 
użytków rolnych, tworzyć coraz 
lepsze warunki i usilnie popie­
rać rozwój indywidualnych go­
spodarstw specjalistycznych, 
zwłaszcza o większym obszarze, 
umacniać i upełnorolniać dobrze 
pracujące gospodarstwa chłops­
kie oraz rozszerzać zespołowe 
formy gospodarowania.

Szczególną uwagę zwrócimy 
na lepszą obsługę wsi przez or­
ganizację zaopatrzenia i zbytu, 
transport, służby agrotechniczne, 
a także przez instytucje państ­
wowe i spółdzielcze.

Przyspieszymy i usprawnimy 
budownictwo mieszkaniowe. W 
roku bieżącym oddanych będzie 
do użytku, łącznie z budowni­
ctwem indywidualnym, ok. 280 
tys. mieszkań, w tym w ramach 
uspołecznionego budownictwa ok. 
197 tysięcy. Jest to w stosunku 
do ustaleń planu na rok bieżący 
o ok. 10 tys. mieszkań mniej. 
Faktycznie jednak w bieżącym 
roku odda się do użytku więk­
szą liczbę mieszkań. Trzeba bo­
wiem brać pod uwagę, że po­
nad 26 tys. mieszkań wykona­
nych w I kwartale i trochę po 
I kwartale tego roku zostało za­
liczonych do efektów planu 1976 
roku. Obecnie wprowadziliśmy 
zasadę, że do planu roku 1977 
zaliczać można jedynie budynki 
odebrane do 15 stycznia 1978 r. 
Oznacza to, że tzw. poślizg 
zmniejszymy o ok. 2/3 w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. W 
1977 roku osiągnęliśmy więc moc 
produkcyjną budownictwa miesz­
kaniowego zdolną do wykony­
wania narastających zadań bie­
żącego pięciolecia.

Wynika to przede wszystkim 
z szybkiej rozbudowy przemysłu 
mieszkaniowego, zwłaszcza zaś
— fabryk domów. W końcu 1976 
roku dysponowały one roczną 
zdolnością produkcyjną ponad 
7,3 min m kw., a w końcu 1978 
roku wzrośnie ona do 10,5 min 
m kw. Ma to decydujące zna­
czenie dla wykonania pięciolet­
niego planu budownictwa miesz­
kaniowego, planu — przypomnę
— o ponad 50 procent wyższe­
go pod względem powierzchni 
mieszkań w stosunku do rezul­
tatów poprzedniego pięciolecia. 
Szczególnie ważnym zadaniem 
budowlanych będzie wykonanie 
w bieżącej pięciolatce dodatko­
wo 50 tys. mieszkań dla górni­
ków.

Znacznie zwiększyliśmy poten­
cjał przedsiębiorstw budowni­
ctwa mieszkaniowego. Przyspie­
szamy uzbrajanie terenów, po­
wołaliśmy 8 przedsiębiorstw bu­
downictwa inżynierii miejskiej 
i wzmocniliśmy terenowe przed­
siębiorstwa budownictwa komu­
nalnego. Wydatnie poprawia cię

I
 zaopatrzenie materiałowe bu­

downictwa mieszkaniowego, za­
równo dzięki wzrostowi produk­
cji materiałów budowlanych i 
wyposażenia, jak i dzięki zwę­
żaniu całego frontu inwestycyj­
nego. Usilnie popierać będziemy 
rozwój budownictwa indywidu­
alnego. Zwiększamy kredyty na 
ten cel w obecnym roku i w 
1978 roku. Zapewnimy także po­
ważne dostawy materiałów i 
wyposażenia.

Jesteśmy więc na dobrej dro­
dze do stworzenia warunków 
pełnej realizacji planowych za­
dań i przyspieszenia ekspansji 
budownictwa mieszkaniowego.

Zgodnie z przyjętym w tym 
roku programem rządowym — 
przystąpiliśmy do walki o wyż­
szą jakość budownictwa i pro­
dukcji przemysłu mieszkaniowe­
go. o likwidację licznych jeszcze 
usterek i niedoróbek w odda­

Jakość pracy, efektywność 
gospodarowania i zarządzania

Wysoki Sejmie!
Istotną cechą planu i budżetu 

na przyszły rok jest dalsze prze­
grupowanie środków w naszej 
gospodarce. Konieczne jest 
znacznie silniejsze niż dotych- i 
czas uwzględnianie w działalno­
ści gospodarczej wymagań do­
tyczących jakości pracy, efek­
tywności gospodarowania i za­
rządzania. To jest istotą nowe­
go podejścia do planowania roz­
woju gospodarczego oraz prak­
tyki wykonywania planów. Dla­
tego kładziemy nacisk nie tyle 
na ilość, co na jakość produkcji, 
rachunek ekonomiczny, racjo­
nalność i efektywność wykorzy­
stania sił i środków.

W całej gospodarce, przede 
wszystkim zaś w przemyśle, 
musimy ukształtować rzeczywiś­
cie nowe podejście do dyscyp­
liny zadań planowych.

Surowa dyscyplina planu to 
pełna i terminowa realizacja 
asortymentowego programu pro­
dukcji, przestrzeganie jej okreś­
lonej struktury oraz poprawa 
jakości.

Pragnę poinformować, iż opra­
cowaliśmy projekt ustawy o ja­
kości produkcji. Był on dysku­
towany na posiedzeniu Rady Le­
gislacyjnej przy Radzie Minist­
rów. Rada wskazała na potrze­
bę dalszej konkretyzacji prze­
pisów. Nowy projekt będzie go­
towy w styczniu 1978 r. Nie jest 
to sprawa łatwa. Podstawowa 
trudność leży w regulacji praw­
nej przepisów dotyczących ja­
kości produkcji w powia.zaniu 
tej działalności z planem, a jed­
nocześnie z prawem kontroli ja­
kości przez wskaźniki planu i 
całym naszym ekonomicznym 
systemem obowiązującym w 
produkcji.

Uzyskaliśmy dalszy postęp
Wysoka hbol

W okresie dwu pierwszych lat 
bieżącej pięciolatki — pomimo 
krakań naszych politycznych

Projekty trzech ustaw morskich
Wystąpienie pos. Jerzego Piskorza-Nałęckiego

Mam zaszczyt przedstawić 
Wysokiej Izbie projekty trzech 
ustaw będących rezultatem ini­
cjatywy ustawodawczej posłów.

Komisje sejmowe:
— Gospodarki Morskiej i Że­

glugi oraz Spraw Zagranicz­
nych, Handlu Zagranicznego i 
Prac Ustawodawczych powołały 
podkomisję nadzwyczajną, któ­
ra przygotowała projekty na­
stępujących ustaw: — O morzu 
terytorialnym PRL, o polskiej 
strefie rybołówstwa morskiego 
oraz o szelfie kontynentalnym 
PRL. Celem tych ustaw jest 
prawna ochrona zasobów ży­
wych i mineralnych tej części 
Morza Bałtyckiego, która leży 
w pobliżu polskiego brzegu 
morskiego oraz zapewnienie 
ich wykorzystania dla potrzeb 
gospodarki naszego kraju.

Ostatnie lata przyniosły za­
sadnicze zmiany w sytuacji 
prawnej mórz i oceanów. Sto­
sunek państw nadbrzeżnych do 
przylegającego do ich wybrze­
ży morza, opierający się przez 
wieki na zasadzie wolności 
mórz, uległ zasadniczej zmia­
nie. Państwa te zaczęły two­
rzyć, sięgające 200 mil mor­
skich, strefy ekonomiczne, stre­
fy wyłącznego rybołówstwa czy 
też — w skrajnych przypad­
kach — morza terytorialne.

Panujący trend poważnie za­
groził interesom naszego rybo­
łówstwa od lat nastawionego 
na dokonywanie połowów dale­
komorskich, poza Bałtykiem. 
Spowodowało to konieczność 
przeanalizowania polskiej poli­
tyki rybackiej i dokonania sze­
regu zmian w zakresie rozwo­
ju rybołówstwa, a w pierwszej 
kolejności uregulowania praw­
nego sytuacji naszego rybołów­
stwa w rejonie Morza Bałtyc­
kiego. Niezależnie od tego pro­
ponuje się dokonać komplekso­

wanych do użytku mieszkaniach.
Problemom budownictwa mie­

szkaniowego, jego jakości i ko­
sztom, całej gospodarce miesz­
kaniowej rząd będzie nadal po­
święcał szczególną uwagę w 
swej bieżącej pracy.

Zwiększamy wysiłki całej go­
spodarki na rzecz poprawy bi­
lansu płatniczego kraju. Klu­
czowe znaczenie ma tu wzrost 
eksportu, przy jednoczesnym 
bardzo oszczędnym gospodaro­
waniu środkami przeznaczony­
mi na import.

Niełatwe te zadania wymaga­
ją podniesienia efektywności 
pracy wszystkich ogniw gospo­
darki i administracji związanych 
z handlem zagranicznym. Waż­
nym warunkiem osiągnięcia ce­
lów 1978 roku jest dalszy roz­
wój współpracy gospodarczej ze 
Związkiem Radzieckim i z in­
nymi krajami RWPG.

Wzrost efektywności gospoda­
rowania stanowi zadanie po­
wszechne. Najważniejsze będzie 
jednak uzyskanie postępu w go­
spodarowaniu paliwami, surow­
cami i materiałami, a także w 
racjonalnym wykorzystywaniu 
zasobów pracy i czasu pracy.

Poprawa gospodarki materia­
łowej powinna przynieść wyraź­
ną obniżkę kosztów materiało­
wych. Lepszemu wykorzystaniu 
istniejącego majątku produkcyj­
nego, co stanowi kluczowe zada­
nie w całym przemyśle prze­
twórczym, a zwłaszcza w prze­
myśle elektromaszynowym, 
sprzyjać będzie rozszerzenie za­
kresu modernizacji istniejących 
obiektów.

Możliwy i niezbędny jest rów­
nież postąp w wykorzystaniu o- 
biektów handlowych i usługo­
wych, transportu, obiektów kul­
tury i wypoczynku, całej infra­
struktury kraju.

Obywatele Posłowie!
Powodzenie wszystkich zamie­

rzeń roku 1978 w wielkim stop­
niu zależy od poprawy jakości 
pracy w każdej dziedzinie i na 
każdym stanowisku. Dotyczy to 
zarówno tych, którzy bezpośred­
nio wypełniają wyznaczone za­
dania, jak i tych, którzy kieru­
ją-

Trzeba nieustannie upowszech­
niać i pogłębiać świadomość 
najściślejszych związków między 
jakością codziennej pracy i go­
spodarowania a rozwojem kraju 
i dostatkiem społecznym. Jest 
ona ważnym czynnikiem sprzy­
jającym włączeniu się wszyst­
kich obywateli do wspólnej pra­
cy nad pomyślnym urzeczywist­
nieniem planu na rok 1973.

przeciwników — wrogów 1 panl- 
karzy, uzyskaliśmy dalszy wi­
doczny postęp w gospodarczym 
rozwoju kraju.

wego uregulowania stosunku 
naszego kraju do wód i dna 
morskiego przylegających do 
wybrzeża morskiego Polski, po­
przez uchwalenie wymienio­
nych projektów trzech ustaw.

Polska posiada obecnie morze 
terytorialne o szerokości 3 mil 
morskich oraz 3-milową tzw. 
strefę przyległą (razem 6 mil). 
Jednym z podstawowych argu­
mentów, przemawiających za 
poszerzeniem morza terytorial­
nego jest bardziej skuteczna o- 
chrona polskiego rybołówstwa 
na Bałtyku. Dotyczy to przede 
wszystkim zabezpieczenia inte­
resów drobnych rybaków upra­
wiających rybołówstwo przy­
brzeżne.

Istnieje bowiem zasada, że 
na morzu terytorialnym nie u- 
dziela się zezwoleń na połowy 
rybakom innych państw. Po­
zwoli to również na skutecz­
niejszą ochronę środowiska 
morskiego. W morzu teryto­
rialnym państwo nadbrzeżne 
ma bowiem swobodą ustalania 
stopnia zanieczyszczeń powodo­
wanych przez statki przepły­
wające przez to morze. Ponad­
to morze terytorialne o 12-mi- 
lowej szerokości przyczyni się 
do skuteczniejszej ochrony na­
szej morskiej granicy państwo­
wej, pozwoli na łagodniejszy 
system kontroli w stosunku do 
osób przebywających w pasie 
nadbrzeżnym i na morzu, wpły­
nie na rozwój możliwości re­
kreacyjnych Bałtyku, rozwój 
żeglarstwa, turystyki wodnej 
itp.

Proponowana szerokość morza 
terytorialnego odpowiada za­
równo praktyce międzynarodo­
wej, jak i popieranym przez 
większość państw postulatom na 
III Konferencji ONZ w spra­
wie Prawa Morza.

Produkcja przemysłowa zwięk­
szyła się w mijającym dwule- 
ciu o ok. 20 proc., czyli nawet 
nieco szybciej niż to wynika z 
planu pięcioletniego. Przyrost 
produkcji osiągnięty obecnie 
przez dwa lata jest większy niż 
w ciągu pierwszych trzech lat 
ubiegłej pięciolatki, a także 
większy niż w całym pięciole­
ciu 1966 — 1970. Polska nadal 
należy do grupy najszybciej roz­
wijających się państw świata.

Fundusz spożycia zwiększył się 
w łatach 1976—1977 o 17 proc. 
Pozwoliło to na wzrost docho­
dów realnych, a szczególnie na 
duży postęp w świadczeniach 
socjalnych.

Zapewniliśmy i nadal zapew­
niamy pełne zatrudnienie mło­
dzieży osiągającej wiek produk­
cyjny i wszystkich absolwentów, 
stwarzając im niezbędną ilość 
nowych, coraz lepiej uzbrojo­
nych i bezpiecznych miejsc pra­
cy. Równocześnie dzięki rozwo­
jowi szkolnictwa zawodowego, 
średniego i wyższego wzrósł po­
ziom kwalifikacji, wiedzy i kul­
tury naszego społeczeństwa, co 
jest niezaprzeczalną zasługą ca­
łego stanu nauczycielskiego, lu­
dzi nauki i frontu kultury.

Postęp w rozwoju kraju za­
wdzięczamy całemu narodowi, 
wszystkim ludziom pracy. Ich 
to codzienny, ofiarny trud spra­
wia, że mimo trudności idziemy 
naprzód, a Polska coraz bardziej 
liczy się w świecie.

Wysoka Izbo! j

Przed każdym obywatelem 
stają ważne i odpowiedzialne za­
dania. Zadania te są zgodne z 
najlepiej pojętym interesem lu­
dzi pracy, odpowiadają najży­
wotniejszym potrzebom społe­
czeństwa i gospodarki. Plan na 
1978 rok jest ambitny i ofen­
sywny, a przy tym realny. O 
jego wykonaniu zdecydują 
wszyscy ludzie pracy świadomi, 
że chodzi o wspólne dobro, o 
konsekwentną kontynuację linii 
programowej VII Zjazdu partii, 
o rozwój kraju i pomyślność 
narodu, o sprawy najważniejsze 
dla każdej polskie i rodziny.

Wysoka Izba kończy gospodar­
ską i głęboką analizę planu i 
budżetu na 1978 rok. Rząd dzię­
kuje za tę analizę, cenne uwa­
gi, krytykę i zgłoszone wnioski. 
Rząd liczy też na dalszą pomoc 
Wysokiego Sejmu w toku cało­
rocznej jego pracy, połączonej 
z poselską j3kże ważną kontrolą 
działania ogniw gospodarczych 
i administracyjnych. Do pracy 
stanąć muszą wszyscy Polacy. 
Tylko wspólnym wysiłkiem plan 
1978 roku może być wykonany 
pomyślnie, zapewniając kolejny 
krok naprzód w społeczno-go­
spodarczym rozwoju Polski, w 
przybliżaniu celów socjalizmu.

Proszę Wysoką Izbę o uchwa­
lenie ustawy budżetowej i pod­
jęcie uchwały o Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodarczym 
na 1978 rok. (PAP)

Niekorzystny rozwój sytuacji 
w światowym rybołówstwie da­
lekomorskim, będący wynikiem 
wprowadzenia przez wiele 
państw nadbrzeżnych 200-milo- 
wych stref rybołówczych i wy­
pieranie polskiej floty rybac­
kiej z dotychczasowych trady­
cyjnych łowisk, zmusza do 
zwrócenia większej uwagi na 
Bałtyk, na stan jego zasobów 
i sposób eksploatacji.

Niedawna decyzja rządu Szwe­
cji o wprowadzeniu z dniem 1 
stycznia 1978 r. rozszerzonej 
strefy rybołówczej na Bałtyku 
ma istotne znaczenie dla pol­
skiego rybołówstwa. Decyzja ta 
pociąga za sobą niebezpieczeń­
stwo intensyfikacji połowów na 
Bałtyku w rejonie wód przyle­
głych do wybrzeży Polski nie 
tylko przez floty rybackie po­
zostałych państw bałtyckich, 
ale także — wskutek zamknię­
cia łowisk na Morzu Północ­
nym i u wybrzeży Norwegii — 
floty państw pozabaltyckich.

Na konieczność zabezpieczenia 
naszych interesów na Bałtyku 
wpłynęła także decyzja EWG o 
usunięciu naszych statków ry­
backich z lowisik państw jej 
członków z dniem 1 grudnia br.

Polska strefa rybołówstwa 
morskiego, której wprowadzenie 
proponuje projekt kolejnej u- 
stawy, jest to obszar morski, 
znajdujący się na zewnątrz 12- 
milowego polskiego morza tery­
torialnego, której granice do 
określonych współrzędnych u- 
stawa określa w sposób szcze­
gółowy, natomiast w pozostałej 
części w sposób ogólny, odsy­
łając szczegółowe wytyczenie 
tych granic oraz zewnętrznej 
granicy do umów międzynaro­
dowych. a w razie braku takich 
(DOKOŃCZENIE NA STR. <)
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•©Drugie zwycięstwo hokeistów
(P) Dobrze spisuje się reprezentacja Polski w hokeju na lo­

dzie, która odbywa tournee po Szwecji. W pierwszym meczu 
nasi hokeiści wygrali « zespołem Brynaes 6:5, w sobotę zwy- 
dęiyU AIK Fagerstc, 11:3 (2:2, 4U, 5:0).

Bramki dla Polski w dru­
gim spotkaniu zdobyli: Jas- 
kierski — 3, Zabawa, Pytel, 
Jobczyk — po 2, Piecko, Ma­
łysiak — po 1; dla AIK: Sjo- 
eiredan, 
stroem.

Niezła 
znajduje 
szwedzkich lodowiskach. Po do­
brym spotkaniu z wielokrotnym 
mistrzem Szwecji — Brynaes, 
Polacy zagrali jeszcze lepiej w 
Fagecsta, wyraźnie górując nad 
rywalami.

Tylko w pierwszej tercji gra 
była wyrównana i zakończyła 
się remisem. W następnych do­
minowali podopieczni trenera 
Slavomira Bartonia, zdobywając 
9 bramek, tracąc tylko jedną. 
Polacy rozegrają w Szwecji je- 
ecze dwa spotkania.

☆
Druga reprezentacja ZSRR w 

hokeju na lodzie pokonała w 
Cincinnati tamtejszy zespół 
Stingers 5:4 (1:2, 2:0, 2:2).
Bramki zdobyli: dla ZSRR — 
Aleksander Wolczenko (2), Ale-

Lundberg i Soeder-

farma naszej drużyny 
potwierdzenie na

ksander Wolczkow, Władimir 
Popow i Siergiej Gimajew; dla 
Cincirmati — Jam Hislop, Rich 
Leduc, Blaine Stoughton i Bob 
Ftorek.

☆
W kolejnym meczu zaocea­

nicznego tournee hokeiści Mos­
kwy pokonali w Brandon zespól 
Wheat Kings 6:3 (2:0, 2:3, 2:0). 

■ Najskuteczniejszymi strzelcami 
w zespole Moskwy byli zdobyw­
cy dwóch bramek — Władimir 
Smagin i Jurij Sawciłlo.

☆
Przebywająca w Kanadzie 

druga reprezentacja CSRS w ho­
keju na lodzie rozegrała kolej­
ny mecz, tym razem w Hare- 
ford z drużyną New England 

Zwyciężyli Kanadyj- 
(1:2, 0:1, 4:0).

☆ 
hokeja na

Whalers. 
czycy 5:3

lodzie 
działa 
ważną

KS 
już 

rolę

Sekcja
Pogoń w Siedlcach
25 lat. Odegrała ona 
w popularyzacji hokeja i obec­
nie zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w II lidze. W drużynie 
tej wychowało się wielu zna-

Rekordy świata ciężarowców ZSRR
(A) W Riazaniu podczas tur­

nieju w podnoszeniu ciężarów o 
Puchar ZSRR, Dawid Rigert. 
który po raz pierwszy wystąpił 
w wadze do 100 kg, uzyskał w 
rwaniu rekordowy rezultat —
176.5 kg, przewyższający do­
tychczasowy rekord świata Sier­
gieja Póltorackiego (ZSRR) o 
04 kg.

W tej samej wadze trzy re­
kordy świata juniorów ustano­
wił 20-letni Siergiej Arakiełow. 
Po osiągnięciu rekordowego wy­
niku w rwaniu — 168,5 kg,
Arakiełow w podrzucie uzyskał
— 218 kg oraz w dwuboju — 
3824 kg. Arakiełow zajął jed­
nak dopiero trzecie miei3ce. 
Zwyciężył Igor Nikitin — 385 kg 
przed Ałymem Acziczajewem —
382.5 kg. Faworyci konkurencji
— Anatolii Kozłow i Dawid Ri­
gert spalili trzy- podejścia w 
podrzucie. Koz'ow — 212,5 kg, 
Rigert — 215 kg.

Natomiast w wadze do 110 kg 
25-letni Nikita Piłajew wyni­
kiem 178,5 kg ustanowił rekord 
ZSRR w rwaniu.

W wadze do 90 kg pierwsze 
miejsce zajął Adam Sajdulajew 
— 375 kg. Faworyt tej wagi — 
mistrz świata Siergiej Półtorac- 
kij — nie zaliczył żadnej próby 
w rwaniu i został wyelimino­
wany z walki. Dalsze miejsca, 
za Sajdulajewem, zajęli: 2.
Jewgienij Szaronow — 375 kg,
3. Jurij Eielajew — 372,5 kg,
4. Paweł Serczin — 372,5 kg.

W rwaniu pierwsze miejsce 
zajął Sajdulajew — 167,5 kg. a 
w podrzucie Eielajew — 212,5 
kg-

★

nych zawodników, tu rozpoczy­
nał karierę Wiesław Jobczyk, 
który wielokrotnie reprezento­
wał barwy naszego kraju. Od 
blisko 10 ‘ ' 
Siedlcach 
„Torpark” 
siedleckiej

17 bm. z 
siedleckim 
czai się czterodniowy międzyna­
rodowy turniej hokejowy z u- 
działem drużyny gospodarzy, re­
prezentacji Polski juniorów oraz 
dwóch zespołów czechosłowac­
kich — Slavii Praga i MDPN 
Lot os i ce.

lat czynne jest w 
sztuczną lodowisko 
— miejsce spotkań 
młodzieży i kibiców, 
okazji jubileuszu na 
„Torparku” rozpo-

Pięsdarie Polonii 
w II lidze

<P) W niedzielę pięściarze 
lecznej 5 
własnym 
i dzięki 
walczyli 
II ligt

sto-
na 

20 d) 
wy-

Polonii pokonali 
ringu Stal Sanok 
temu zwycięstwu 
upragniony awans do

Poloniści występować będą w 
II lidze już po raz trzeci (pierw­
szy raz udała im się ta sztuka 
w 1955 roku). Wierzymy, że tym 
razem stołeczni pięściarze ucze­
stniczyć będą w drugoligowych 
rozgrywkach dłużej niż jeden 
sazon. Ma bowiem Polonia mio­
dy, obiecujący zespół, który w 
przyszłości może nawet wywal­
czyć awans do ekstraklasy.

(P) Po raz trzeci p.ęsc.arze s.oleczncj Poion.i awansowali do 
II ligi, trzeci też raz spłonął z tej okazji kapelusz kierownika 
sekcji, red.. Tadeusza Miedzianowskiego. Mamy nadzieją, że na­
stępna podobna cerc.nonta odbędzie się już wkrótce z racji 
awansu polonistów do ekstraklasy. Fot. Zbigniew Furman
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Przed Igrzyskami Olimpijskimi w Moskwie
Korespondencja PA Interpress 

z Moskwy
(A) Liczący sobie ponad 100 lat stylowy pałacyk w centrum 

Moskwy przy uL Gorkiego 22a, będzie w ciągu ponad 930 dni 
dzielących nas od otwarcia XXII letnich igrzysk olimpijskich w 
Moskwie jednym z najpopularniejszych obiektów stolicy ZSRR. 
Tam mieści się komitet organizacyjny olimpiady, tam otrzymu­
je się najnowsze informacje z „pierwszej ręki". Odwiedzają tea 
dom nie tylko dziennikarze z całego świata, ale także działacze, 
a nawet entuzjaści sportu.

I

Przygotowania do OZSM
(A) Trwają intensywne przy­

gotowania do Ogólnopolskiej Zi­
mowej Spartakiady Młodzieży, 
która w dniach 13—18 lutego 
1978 r. rozegrana zostanie w 
woj. bielskim. Komitet organi­
zacyjny OZSM wizytował 17.XII. 
obiekty sportowe w 
stwierdzając, że są 
dlowo przygotowane 
prezy.

W ostatnim czasie
m.in. nowe tory saneczkowe w 
Szczyrku (z Beskidka) i w gór­
nych partiach Szyndzielni oraz 
aowe trasy biegowe na Przełę­
czy Salmopelskiej. Remontowa­
na jest skocznia narciarska w 
Wiśle-Łabajowie, specjalne eki­
py Centralnego Ośrodka Sportu 
w Szczyrku budują także na 
Kubalonce strzelnicę biathlono- 
wą. Mimo znacznych trudności 
z aurą organizatorzy dokładają 
wszelkich starań, aby obiekt ten 
przygotować do końca stycznia 
przyszłego roku.

Podczas spotkania w Bielsku- 
•Białej komitetu organizacyjne­
go z miejscowym komitetem 
wykonawczym, prezes Polskiej 
Federacji Sportu Marian Renke 
ztwierdził z zadowoleniem, że 
stan przygotowań do tej naj­
większej imprezy sportowej se­
zonu zimowego przebiega pra­
widłowo.

Beskidach, 
one prawi- 
do tej im-

zbudowano

Awans podopiecznych 
.bombardiara Wybrzeża"

fi

(A) Potrójne zwycięstwo od­
nieśli Polacy vr wadze do lt 
kg podczas międzynarodowa 
zawodów w podnoszeniu cięża­
rów o „Puchar Odry” we 
Frankfurcie nad Odrą. Wygrał 
Witold Walo — 342,5 kg (152,5 
i 190 kg) przed Malińskim — 
335 kg (152,5 i 182,5 kg) oraz 
Gawrychem — 300 kg (135 i 
165 kg).

W wadze 
żył Bułgar 
(127,5 i 160 
— 287,5 (127,5 i 160 kg) oraz Po­
lakiem Sachmacińskim — 277,5 
kg (120 i 157,5 kg).

do 67,3 kg zwycię- 
Rusew — 287,5 kg 
kg) przed Bosewem

O „Lampę górniczą"

I)1
(A) Aleksy Antkiewicz — były 

reprezentant Polski w boksie, 
zdobywca (w Londynie) pierw­
szego dla Polski Ludowej me­
dalu olimpijskiego (brąz), póź­
niej trener gdańskiego Wybrze­
ża — jest w Słupsku jednym 
z najpopularniejszych mieszkań­
ców. W ub.r. uznano go za naj­
popularniejszego trenera, choć 
jego zespół boksował jeszcze w 
drugiej lidze, a siatkarki Zyg­
munta Krzyżanowskiego zdobyły 
już brąz w krajowej ekstrakla­
sie.

Tak to jest w mieście nad 
Słupią, że boks był tu zawsze 
na pierwszym miejscu. Wspo­
mina się tu lata 1951—54, gdy 
słupscy chłopcy boksowali w 
pierwszej lidze. Ten fakt przy­
pomniał w rozmowie Aleksy 
Antkiewicz, który w 1975 roku 
przyjął propozycję rozpoczęcia 
pracy trenerskiej w Słupsku.

Sekcja boksu ma w klubie 
„Czarni” doskonale warunki do 
treningów. Salę trenigową wy­
posażono w potrzebne urządze­
nia, jest ring, sauna, szatnie, 
gabinety odnowy. 20-osobowy 
zespół zawodników, wzmacniany 
jest licznym i silnym zapleczem. 
Grupę 20 juniorów trenuje Ed­
win Stoltz, a dwie grupy sta­
wiających pierwsze kroki w 
tej dyscyplinie przygotowują się 
pod kierunkiem drugiego tre­
nera sekcji, wychowanka Alek­
sego Antkiewicza — Henryka 
Grajewskiego oraz Instruktora 
Józefa Mazura.

Aleksy Antkiewicz nie prze­
czy, że w 1975 roku nie wie­
rzył, iż szybko osiągnie ze słup­
skim zespołem sukcesy. Uwie­
rzył, kiedy zabrał się do pracy 
i przekonał o możliwościach ta­
kich bokserów jak Adach. Wę- 
dziński. Pobłocki, Lokstajn, 
Kuć, Dragunowicz. Paru zawo­
dników przybyło do klubu w 
1976 roku.

Sekcja bokserska słupskich 
Czarnych ma bardzo dobre wa­
runki do doskonalenia umiejęt­
ności, jedynym mankamentem 
jest sala, która nie mieści wię- 
ccj niż 2,5 tys. widzów.

j Przygotowania bojerowców 
do mistrzostw świata

(A) Trwają przygotowania do 
przyszłorocznych bojerowych 
mistrzostw świata 1 Europy w 
klasie „DN”, które planowane 
są na początek lutego, a ich go­
spodarzem będzie Polska. Re­
dakcja sportowa PAP połączy­
ła się z komandorem Europej­
skiej Floty Bojerowej „DN” Ho­
lendrem Wim van Ackerem, 
aby uzyskać informacje na te­
mat przygotowań zagranicznych 
bojerowców do mistrzostw.

— Wysoka ranga sportu bojero­
wego w Polsce i doskonała or­
ganizacja (tego rodzaju imprez 
w waszym kraju spowodowała, 
że już napłynęło wiele zgłoszeń 
imiennych. Wiem na pewno, że 
w mistrzostwach wystartuje 7 
bojerowców z USA. 12 Holen­
drów, 8 Austriaków i 4 Szwaj­
carów. .......................................... '
gościłem w CSRS i dowiedzia­
łem się, że 
wy planuje 
trzostwa 5-osobowej ekipy. Wy­
startują także ekipy ZSRR, Ka­
nady i RFN. Większość zawod­
ników zjawi się w Polsce pra­
wdopodobnie wcześniej, a nie­
którzy z nich w ramach trenin­
gu wystartują prawdopodobnie 
w regatach eliminacyjnych Po­
laków.

Udaję się w najbliższych 
dniach do Austrii, aby treno­
wać na jednym z jezior wraz 
z bojerowcami austriackimi. Kie­
dy otrzymam z Polski zawia­
domienie, że na waszych jezio­
rach jest już dostatecznie dużo 
lodu, zjawię się natychmiast. 
Nigdzie mi się nie jeździ tak 
dobrze jak w Polsce.

w ubiegłym tygodniu

ich związek bojero- 
wysłanie na mis-

(A) Drugiego dnia rozgrywa­
nych na lodowisku w Janowie 
zawodów w łyżwiarstwie figu­
rowym o „Lampę górniczą”, od­
były się: obowiązkowa jazda 

[ mężczyzn oraz skrócone progra­
my mężczyzn, kobiet i par spor­
towych.

Niespodziankę zanotowano w 
konkurencji solistów. W jeździe 
obowiązkowej zwyciężył Grigo­
rij Starkow (ZSRR), który wy­
przedził Laslo Wajdę (Węgry) 
oraz Leonardo Azollę (Rumu­
nia). Dopiero 4 miejsce zajął 
mistrz Polski, faworyt konku­
rencji — Grzegorz Głowania. 
Trochę lepiej powiodło się łyż­
wiarzowi z Centrum Katowice 
w programie skróconym, który 
wygrał ex aeąuo ze zwycięzcą 
jazdy obowiązkowej. Po jeździe 
obowiązkowej i programie skró­
conym Grzegorz Głowania znaj­
dował się na 3 miejscu.

W konkurencji kobiet po jeź­
dzie obowiązkowej oraz progra­
mie skróconym prowadziła mi­
strzyni Polski Grażyna Dudek z 
Centrum Katowice, która o 2,32 
pkt. wyprzedzała swoją klubo­
wą koleżankę Helenę Chwilę.

Do konkursu par sportowych 
stanęły tylko dwie pary. Po pro­
gramie skróconym prowadziła 
para Marymontu Warszawa El­
żbieta Łuczyńska i Marek Chro- 
lenko — 20 pkt przed parą Ele- 
ną Anosową i Jurijem Andrie- 
jewem (ZSRR) — 19.68 pkt.

Wyniki drugiego dnia:
Jazda obowiązkowa mężczyzn:

1. Grigorij Starkow (ZSRR) 
21,92

2. Laslo Wajda (Węgry) 21,03
3. Leonardo Azolla (Rumunia) 

19,56
4.

trum
5.

18,76
6. Grzegorz Karnia (Zagłębie 

Sosnowiec) 18,23
Program skrócony solistów:
1. Grzegorz Głowania (Cen­

trum) 21,00

Grzegorz Głowania (Cen- 
Katowice) 19,28

Jacek Żylski (Centrum)

dziedzin

2. Grigorij Starkow (ZSRR) 
21.00

3. Laslo Wajda (Węgry) 20,18
4. Jacek Żylski (Centrum) 17,44
5. Grzegorz Karnia (Zagłębie) 

17,40
6. Marek Zbieć (Marymont 

W-wą) 17,29.,
Program skrócony solistek:
1. Grażyna Dudek (Centrum 

Katowice) 19,84
2. Helena Chwila (Centrum) 

18,84
3. Agnes
4. Iwona

nów) 16.12
5. • Irina 

nia) 16,00
6. Renata Linok (Marymont 

W-wa) 15,44
Pary sportowe — 

skrócony:
1. Elżbieta Łuczyńska — Ma­

rek Chorolenko (Marymont 
W-wa) 20,00

2. Elena Ancsowa — Jurij 
Andriejew (ZSRR) 19,63.

Eres (Węgry) 18,33 
Raić (Naprzód Ja-

Nikiforowa (Rumu-

program

Szef prasowy igrzysk, znany 
dziennikarz, Władysław Szew- 
czenko, jak przystało na czło­
wieka, pełniącego tę trudną i 
odpowiedzialną funkcję. wie 
wszystko. Zgodnie z decyzją os­
tatniej sesji międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego — po­
wiedział W. Szzwczenko w roz­
mowie z przedstawicielem PA 
„Interpress” — na olimpiadzie 
będzie akredytowanych 7100 
dziennikarzy, 3303 miejsc zare­
zerwowano dla sprawozdawców 
radia i telewizji oraz ich służb 
technicznych, a pozostałe 3600 
miejsc dla przedstawicieli pra­
sy. Pięć największych świato­
wych agencji pracowych: TAS3 
(ZSRR). AP i UPI (USA), Reu­
ter (W. Brytania). AFP (Fran­
cja) mają zarezerwowanych 300 
miejsc. Podział pozostałych 
miejsc nie jest łatwy, ale orga­
nizatorom comogą w tym naro­
dowe komitety olimpijskie, któ­
re otrzymały takie uprawnienia 
od Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego.

Do Moskwy na igrzyska przy- 
jedzie 12 tysięcy zawodników i 
zawodniczek oraz opiekujących 
się nimi działaczy i trenerów. 
Spodziewany jest przyjazd 330 
tys. turystów zagranicznych, 
goście przybędą z około 130 kra­
jów świata.

— Moskwa, jest w tej szczęś­
liwej sytuacji — informuje \7. 
Szewczenko. że ma wiele goto­
wych obiektów, które już dziś 
nadają się do pełnienia olimpij­
skich funkcji. Łącznie w Mosk­
wie i w innych miastach, gdzie 
odbywać się będą olimpijskie 
pojedynki, wybudowanych zosta­
nie 11 nowych obiektów sporto­
wych i tyle samo zostanie prze­
budowanych.

Do największych inwestycji 
należy Drzede wszystkim nowa 
wielka hala sportowa w Mosk­
wie. Pomieści ona rekordową 
liczbę 45 tys. widzów. Zbudo­
wana zostanie także kryta pły­
walnia olimpijska z widownią 
dla 10 tys. osób, tor kolarski z 
trybunami dla 6 tys- widzów, 
baza dla hippiki oraz kompleks 
urządzeń żeglarskich w Tallin- 
nie, gdzie odbędą się olimpijskie 
regaty żeglarskie. Ogromną in­
westycja iest realizowana w po­
bliżu Uniwersytetu im. Łomo­
nosowa wioska olimpijska w 
Izmajłowie. Na terenie tym już 
wcześniej 
wielkiego 
wego. W okresie 
spełniać będzie „sportowe” funk­
cje. a potem do budynków wpro­
wadzą się lokatorzy.

Wszystkie obiekty są już go­
towe. lub w ciągu najbliższego 
roku zastaną oddane do użytku. 
Przejdą one generalną próbę w 
1979 r„ podczas wielkich zawo­
dów przedolimpijskich. Będzie 
to Spartakiada Narodów ZSRR 
z udziałem 7 tys. zawodników 
i zawodniczek kraju oraz 2 tys. 
czołowych sportowców z zagra­
nicy.

Organizacja olimpiady to 
przedsięwzięcie gigantyczne — 
powiedział W. Szewczenko. W 
wykonaniu naszych zadań po­
magają nam przyjaciele z kra­
jów socjalistycznych. Wszystkie 
urządzenia i sorzęt w 75 proc, 
pochodzą z ZSRR, w 20 proc, z

innych krajów RWPG, a tylko 
w 5 proc, z pozostałych państw. 
Nowoczesna, świetlna tablice in­
formacyjne wykonują Węgry, 
sprzęt dostarczają wyspecjali­
zowane firmy z krajów socja­
listycznych. Polski przemysł 
sportowy np. kompletnie wypo­
saży jedną z treningowych sal 
gimnastycznych.

Poczta radnecka przygotowuje 
z okazji olimpiady piękne serie 
znaczków. Ukażą się one w na-

kładzie 18 milionów. Telewizja 
będzie transmitowała igrzyska w 
kolorze na 11 kanałach. Poprzez 
urządzenia satelitarne będą one 
przekazywane na cały świat. 
Bezpośredni obraz z Moskwy o- 
bejrzy według prowizorycznych 
obliczeń około 2,5 miliarda lu­
dzi. Towarzystwa telewizyjne za 
prawo transmisji płacą znaczne 
sumy. Do kasy Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego 
wpływa z tego tytułu rekordo­
wa suma — 16 milionów dola­
rów. MKO1 będzie więc miał 
odpowiednie fundusze, aby 
wspomagać szerzej niż dotych­
czas sport w krajach rozwija­
jących się.

Czas szefa prasowego igrzysk 
jest ograniczony. Dziękujemy za 
rozmowę i obietnicę, że za po­
średnictwem PA Interpress bę­
dzie on systematycznie nrzeka- 
zywał polskim czytelnikom 
wszystkie olimoiiskie nowości.

ZBIGNIEW KOSSEK

Koszykarze Startu pokonali Śląsk 74:68
(A) W sobotę ro-zgrano cztery 

mecze ekstra dąsy koszykarzy. 
W Lublinie zajmujący siódmą 
pozycję w tabeli miejscowy 
start pokonał lidera rozgrywek 
wrocławski Śląsk 71:33 (33:40). 
Pozostałe spotkania wygrali fa­
woryci.

START — SLĄ3K 74:33
Start Lublin — Śląsk Wrocław 

74:83 (33:10). Najwięcej punktów 
dla Startu — Florczak 25 i Krzy- 
kala 18, dla Śląska — Zdrodow- 
ski 13, Chudeusz 13 oraz Gar- 
liuski i Kalinowski po 12.

Po bezaarwnej, pozycyjnej 
grze obu zespołów w pierw­
szej połowie spotkania, wy­
raźne ożywienie nastąpiło w 
drugiej części meczu. Koszyka­
rze Startu przyspieszyli grę, ob­
jęli prowadzenie w 22 min, i 
utrzymali je już do końca. W 
tej części meczu bardzo dobrze 
wypadt W. Krzykała jako roz­
grywający i egzekutor wielu cel­
nych strzałów.

BAILDON — ŁKA 71:73

Baildon Katowice — ŁKS Łódź 
71:73 (39:12). Najwięcej punktów 
zdobyli: dla Baildonu — Ole­
chowski 27, dla ŁKS — Fiedor- 
czuk 22.

Był to bardzo wyrównany 
mecz. O końcowym sukcesie go­
ści zadecydowały ostatnie minu­
ty spotkania, w których udało 
im się zdobyć 3 kosze, nie tra­
cąc ani jednego.

planowano budowę 
osiedla mieszkanio- 

olimpiady

89:76
Polonia 
Najwię- 
— Dol-

WISŁA — POLONIA
Wisła Kraków — 

Warszawa 89:70 (41:39). 
cej punktów: dla Wisły
czewski 24 i Seweryn 14, a dla 
Polonii — Kwasiborski 18 1 Bąk 
14.

Mimo osłabienia brakiem kon­
tuzjowanych Gardziny i Ładnia- 
ka. Wista wysoko pokonała Po­
lonię. ale mecz stał na bardzo 
słabym poziomie. Obydwa ze­
społy popełniały mnóstwo błę­
dów.

RESOVIA — GÓRNIK 111:83
Resovia — Górnik Wałbrzych 

111:88 (S2133). Najwięcej punk­
tów zdobyli; dla Resoyii — KIce

Po remisie z Rumunią 22:22

Czwarte miejsce piłkarzy ręcznych

31. Niemiec 24 i Myrda 21, a 
dla Góralka 
Kozłowski 21.

Resovia 
szybkie ataki 
wyróżnili się 
Myrda oraz _ __
Górniku najlepszy był Igna- 
czak.

Ignaczak 23 i

zademonstrowalą 
a w jej zespole 
Niemizc. Klee i 

młody Zając. W

★
Z czterech sobotnich meczów 

I ligi koszykarek, największą 
niespodziankę zanotowano w 
Poznaniu, gdzie spotkały się 
miejscowe zespoły Lecha i AZS. 
Nieoczekiwane zwycięstwo od­
niosły koszykarki Lecha, wy­
grywając z prowadzącymi w ta­
beli akademiczkami 89:84 (48:39).

Pozostałe wyniki:
Olimpia Poznań — Polonia 

Warszawa 89:83 (31:23)
Stomil Olsztyn — Wisła Kra­

ków 67:83 (35:41)
Spójnia Gdańsk — Stal Brzeg 

73:63 t42:41).

Mało zawodników

Z kortów
(P) Nasz na lepszy tenisista 

Wojciech Fibak odniósł pod 
koniec roku jeszcze jeden 
sukces, wygrywając między­
narodowy turniej ,w Sindel- 
fingen. Polak pokona! w fi­
nale reprezentanta RFN Rein- 
harda Probsta .7:6, 7:5.

• Kilka dobrych wyników u- 
zyskano w Inzell podczas mię­
dzynarodowych zawodów w łyż­
wiarstwie szybkim. Kanadyjka 
Sylvia Burka przebiegła 500 m 
w czasie — 43,30, a na dyst. 
5000 m uzyskała — 8:13,66 min. 
Reprezentantka Szwecji Sylvia 
Filipsson uzyskała na dyst- 1500 
m czas — 2:1342. W konkurencji 
mężczyzn Hans Lichtenstern 
(RFN) uzyskał na 500 m 39,9, a 
Andrew Marrow (Kanada) wy­
grał bieg na 3000 m -w — 4:15,24 
min.
• Tenisiści Kolumbii przegra­

li w Johannesburgu mecz o Pu­
char Davisa (Strefa Ameryki 
Pn.) z RPA 1:4.
• W towarzyskim meczu ho­

keja na trawie Indie pokonały 
w Nagpur Holandię 4:2 (1:2).

© W Leeds rozegrany został 
w sobotę międzynarodowy błys­
kawiczny turniej tenisa stoło­
wego z udziałem czołowych gra­
czy europejskich. Zwycięzcą zo­
stał Milan Orlovski (CSRS) po­
konując w finale Desmonda 
Douglasa (Anglia) 21:10, 214.

Półfinały: Douglas — Ulf 
Thorsell (Szwecja) 21:17, 21:23, 
21:15. Orlovski — Peter Stell- 
wag (RFN) 21:15, 21:18.
• W Lipsku zakończył się 

międzynarodowy turniej szacho­
wy o nagrodę miasta targów.

Dobrze spisał się nasz mistrz 
międzynarodowy Jan Adamski, 
który zajął czwarte miejsce zdo­
bywając 8,5 pkt.

Polaka wyprzedzili jedynie 
arcymistrzowie: Burkhard Ma- 
lich (NRD), Jan Smejkal (CSRS) 
i Rainer Knaak (NRD) — wszy­
scy po 9,5 pkt. (na 15 możli­
wych).

Występująca w tym turnieju 
jedyna kobieta, mistrzyni świa­
ta kobiet. Nona Gaprindaszwili 
(ZSRR) zajęła 9 miejsce zdoby­
wając 6,5 pkt.
• Niespodziewane zwycięstwo 

odnieśli rugbyści Hiszpanii w 
Pucharze FIRA. W sobotę Hisz­
panie pokonali w Madrycie Wło­
chów 10:3 (6:3).
• Arcymistrzowie Wiktor 

Korcznoj i Borys Spasski nie 
dogrywali w sobotę odłożonej 
10 partii finałowego meczu pre­
tendentów do tytułu mistrza 
świata z powodu choroby Korcz- 
noja. Dogrywka została prze­
niesiona na najbliższy wtorek. 
Dzień wcześniej powinna być 
rozegrana 11 partia.

© Mistrzem Europy wagi 
piórkowej w boksie zawodowym 
został Roberto Castanon (Hisz­
pania). który znokautował w 11 
rundzie obrońcę tytułu mi­
strzowskiego, swego rodaka Ma­
nuela Masso.

(P) W ostatnim dniu mię­
dzynarodowego turnieju pił­
karzy ręcznych w Cottbus Pol­
ska zremisowała z drużyną 
mistrza świata, Rumunią 
22:22 (9:10).

Bramki zdobyli: dla Polski — 
Ryszard Przybysz (8), Jerzy 
Klempel (6), Jan Gmyrek (3), 
Janusz Brzozowski (2), Alfred 
Kaluzlński, Wacław Smagacz 
oraz Grzegorz Kokot (po 1); dla 
Rumunii — Birtalan (6), Dra- 
ganita (5), Folker i Flangea (po 
3), Stinga i Voina (po 2) oraz 
Duran (1).

Zespół polski, w którym wy­
stępowali ponadto Henryk Roz- 
miarek i Mieczysław Wojczak 
w bramce oraz Andrzej Soko­
łowski, Jerzy Kuleczka i Bog­
dan Falęta, rozegrał tym razem 
b. dobre spotkanie. Świetnie 
spisywali się Ryszard Przybysz 
oraz Henryk Rozmiarek w 
bramce.

Mecz miał od początku wyrów­
nany przebieg. Prowadzili Ru­
muni różnicą 1 bramki, a Pola­
cy wyrównywali. Spotkanie to­
czyło się w szybkim tempie, sta­
ło na wysokim poziomie i było 
prowadzone bardzo „fair”. Pola­
cy zachowali zerowe konto kar.

Jedną sekundę przed zakoń­
czeniem meczu, przy stanie 
22:21 dla Rumunów, sfaulowany 
został podczas ataku na bram­
kę przeciwnika Gmyrek i Przy­
bysz ustalił wynik spotkania, 
wykorzystując rzut karny.

Mimo remisu Polacy zajęli o- 
statecznie 4 miejsce w turnieju, 
gdyż CSRS pokonała nieznacz­
nie NRD „B” 19:17 (8:7) awan­
sując na 3 pozycję. Nasi re­
prezentanci w sobotnim meczu 
zdołali zaledwie zremisować z 
NRD „B” 21:21 (10:13).

Pierwsze miejsce w turnieju 
wywalczyli piłkarze ręczni pier­
wszej drużyny NRD, którzy w 
ostatnim spotkaniu pokonali 
ZSRR 25:24 (16:8). Drugie miej­
sce zajął zespół

Oto tabela:
1. NRD A"
2. Rumunia

3. CSRS 5:5 S6:£6
4. Polska 4:6 112:110
S. NRD „B" 3:7 110:130
6. ZSRR 2:8 104:126

★
niedzielę zakończył się w

Rumunii.

9:1
7:3

134:109 
116:101

W niedzielę zakończył się w 
Krakowie międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej kobiet. Suk­
ces odniosły piłkarki Krakowa 
I, których skład oparty był na 
pierwszoligowej Cracovii. Naj­
lepszą zawodniczką turnieju u- 
znana została reprezentantka 
Katowic, Dorota Bonemberg.

Kolejność: 1. Kraków I, 2.
Katowice, 3. Spartakus Buda­
peszt, 4. Kraków II, 5. Polska 
młodzieżowa.

Siatkarki Wisły 
w półfinale PZP
(A) Siatkarki Wisły Kraków 

rozegrały w sobotę rewanżowy 
mecz ćwierćfinałowy Pucharu 
Zdobywców Pucharów ze szwaj­
carskim zespołem VBC Binne 
wygrywając 3:0 (15:6, 15:7, 15:5). 
Zwycięstwem tym przypieczęto­
wały swój awans do ósemki 
półfinalistek pucharu, choć już 
po pierwszym meczu, wygranym 
w Krakowie także 3:0 było jas­
ne, że rewanż jest tylko for­
malnością.

Z powodu 
zgłoszeń do 
grywek PZP, 
charu będzie 
wyłoni czwórkę finalistów, któ­
rzy walczyć będą o to trofeum 
od 10 do 12 lutego 1978 r. w 
belgijskiej miejscowości Roulers. 
Przed siatkarkami Wisły stoi 
jednak w półfinale znacznie 
trudniejsze zadanie. Przeciwni­
kiem wicemistrzyń Polski bę­
dzie bowiem drużyna Dynamo 
Berlin, w której występuje aż 
pięć reprezentantek NRD, brą­
zowych medalistek mistrzostw 
Europy.

20-letni Probst był rewelacją 
imprezy. Jest on sklasyfikowa­
ny dopiero na 17 miejscu krajo­
wej listy, a w Slndelfingen uda­
ło mu się pokonać dwóch gra­
czy europejskiej czołówki — 
Brytyjczyka Bustora Mottrama 
i Jugosłowianina 
lovlcia.

Probst stoczył 
dość wyrównany . _ .
pierwszym secie Drży stanie 5:5 
tenisista RFN prowadził w je­
denastym gemie 40:15, nie wy­
korzystał jednak szansy.

Fibak w trzeciej rundzie zwy­
ciężył Bodo Nietschego (RFN) 
6:2, 6:2, w ćwierćfinale DO'.con-ł 
Masa Wuenschiga (RFN) 8:4. 
6:7, 6:1, zaś w półfinale wygrał 
ze znanym Jugosłowianinem 
Nikolą Piliciem 7:5, 6:1

Oto inne wyniki:
III RUNDA: Pilic — Klaus 

Eberhard (RFN) 3:3. 6:4. Uli 
Pinner (RFN) — Rolf Gehring 
(RFN) 6:0, 7:5, Probst — Mott- 
ram 6:7. 7:6, 6:2;

1/4 FINAŁU: Pilic — Uli Mar­
ten (RFN) 4:6, 6:1, 6:4, Franu- 
lovic — Hans Kary (Austrio) 
6:2, 6:4. Probst — Pinner v.o.;

1/2 FINAŁU: Probst — Fra- 
nulovic 6:1, 3:8, 7:6.

Zeljko Franu-

z Fibaklem 
pojedynek. W

• bitin UlÓ.JuII U thidfÓW

(E) Sytuacja w narclarstw.e 
beskidzkim, mimo iż dzierży 
ono tytuły drużynowego mi­
strza Polski w Konkurencjach 
alpejskich (MKN Bielsko) i Kla­
sycznych (BBTS), nie jest po­
myślna. Niespełna 500 zawodni­
ków w 18 klubach — to stanow­
czo za maio, biorąc pod uwagę 
bogatą bazę (trasy i nartostrady, 
skocznie i trasy biegowe). Szcze­
gólnie niepokojąca jest sytua­
cja kadrowa, tym bardziej że 
n.e wykorzystano wielu etatów 
będących w posiadaniu WFS i 
WKKFiT. Brak dobrych trene­
rów i instruktorów.

Nadzieja odnowy narciarstwa 
beskidzkiego, a zwłaszcza al­
pejskiego — jak stwierdził pre­
zes Beskidzk.ego OZN dr An­
drzej Kram — istnieje w pro­
gramie upowszeennienia nar­
ciarstwa w szkołach podstawo­
wych woj. bieiskiego. Obecnie 
prowadzi się klasy sportowe w 
ponad 30 szkołach, a w planach 
zakłada s.ę rozwój podstawo­
wych form szkolenia w 70 szko­
łach. Powstały pierwsze szkoły 
mistrzostwa sportowego w 
Istebnej i Szczyrku. Tam też 
skupi się najlepszych trenerów 
i instruktorów, m. in. byłego 
trenera kadry skoczków — An­
toniego Wieczorka.

Sprawą najważniejszą jest za­
bezpieczenie dostatecznej ilości 
wyczynowego i masowego 
sprzętu narciarskiego głównie 
dla szkól sportowych i klas 
narciarskich. Postuluje 
w oparciu o zakłady sprzętu 
sportowego „Polsport” w Biel­
sku-Białej rozbudować pro­
dukcję sprzętu narciarskego, 
m. in nart i wiązań dla dzie­
ci i młodzieży. Ptobiemy dal­
szego rozwoju narciarstwa bes- 
kidzk'ego były m in. tematem 
posiedzenia WKKFiT w Biel­
sku-Białej, na którym przyjęto 
program dalszego rozwoju tej 
pięknej dyscypliny sportu.

klas 
się, aby

DUŻY LOTEK
I

★

niewielkiej ilości 
tegorocznych roz- 
druga runda pu- 
już półfinałem i

Tenisowym mistrzem Nowej 
Południowej Walii został w Syd­
ney Amerykanin Roscoe Tan- 
ner, który pokonał w finale 
swojego rodaka Briana Teache- 
ra 6:3, 3:6, 6:3, 6:7, 6:3. Podczas 
meczu, który trwał dwie i pół 
godziny, Tanner miał aż 29 ser­
wisowych „asów”.

W półfinałach Tanner poko­
nał Cliffa Letchera (Australia) 
6:3, 6:4, 3:6, 6:3, zaś Teacher wy­
grał niespodziewanie z fawory­
tem turnieju, Vitasem Gerulai- 
tisem (USA) 7:5, 7:6, 6:3.

W finale singla kobiet Eronne 
Goolagong-Cawley (Australia) 
zwyciężyła Sue Barker (W. Bry­
tania) 6:2, 6:3.

★
W półfinałach odbywającego 

się w Miami Beach drużynowe­
go turnieju juniorów o „Sunshi- 
ne Cup” Francja wygrała z Ar­
gentyna 2:0, a RPA pokonała 
USA 2:0.

lasowanie:
7 — 11 — 23 — 23 — 45 — 43 
dod. 13

II losowanie:
g — 19 — 33 — 38 — 42 — 43
Końcówka banderoli: 1398

★
Nagroda specjalna (1-lMO.OOO zł) 

w zakładach EXPitESS LOTKA 
i dnia 14.XU.1977 r. przypadła 
na kupon o numerze banderoli 
906394 serii CA z kol. 6/254 W 
oddziale FPTS w Poznania.

DUŻA SYREN IA
7 — 19 — 23 — 35 — 40 
Końcówka banderoli: 3L161.

MAŁA SYRENiCA
I LOSOWANIE:

7 — 9 — 11 — 22 — 27s —

1
H LOSOWANIE

— 5 — 10 — 11 — 14 — 25

Na boiskach Anjlii
I liga

Birmingham — Everton 
Chelsea — Norwich 
Coventry — Arsenał 
Derby — Bristol City

1.
2.
3.
4. Derby — Bristol City
5. Ipswich — Leicester
Ł..........................
7.
8.

0:0 
1:1 
1:2 
1:0 
1:0 

Leeds — Manchester City 2:0 
Liyerpool — Queens Park 1:0 
Manchester United — Nottin­
gham 
Middlesbrough — Aston 
Yilla

10. Newcastle — Wolver- 
hampton

11. West Bromwich — West 
Ham

n liga
12. Charlton — Bolton
13. Fulham — Stoke

9.
0:4

1:0
4:0

1:0

2:1
3:0
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BRWI HELSINGOERU
Od stałego korespondenta 

BOGDANA KOŁODZIEJSKIEGO
Kopenhaga w grudniu

(A) Wedle obliczeń statys­
tyków w Lanii bankrutuje co 
tydzień lub likwiduje przy­
musowo działalność 31 przed­
siębiorstw. Recesja zaglą-a w 
oczy równie brutalnie drob­
nym sklepikarzem, co prze­
mysłowym kolosom. Ostatnio 
zawisła groźnym cieniem na i 
całym miastem. W niespełna 
40-tysięcznym Eekingoer — 
siedzibie
Kronborg, po którym do dziś 
błąka się ze swoim 
tycznym i jak się okaz.:..e ak­
tualnym pytaniem duch Ham­
leta — co najmniej CO tys. 
ludzi żyje pośrednio lub bez­
pośrednio z największego w 
mieście przedsiębiorstwa: sto­
czni morskiej.

Stocznia stanęła oko w oko 
x widmem natychmiastowego 
zamknięcia. Jeżeli w ciągu naj­
bliższych dni nie uda się pod­
pisać za granicą negocjowanego 
od dawna, ale nader wątpliwe­
go kontraktu, 2209 pracowni­
ków „Helsingosr Vaer£Łs Sp. 
Akc." pójdzie od przyszłego ro­
ku po prostu na bruk. Oczy­
wiście otrzymają zasiłki dja 
bszrobotnych; nie umrą z gło­
du, nie stracą cd razu dachu 
nad głową i nie będą musiełi 
tebrać na ulicy o przyodziewek 
na zimę. Znajdą się nawet wy­
bitni duńscy mężowie star.u, u- 
ważający ton płatny — sktom- 
nie, ale mimo wszystko płatny 
— wypoczynek za dobrodziej­
stwo systemu. Nie zmieni to 
oczywiście faktu, że na bruku 
historycznego mlista Helsingoer 
może znaleźć się z dnia na dzień 
kilkanaście tysięcy ludzi, któ­
rych egzystencja w wyniku 
wielkiego krachu ulegnie gwał­
townym zmianom.

Społeczna wiedza o istocie i 
antkach tych zmian jest jesz­
cze w Danii ograniczoną. Wia­
domo, że jest to z reguły dro­
ga w dół, która po 25 ty­
godniach niepodjęcia pracy, 
niezależnie od przyczyn, koń­
czy się na żałosnym garnuszku 
opieki społecznej. Wiadomo, że 
psychologiczno, zdrowotne, ro­
dzinne skutki bezrobocia — czę- 
ito nawet niezależnie od ewi­
dentnego obniżenia stopy ży­
ciowe! czy raczej równolegle z 
tym procesem — są trudne do 
przezonbnia. Oto okazało się 
na przykład, że dzieci w ro­
dzinach doticniętych bezrobociom 
thoruią wielokrotnie czę- 
ściej niż ich rówieśnicy z „nor­
malnych środowisk”.

słynnego zamku

ćrama-

Jeden z duńskich badaczy zs 
zdumieniem odkrył niemal jed­
nobrzmiące sformułowania na 
temat beznadziejnej izolacji 
społecznej w pamiętnikach pol­
skiego bezrobotnego sprzed dru­
giej wojny światowej i wypo­
wiedzi współcześnie pozbawio­
nego pracy Duńczyka. Spieszę 
więc donieść, że oto ponownie, 
po raz pierwszy na tak — mo­
żliwie pełną skalę — wykorzys­
tano w Skandynawii okazją do 
międzynarodowego porównania 
czysto ludzkich, czy szerzej — 
społecznych konsekwencji okre­
ślonej polityki gospodarczej.

Duński lekarz-społeczn’k. 
doktor Knud Jacobsen zadał 
sobie mianowicie trud przestu­
diowania i „przeszczepienia na 
rodzimy grunt amerykańskich 
badań zjawisk społecznych 
związanych bezpośrednio z bez­
robociem, potwierdzonych już 
zresztą odpowiednimi obserwa­
cjami w Angl!', Walii i w Szwe­
cji. Otóż jeżeli bezrobocie w 
Danii utrzyma się przez naj­
bliższe 5 lat na obecnym po­
ziomie. będzie pociągać za so­
bą corocznie 309 samobójstw. 
12 zabójstw. 7 tys. poważnych 
przypadków chorobowych wy­
magających hospitalizacji i 0 
tys. zgonów będących tych cho­
rób rezultatem.

Podstawę teł niepokojącej sta­
tystyki stanowią rozległe i dro­
biazgowe sondaż? prz?p_owa- 
dzone na zlecenie komisji go-

apodarczej Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, w większości 
amerykańskich stanów znajdu­
jących się w różnych warun­
kach społecznych i ekonomicz­
nych. Było to ogromne zada­
nie wymagające pracy sztabu 
specjalistów, setek tysięcy in­
dywidualnych rozmów, szczegó­
łowej analizy przyczyn i skut­
ków zjawiska. Ale rezultaty 
wydaja się na tyle jednozna­
czne. by warto je było skon­
frontować 
w Danii i 
powiednie

„Istnieje 
porównywaniu badań dotyczą­
cych różnych krajów — oświad­
czył dziennikowi „Information” 
dr Jacobson — ale nawet leżeli 
stosunki społeczne w Danii 
mogłyby się okazać nieco lep­
sze niż w tamtych krajach, 
trzeba rozmiary zjawiska uznać 
za wstrząsające. Przyznają, że 
po pierwszych doświadczeniach 
z Dorównywaniem 
riału nie chcialem wierzyć wła­
snym oczom”.

No cóż — liczby i fakty są 
nieubłagane. Jeżeli Drzyjmiemv 
tylko oficjalne, więc dalece 
niepełne, dane oceniające licz­
bę bezrobotnych w Danii w 
roku 1931 na 6 proc. 2,5 milio­
nowej ludności czynnej zawo­
dowo — a wynika to jednozna­
cznie z raoortu najwybitniej­
szych ekspertów z tzw. Komi­
tetu Mędrców będzie się trzeba 
także zgodzić z faktem, że co 
najmniej 6 tys. ludzi umrze w 
tym roku przedwcześnie i n!c-

z sytuacją panująca 
wyciągnąć z tego od- 
wnio&ki.
oczywiście ryzyko w

tego mats-

potrzebnio w wyniku chorób i 
kolei losów związanych z bez­
robociem. Ale czy społeczeń­
stwo musi ten takt akceptować?

„W czasie, kiedy wybitni 
po itycy w sposób protekcjo­
nalny wypowiadają się o nie­
szczęśliwcach pozbawionych 
pracy —- dodają w artykule 
wstępnym prorządowe „Ak- 
tuelt” — zgromadzenie moż­
liwie największej liczby do­
wodów niszczącego wpływu 
bezrobocia na człowieka na­
biera ogromnej wagi”.

Cądzę, że wniosek jest nie 
<’o podważania, tyle tylko, że 
od samego gromadzenia 
wcdćw żadnemu z 
duńskich bezrobotnych 
zrobiło się jeszcze lżej, a pro­
gnozy r.ie pozestawiają w tej 
mierze wiele miekca ta prze­
sadna wiarę. Zwłaszcza w 
historycznym mieście 1’elsin- 
goer, w którym o ’powied: na 
dramatyczne pytanie: „być, 
albo nie być" („bez pracy”) 
cla 2.00 pracowniku- stocz­
ni ze wszystkimi tego kon­
sekwencjami dla kilk-.nastu 
tysięcy związanych z jej pra­
cą mieszkańców miasta zale­
ży — dosłownie — o i Jedne­
go po-’pl;u po 1 dużym, ale 
przecież pojedynczym kon­
traktem z zagranicznym cd- 
biorca, e"’a którego ta stro-a 
tran-akćji nie ma oczywiście 
najmniejszego znaczenia.

CO-
200 tys.

r.ie

Wzrost ruchu turystycznego, liczne imprezy
Polska coraz bliższa sąsiadom

Od stałego korespondent? 
LESZKA WYRWiCZA

Gospodarae trudności 
Izraela

LOND?N (PAP). W Teł Awi­
wie opublikowano oficjalne dn­
ie. z których wynika, że w 11- 
itopadzie br. ceny ’ 
ym kraju wzrosły 
lyl to największy 
ięczny tych cen w 
zraelskiego biura 
ta oświadczył, że ___ ...
lacji w 1977 r. wyniesie praw- 
bpodobnie 42 proc, co stawia 
zrael w „ścisłej czołówce” 
laństw, których gospodarka 
irzeżywa poważne kłopoty.
Zdaniem ekonomistów wzrost 

empa inflacji spowodowa­
ły został ostatnimi decyzja­
mi gospodarczymi rządu Beyti- 
3, który wprowadził m.ln. piyn- 
,y kurs waluty Izraelskiej, pod­
wyższył ceny paliw orcz częś- 
iowo zniósł subsydiowanie przez 
□listwo sprzedaży artykułów 
ywnościowych, (A)

detaliczne w 
o 11,3 proc, 
wzrost mie- 
br. Rzecznik 
statystyczne- 
stopień in-

Praga, 12 grudnia
(A) Z roku na rok wzajem­

ne kontakty między Polaka­
mi, Czechami i Słowakami 
stają się coraz bliższe, a 
wzajemne poznanie utrwala 
naszą przyjaźń i dobrosąsiedz­
kie stosunki. Spoglądając z 
perspektywy swego dotych­
czasowego pobytu w Pradze 
mogę śmiało stwierdzić, że 
bieżący rok był pod tym 
względem szczególnie owocny. 
Obchody doniosłych rocznic z 
dziejów polsko-czechosłowac­
kiego braterstwa, m.in. 30 ro­
cznicy podpisania układu o 
przyjaźni, pomocy i współ­
pracy wzajemnej między na­
szymi narodami, wzajemne 
wizyty polityków i mężów 
stanu a wśród nich najważ­
niejsza wizyta partyjno-pań- 
stwowej delegacji PRL na 
czele z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem w 
Pradze i Bratysławie, dały 
nowy impuls do dalszego po­
myślnego rozwoju naszych 
wzajemnych stosunków i po­
głębienia ich treści. To właś­
nie przecież w wyniku tej 
wizyty 20 sierpnia br. wpro­
wadzono ułatwienia we wza­
jemnych podróżach obywateli 
naszych krajów, ułatwienia 
nazywane często po prostu o- 
twarciem granicy.

Mieszkając i pracując vz Pra­
dze trudno nie zauważyć ogro­
mnego wzrostu ruchu turysty­
cznego. Nawet teraz, w po­
czątkach grudnia, kiedy pogo-

da niezbyt sprzyja wycieczkom, 
kilkadziesiąt autokarów z róż­
nych stron Polski przywozi do 
nadwełtawskiej stolicy roda­
ków na kilkudniowe pobyty. 
Na praskich ulicach i par­
kingach coraz więcej prywat­
nych samochodów z polską re­
jestracją, a zdobycie biletu na 
pociąg czy samolot do Warsza­
wy jest także nie lata sztuką. 
Według danych Czeskiego Urzę­
du Turystyki, bieżący rok bę­
dzie rekordowy pod wzglądem 
wzajemnych odwiedzin składa­
nych przez mieszkańców obu 
krajów.

W całej zaś Czechosłowacji 
obserwuje się w tym roku wię­
ksze zainteresowanie Polską i 
jej sprawami, codziennym ży­
ciem mieszkańców, dorobkiem 
gospodarczym, kulturalnym itp. 
Tutejsza prasa zamieszcza spo­
ro interesujących i pogłębio­
nych materiałów o naszym kra­
ju, na półkach księgarskich u- 
kazuje się coraz więcej pozy­
cji polskich pisarzy, w reper­
tuarach teatralnych coraz wię­
cej jest też sztuk polskich au­
torów, w ‘ ’ 
mów itd.

Aby nie 
wymienię 
darzenia czy imprezy z ostat­
nich kilku dni. W praskim te­
atrze ABC odbyła się premiera 
musicalu Ernesta Brylla i Ka­
tarzyny Gaertner „Na szkle ma­
lowane”, a pierwsze recenzje 
podkreślają, iż stanowczo za 
długo prażanie czekali na pre­
mierę tej znakomitej sztuki, 
którą wcześniej wystawiano w 
Brnie, Bratysławie, czeskim 
Cieszynie, Uherskim Hradiszcu 
i w wielu innych miastach. W 
Bratysławie w tamtejszym Oś-

kinach

być 
tylko

I

polskich fil-

gołosłownym, 
niektóre wy-

rodku Kultury Polskiej otwar­
to interesującą wystawą „Lu­
dowe gobeliny” prezentowaną 
przez spółdzielnią im. Stanisła­
wa Wyspiańskiego z Krakowa, 
a w praskim ośrodku, rzeźby z 
wągla. W stołecznych kinach w 
tym tygodniu wyświetlano 
cztery polskie filmy: „Noce i 
dnie", „Bilans kwartalny", „Ka­
zimierz Wielki" i „Kwarantan­
na”. W różnych miastach ca­
łej Republiki czynnych jest po­
nad 45 wystaw obrazujących 
współczesną Polskę, nasz pla­
kat polityczny, malarstwo, o- 
riągniącia przemysłu, gospo­
darki itp. Na półkach księgar­
skich ukazała sią w tym tygod­
niu książka będąca literackim 
życiorysem Mikołaja Koperni­
ka, napisana przez Jana Pia­
seckiego a zatytułowana „Po­
dobizna z konwalijką”.

W najlepszym praskim hote­
lu „Intercontinental” dobiega 
końca Tydzień Polskiej Kuchni 
— a najlepsze specjalności na­
szego stołu, serwowane przez 
kucharzy z warszawskiej „Vi- 
ctorli" i podawane przez pol­
skie kelnerki w narodowych 
strojach, cieszą się dużym uz­
naniem wśród gości. W Oło­
muńcu rozpoczynają się nato­
miast Dni Polskie. Spotkania 
znanych polskich pisarzy a 
wśród nich Wilhelma Szewczy­
ka, koncerty polskich muzy­
ków m.in. flecistki Hanny Ta- 
wrelowej i harfistki Alicji Ka- 
zaniszyn-Chojnackiej w braty­
sławskiej filharmonii, spotkania 
pracowników Wytwórni Filmów 
Oświatowych z Łodzi z filmow­
cami czechosłowackimi, semina­
rium o polskiej aparaturze po­
miarowej, organizowane przez 
Polski Ośrodek Kultury i In­
formacji w Pradze umożliwia­
ją jeszcze bliższe poznanie i 
nawiązywanie przyjacielskich i 
roboczych kontaktów.

I

W paryskim karnecie

Tam gdzie stały hale
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w grudniu
A/miejscu, gdzie od wieków 
’ mieścił się brzuch Paryża 

owstai dziś główny, newral- 
iczny ośrodek dyspozycji ru- 
hu dla miasta i dla jego re- 
ionu obejmującego łącznie 
rzeszlo 10 min mieszkańców, 
dawnych hal. gdzie paryscy 

depikarze zaopatrywali się 
’ świeże warzywa, owoce, ry- 
y i mięso, a nocni włóczędzy 
jlukiwali kaca cebulowią zu- 
3. pozostała nazwa przyczc- 
lona do stacji metra, najwlę- 
szej w Europie i najcdważ- 
lej poczętej. Wspomnieliśmy 
niej pisząc w ub. tygodniu o 
iwarciu nowej linii szybkiego 
etra regionalnego, przebiega- 
icego pod Paryżem z zachodu 
9 wschód oraz pierwszego 
icinka trasy północ — po- 
idnie. prowadzącego z polud- 
iowego kierunku do hal.
Jeśli dziś wracamy do tematu, 
i dlatego, że stanowczo na to 
isluguje zarówno sama stacja 
jdtiemna. jak i miejsce, w któ- 
rm powstała. Najpierw więc 
arę siów o stacji. W.ybudowa- 
l na głębokości 24 metrów, 
tyli 8 pięter pod ziemią, ma 
as 332 m długości 1 83 m sze- 
ikośri. rozciąga się więc na 
owierzchni 2.5 ha pod ziemią, 
anta przez się jest ona ilustra- 
|ą jednego z najbardziej ns 
wiecie pionierskich rozwiązań 
omunikacji miejskie) Sootrka- 
I się w niej bowiem trzy wiel- 
ie sieci komunikacyjne: netra 
liejskiego o przeciętnej szvb- 
ości 20 km, metra regional-

nego o przeciętnej szybko­
ści 50 km/godŁ oraz pocią­
gów podmiejskich. Jest to — 
jak zapewniają francuscy spe­
cjaliści od komunikacji — je­
dyne w świeci*  pomyślane w 
ten sposób sprzężeni*  trzech sy­
stemów podziemnej komunika­
cji, spotykających się w samym 
centrum miasta. Z czasem, gdy 
w latach 1931—35 zostanie prze­
dłużona linia szybkiego metra 
regionalnego z południa na pół­
noc, stacja pod dawnymi hala­
mi obsługiwać będzie 144 pocią­
gi na goddnę biegnące po sied­
miu niezależnych torach.

Trudno byłoby sobie wyobra­
zić aby tak skomplikowany sy­
stem dyspozycji i kontroli ruchu 
mógł się obywać bez udziału 
komputerów i automatycznego 
sterowania, bez w pełni zauto­
matyzowanego systemu sygna­
lizacji i zastosowania innych 
współczesnych osiągnięć auto­
matyki.
Ten największy podziemny wę­

zeł komunikacyjny o przepusto­
wości w godzinach szczytu do 
60 tys. osób na godzinę byłby 
istnym węzłem gordyjskim, gdy­
by ni*  klarowny układ logiczny 
korytarzy i schodów prowadzą­
cych w miejsca pożądanych 
przesiadek lub ku wyjściom. 
Oprócz tablic informacyjnych 
także różnokolorowa wykładzi­
na korytarzy ułatwia porusza­
nie się w tym podziemnym la­
biryncie. a 34 ruchome schody 
oraz kilka ruchomych chodni­
ków stanowią dodatkową ko­
munikację wewnętrzną dla pa­
sażerów, oszczędzając im nad­
miernych spacerów i wspinaczek 
w tej najobszerniejszej stacji.

Jej estetyka łączy nowoczes­
ność z prostotą, kładąc nacisk 
na funkcjonalność i wygodę pa­
sażera. Kierując się tymi kry­
teriami pomyślano także o tym, 
eby nowoczesne automaty sprze­
dające bilety do automatycznych 
przepustnic przyjmowały nie 
tylko każdą monetę i wydawały 
resztę, ale także przyjmowały 
banknoty 10-frankowe.

Gdy ruchomymi schodami wy­
jeżdża się z głębi estetycznej 
stacji na plac po dawnych ha­
lach, niepodobna nie doznać u- 
czucia rozczarowania wobec 
kontrastu z rozgrzebanym oto­
czeniem. Pospieszne metro wy­
przedziło niespieszne tempo za­
budowy dawnego terenu hal, 
skąd wyniosły się one w ciągu 
jednej zimowej nocy roku 1968. 
Nie tyle jednak jest to wina 
wykonawców, co zmieniających 
6ię decyzji — co wybudować na 
miejscu dawnych hal. Każdy z 
trzech kolejnych prezydentów V 
Republiki miał swój pogląd na 
tę sprawę, różny od poglądu po­
przednika. Generał de Gaulle, 
a po nim bardziej jeszcze pre­
zydent Pompidou chcieli nadać 

' temu miejscu charakter „gran- 
diozny” przez wzniesienie tu 
wieżowców, z których jeden 
miałby stanowić siedzibę nowe­
go ministerstwa gospodarki i fi­
nansów, drugi 
dzynarodowego

Ale zarówno 
ta, jak i rada 
chwycali się projektami wieżow­
ców w miejscu zajmującym 
geometryczny środek Paryża i 
stanowiącym styk historycznych 
dzielnic: XVII-wiecznego Le Ma- 
rais z jednej strony i królew­
skiego Luwru niedaleko. Jed­
nak wcześniejsze d^-yzje elizej­
skie przesądziły o planach i ko-

— centrum mię- 
handlu.
miłośnicy Pary- 
miejska nie za*

parki przystąpiły do drążenia 
potężnych kraterów pod funda­
menty wieżowców.

Jedną z pierwszych decyzji 
Valerego Giscard d’Estaing, od­
kąd objął on Pałac Elizejski, 
było powstrzymanie tych robót 
i pogrzebanie koncepcji wieżow­
ców w tym miejscu, a takie 
zmiana charakteru zagospoda­
rowania rozległego placu po ha­
lach. W miejsce proponowane­
go wcześniej centrum handlo­
wo-turystycznego, zdecydował 
Valery Giscard d'Estaing, ma 
powstać ośrodek rekreacji i wy­
poczynku dla paryżan. W ten 
sposób na obszernych połaciach 
placu zagości zieleń, a na jego 
obrzeżach powstaną budynki 
mieszkalne o gabarycie dostoso­
wanym do otoczenia. Nad ich 
wystrojem zewnętrznym i jed­
norodną koncepcją architekto­
niczną pracuje kataloński archi­
tekt Bofill. który w nawiąza­
niu do architektury pobliskiej 
ulicy Rivoli przedstawił kon­
cepcję chodników pod arkada­
mi; jednakże jego projekt ode­
słano do ponownego przetworze­
nia. Naprzeciw zachowanego 
budynku giełdy towarowej, po 
drugiej stronie placu, ma w 
przyszłości stanąć pałac muzyki, 
jedyny wyszukany akcent ar­
chitektoniczny tego placu, na 
którym z racji okazałości będzie 
górował odsłonięty po zburzeniu 
hal gotycki kościół św. Eusta­
chego.

Reszta zaś pomieszczeń han- 
dlowo-rozrywkowych, takich 
jak hale sportowe, sztuczne lo­
dowiska, teatry, muzea mają 
się ukryć pod ziemią, w miejscu 
gdzie wykopano fundamenty 
niedoszłego wieżowca.

Przed 10 laty, paryżanie x 
nostalgią żegnali swe dawne 
hale. Teraz jednak, kiedy przy 
okazji uruchomienia nowej 
stacji metra zapoznają się z 
projektami zabudowy miejsca 
po halach, z pewną niecierpli­
wością oczekują na zrealizowa­
nie się nowych wizji tej dziel­
nicy. (A)

„Sprawa Gorgonowej" prod. poi., 
lat 18, godz. 11 1 17.30.

PrzyjażA — „Strach 
atem”, prod. franc. lat 18, godz. 
15.15, 17.30 1 19.43.

Pokolenia — „Szczęśliwego No­
wego Roku”, prod. franc.. lat 18, 
goaz. 15 1 17.30. -------------
upiór”, prod. węg., 
ł, 11 1 13.

Odeon — „Powrót 
tery", prod. ang. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Ucieczka gangstera”, 
prod. USA. lat 18, godz. 15.30, 17.43 
i 20. „Wrzos”, prod. poi. lat 12, 
godz. 9, 11 1 U.

Walter — kino nieczynne. 
Mewa — kino nieczynne.

nad m!a-

„Tajemniczy 
lat 13, godz. 
rótowej pan- 
lat 12, godz.

WYSTAWY
Muzeum przy ul Nowotki 13 — 

wystawa pt. „Bursztyn — ko­
palna żywica ze zbiorów Muzeum 
Ziem: PAN w Warszawie oraz 
wystawa plastyki oddziału ra­
domskiego — w salach Muzeum 
Okregoweg<

Dom „Esterki” — Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa pt. 
.Wsoólezesr? malarstwo Białoru­

skiej SSR w sali ekspozycyjnej 
BWA

Klub „Empik": Wystawa ma­
larstwa 1 eeramkl artysty pla­
styka Longina Pińkowsklego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 14 przy pl Konsty­

tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt po­
mocy doraźnej pediatrycznej, ul. 
Struga 57a

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 21—7 rano 
nrzv Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 401-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

nożarna 993. nozotowle ratunkowe 
1-oleJowe 278-15, komenda MO 
231-91. pogotowie energetyczne 931, 
oogotowle gazowe czynne w godz, 
-—15 <317-17) w godz. 25—’ (T.t-'.' 
w niedziele I święta 4C0-97, pomoc 
drogowa 931. postót taksówek przy 
nl. Konstytucji 323-52. przy Żwir­
ki I Wigury 413-10, przv dworcu 
okp e-w. informacja PKP SS9-53, 
PKS 287-78.

BIA7.O3KZEGI
Kino „Pilica” — .Skazany", 

nrod. poi lat 15, godz. 17.80. 
19.30.

Te’efonv: Posterunek MO 707.
straż pożarna 708. ośrodek zdrowia 
25. zttfazd turystyczny 4’1. sklep 
. Dacia” 742.
GAR8ATKA

Kino „Las” — „Świat Dzikiego 
Zachodu”, prod. USA, lat 15, g. 
17 t 19.

Telefony: Posterunek MO 03, 
straż pożarna 07.
DBZEW1CA

Kin*  „Śnieżka" — „Nashvllle”, 
prod. USA. lat 15, godz. 17 i 18.

Telefony: posterunek MO 07. 
strat pożarna 03.
GRÓJEC

Kin*  „Odra" — ..Lokator", 
prod. franc lat 13, godz. 13, 17.15 
i 19.30

Telefony: Pogotowie MO 80-71, 
Straż pożarna 20-23. Posterunek MO 
999. Pogotowie ratunkowe — 
chorowania t przewozy 33-03.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Rewolwer 
thon 337” prod. franc. lat 
godz. 17 1 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 24-90. posteru­
nek MO 21-22. szpital rejonowy 
21-53. dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1365. wystawa zorganizowana te 
zbiorów Muzeum Okręgowego w 
Lublinie.

za-

Py­
li,

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: Pogotowie MO 77, Izba 

porodowa 45, apteka 43. restaura­
cja „Leśna" 110.

JEDLIŃSK
Telefony: Posterunek MO 77, 

straż pożarna 88. ośrodek zdrowia 
17. restauracja „Turysta" 14. kie­
runkowy 101.
NOWE MIASTO

Kino „Zachęta” — ,.Con amo- 
re”. prod. poi. lat 12, godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
ł. straż pożarna 8. posterunek MO 
7, szpital rejonowy 53, postój tak­
sówek 33. kawiarnia 150.
MOGIELNICA

Telefony: Posterunek MO 7, 
gminna spółdzielnia 0. rej. przy­
chodnia zdrowia OL
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Zapach 
kobiety”, prod. włoskiej, lat 18, 
godz. Ił 1 ił.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
07, strat pożarna 08, Izba porodo­
wa 183, apteka 63, biblioteka 12T, 
kino IM.
PIONKI

Kin*  „Chemik” — „Tędy nie 
przejdzie wróg”, prod. pol.-rum. 
lat 12, godz. 17 1 I».

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
303, straż pożarna 308, komenda MO 
307, szpital rejonowy 542, postój 
taksówek 363, restauracja „Adria” 
553.
SKARYSZEW

Kino „Syrenka” — nieczynne.
Telefony: Posterunek MO 77, go­

spoda 34. izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń- — 
strachem", prod. franc. 
godz. 17 1 13,

Telefony: posterunek
straż pożarne 03, PKP 12. postój 
taksówek 182, rej. przychodnia 
zdrowi*  21. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum im. Pułaskiego — 7*1.:  
267. czynne codziennie oprócz po­
niedziałków i dni pośwlątecznycb 
w godz. 10—17.

Ekspozycja zmienna — Piotr Wy­
socki.

Ekspozycja stal*  — Kazimierz 
Pułaski I udział Polaków w ży­
ciu politycznym, kulturalnym I 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych. Skansen bojowy w Mnlsze- 
wle.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna *8.  izba porodowa 
14. aptek*  33, ośrodek zdrowia 63.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Mrożony pep- 
permlnt”, prod. hiszp., lat 18 — 
godz. 13.

„Ponad 
lat 15,

MO «.

Telefony: Straż pożarna 93, po­
sterunek MO C3.
PRZYSUCHA

Telefony: Straż pożarna 03, po­
sterunek MO C9. pcgo.ow.e ratun­
kowe C9-202, postój taksówek 505, 
ośrodek zdrowia 21.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „PoZcJa 
dziękuje”, prod. włoskiej, lat 13, 
godz. 16, 18 i 20.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
989. posterunek MO 77. straż po­
żarna 33, restauracja „Biesiada" 
191.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in- 

i strumenty muzyczne i wnętrza 
I zamkowe czynne codziennie oprócz 
i poniedziałków i dni poswlątecz- 
I nych w godz. od 9—13 33 — w so- 
I boty 10—13.
| ZWOLEŃ

Kino „Świt" — „Tabor wędru- 
i je do nieba”, prod. ZSRR, lat 13, 
> godz. 16.30 i 13.80

Telefony: Pogotowie MO £37.
straż pożarna 99ó, pogotow.e ra­
tunkowe 993, Izba porodowa 23-22,

Muzeum lm. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego — 
malarstwo polskie XIX i XX wie­
ku czynne codziennie w godz. 10— 
18, w piątki 15—19. ponleds.al- 
kl I dni poświąteczne — nieczyn­
na.
IŁ2A

Telefony: pogotowie MO 07 lub 
89, straż pożarna 09 lub 39, pogo­
towie ratunkowe C9, pogotowie 
energetyczne 31. szpital - Izba 
przyjęć 19. chirurgia 29. Kino 77. 
urząd gminy — nacze.nlK 130, 
restauracja „Zamkowa” 23.

Uwaga Kalendarzyk sperządzo- 
' no na podstawie Informacji zain- 
] terezowunych instytucji. Klerow- 
I nlctwa kin zastrzegają sobie pra- 
. ow zmiany programu.

' Regionalny 
pregram radiowy

Program lokalny nadaw„ny jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,43 MHz w godz. 
6.4ś—7.30 i 16.<0—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 1 17.50—13.00 tylko 
na UKF 70,4J MHz.
Poniedziałek, 13 bm.

6.43 1 16.40 — Aktualności dnia 
16.80 — „Wiejskie konfrontacje" 
audycja Z. Wlerclakowej 17.W — 
..Skrawek ziemi” — rep. M. Bie­
leckiej, 17.33 lelieton B. Henia
17.45 — Propozycje do kieleckiej 
listy przebojów.

W programie ogólnopolskim
10.00 — Co czyta kraj (pr. 1). 
11.15 — Mozaika melodii pol­

skich (pr. 1).

RADIO
Program I

Wlad.: 6.00 8.00 9.00 10.00 12.03 
13.00 19.00 20.03 21.00 22.00 23.09

5.06—6.00 Zielone Studio 6.00—8.00 
Sygnały dnia 8.03 Komentarz 8.10 
Estrada przyjaźni 8.03 Dla kl. 1 
1 II (Jęz polski) 9.25 Laureaci 
X Międzynarodowego Festiwalu 
Folkloru Ziem Górskich Zakopane 
77 10.03 Tańce kmopozytorów poH 
sklch 10.30 Niezapomniane stroni­
ce — „Czarne skrzydła" 10.40 Różno 
barwy jednego tematu 11.00 Tu 
Radio Kierowców 11.10 Refleksy 
11.15 Mozaika polskich melodii
11.30 Łódź na muz. antenie 12.03 
Z kraju 1 ze świata 12.23 Lódż 
na muz. antenie 12.45 Roln. kwa­
drans 13.00 U przyjaciół 13.05 Ze­
spól Herbie Hancocka 13.15 Dom 
i my 13.30 Przezorny zawsze ubez­
pieczony 13.33 Wieś tańczy 1 śpie­
wa 13.55 Aktualn. kulturalne 14.00 
Studio „Gama” 14.20 Studio Relaks 
14.23 Studio „Gama” c.d. 15.03 Hu­
ta Katowice — ma glos 15.10 Stu­
dio „Gama” d.c. 16.00—18.25 Tu 
Jedynka 17 30—18.03 Radlokurier 
13.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Dźwiękowe wydanie magazynu 
„Jazz-Forum” 19.15 Orkiestra 
PR1TV w Poznaniu 1 jej soliści 
19.40 Scena 1 Film 20.05 Naukow­
cy — rolnikom 20.20 Katalog wy­
dawniczy 20.23 Dźwiękowy plakat 
reklamowy 20.33 Konc. życzeń 21.03 
Kronika sportowa 21.15 Z archi­
wum Jazzu 22.00 Magazyn Z kraju 
1 ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Zespól J. Mikuły
22.30 Proponujemy 1 zapraszamy
22.45 Zespól „Spisek” 23.12 Wlad.

I sportowe 23.15 Muzyka Rosslniana.

Program nocny
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 3.00
0.00 Początek programu 0.07 Ka­

lendarz Kultury Polskiej 0.11—0.31 
Koncert życzeń od Polonii zagra­
nicznej dla rodzin w kraju 0.31— 
—5.00 Program nocny z Olsztyna.

Program II
Wlad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 11.30 13.30 

13.30 21.30 23.30
4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­

no 5.00 Poranek muzyczny 5.55 Ob­
serwacje 1 propozycje 5.45 MeL 
6.00 W kilku taktach w kilku sło­
wach 6.10 Kalendarz Radłowy 6.15 
Jęz. francuski 6.35 Glmnastvka 
6 45—7.10 Program WORT 6.45 Po­
ranny mag. Informacyjny 6.53 Rep. 
kwadrans 7.10 Dla nauczycieli 
„Przed pierwszym dzwonkiem”
7.35 „Dobre, ale mało” 7.50 Tomma- 
so Alblnoni: Konc. 8.00 Tu Jedyn­
ka 9.30 My 77 9.40 Tu Radło - 
Moskwa 10.00 „Góry 1 doliny po 
mojemu" 10.20 Artur Houcgger — 
Concerto da camera 10.40 Sprawy 
rodzinne „To mam po ojcu” 11.00 
Konc. na temat Beethovenowskie
11.35 PostęD. dom. nowoczesność
11.45 Od Tatr do Bałtyku 12.05 
Częstochowskie spotkania z mło­
dzieżą 12.25 „Wspomnienia po­
śmiertne Brasa Cubas” 12.45 Ryt­
my I melodie świata 13.20 Kapela 
regionalna z Zawoi 13.33 Ze wsi 
l o wsi 13.50 Koncert Chóru PR1TV 
14.to Więcej, lepiej, nowocześniej 
14.25 Muzyka Vlvaldlego 15.05 Ga­
briel Faure — Kwartet smyczko­
wy e-moll op. 121 15.30 Studio
Plus 16.10 Muzyka polska 16.40 Na 
Warszawskiej Pall 17.00 Laureaci 
XIII Festiwalu Pleśni Chóralnej 1

Międzyzdroje 77 17.20 Notatnik kul­
turalny 11.30 Portrety pisarzy 18.CO 
„Reporter muzyczny człowieka 
kulturalnego" 18.40 Zapraszamy do 
myślenia 19.00 Muz. florencka XIV 
wieku 19.15 Ekonom.a na co dzień 
13.38 Śp.ew chóralny 20.W Len ro­
ślina opłacalna 20.15 Katalog wy­
dawniczy 80.80 Z cyklu Histo­
ryczne nagrania słynnych dziel 
operowych „Cyganeria" 21.40 Pub­
licystyka międzynarodowa 21.45 
Wlad. sportowe 21.50 Rodzinny tor 
przeszkód 22.00 Jak zostać żurna­
listą radiowym — magazyn 23.C0 
„Myśl współczesna” — „Śmiech” 
2335 Co słychać w świeele 23.40 
Jazz na dobranoc.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.38 

12.05 13.00 17.00 1930 22.00
5.06 Hej, dzień się budzi! 530 

Gimnastyka 6.05 Między snem * 
dniem 630 Nasze zwykle sprawy 
730 Moje podróże filmowe 8.03 
Blues na grudzień 830 Co kto 
lubi 9.00 „Morderstwo ze spalo­
nego" 9.10 Przeboje z Rzymu 9.30 
Nasz rok 77-my 9.45 Instrumenty 
klawiszowe w muzyce baroku 1035 
Kiermasz płyt 11.00 Zycie rodzin­
ne 1130 Słynne tria 1 kwartety 
wokalne 12.03 Z kraju i ze świata 
12.23 Za kierownicą 13.00 Powtór­
ka z rozrywki 13.50 Aksamitne pa­
zurki 14.CO Utwory kameralne Fr. 
Schuberta 15.10 O kręgu jazzu 
1530 Odpowiedzi z różnych szuf­
lad 15.45 „Cisza" 16.00 Rozszyfro­
wujemy piosenki 16.20 Koman 
Band i soliści 16.43 Nasz rok 77-my 
17.05 Muz. poczta UKF 17.40 Prosto 
z Polski 18.05 Muzykobranie 1330 
Polityka dla wszystkich 13.45 Trzy 
wersje tematu „Laura" 19.00 Co 
wieczór powieść w wydaniu 
dźwiękowym — H. Sienkiewicz 
„Rodzina Połanieckich” 1935 Ope­
ra tygodnia: Jean Baptista Lully 
— „Alceste" 19.50 „Morderstwo ze 
spalonego" 20.00 Tajniki batuty
20.30 Zespól The Carpenters 20.50 
60 minut na godzinę 21.50 Barbara 
Strelsand śpiewa G. Faurć 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów — E. 
Adamiak 22.15 Trzy kwadranse 
Jazzu 23.00 Nowe tomiki poetyc­
kie — Zb. Jankowski 23.05 Czas 
relaksu 23.50 Gra orkiestra Glenr.a 
Millera.

TELEWIZJA
Program 1

1535 Program dnia
16.00 Obiektyw — program woje­

wództw: szczecińskiego, kosza­
lińskiego. słupskiego, pilskiego

16.20 Dziennik (kolor)
18.33 Sensacje z przeszłości — Wy­

prawy w świat antyku (kolor) 
17.00 Dla dzieci: Zwierzyniec (ko­

lor)
17.55 Dzień w Caracas — reportaż 

filmowy (kolor)
13.03 Stawka większa niż życie — 

ode. XVI pt.: Liść Dębu — film 
fab. prod. TP

19.00 Dobranoc dla najmłodszych
1 program dla młodzieży (kolor)

19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Teatr Telewizji — Karol

Gjellerup — Młyn na wzgórzu 
22.00 Camerata 
2230 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
12.43 RTSS — Jęz. polski — A jed­

nak Kmicic (Bohaterowie „Po­
topu")

13.23 RTSS Fizyka — Dyfrakcja, 
interferencja 1 polaryzacja świat­
ła

13.23 NURT — Humanizm socjali­
styczny, wnioski dla teorii wy­
chowania

Program II
15.35 Język niemiecki — kurs pod­

stawowy, lek. 11
16.00 Studio — BIS 

Karnawał
16.10 Pod okapem — program uka­

zujący tradycje polskiej kuchni
16.25 Pod ponurą małpą — reportaż 

filmowy
16.40 Dwa zdania dla Studla-2
1635 Karnawał
17.03 Piosenki Studla-2
17.15 Hallo na łączach — ez. I 
1735 Wielobój gwiazd — widowi­

sko rozrywkowe
1333 Karnawał
18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

I program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Karnawał
20.40 Nasi goście — Kabarecik Olg! 

Lipińskiej
21.10 „Karnawał zwierząt”
21.35 Hallo na łączach — cz. II
22.05 24 godziny (kolor)
22.15 Wobec prawa
2235 Tańce na lodzie
23.05 NURT — O możtlwoścl kształ­

towania samooceny 1 spostrzega­
nia samego siebie przez ucznia 
— cz. I

Wystawa
piastyków amatorów

W Zamku Królewskim Zyg­
munta Starego w Piotrkowi? 
Trybunalskim otwarto wystawą 
plastyków amatorów woj. pio­
trkowskiego.

Ekspozycja jest plonem doro­
cznego konkursu organizowane­
go dla twórców uprawiających 
amatorsko malarstwo, grafiką 
i rzeźbę. Zaprezentowano kil­
kadziesiąt prac 17 autorów two­
rzących w chwilach wolnych 
od pracy. (PAP)

I ZYCIE RADOMSKIE'
I

M2ycie Radomskie**  26-100, Ra­
dom. ul. 2eromskirgo 51. Tele­
fony: 211-49, 231-50. Przyjmo­
wanie ogtos*eń  w eodz. 6.20— 
1530. Za terminowv druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW ..Prasa’* Al. Je­
rozolimskie 125'127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW MPra-sa- 

j Kslażka-Ruch” Warszawa, ul.
I Marszałkowska 2/5.

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego w dniu 14 grudnia 1977 r.

JÓZEFA LECHOWSKIEGO
długoletniego rewidenta powszechnej agencji handlowej ZUH 
w Kielcach, filia w Radomiu, cenionego człowieka 1 nieodżało­wanego kolegę.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmarłego składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa, Kierownictwo filii 
oraz koleżanki 1 koledzy w Kielcach 1 w Radomiu R-705345-1
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^PREMIO WYGON
I OSZCZĘDNOŚCIOWY

najlepszym

demu
gwiazdkowym

i noworocznym
ODCINKACH 250,-,

E

Rada i Zarząd „Społem”HOMyiMmnram lldUd 1 ZjdlZiJU „OpUlCUl

( ZC Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców\>w// t. ff Rjdomin

składa swoim Członkom 
życzenia Wesołych Świąt 
i Szczęśliwego Nowego Roku.
Zapraszamy jednocześnie do naszych 
sklepów i życzymy udanych zakupów.

i Klientom serdeczne

RZWSIO „SPORT"-SPÓŁDZIELNIA PRACY
w Radomiu

> PREMIOWE BONY OSZCZĘDNOŚCIOWE EMITOWANE SĄ 
500,- i 1.000,- ZŁ.

• BIORĄ UDZIAŁ W LOSOWANIU CO 6 TYGODNI.

• WYGRANE OD 2.500 DO 200.000,- ZŁ.

• NAJBLIŻSZE LOSOWANIE 30.12.1977 R.

w

poleca swoim stałym odbiorcom wyroby

z TWORZYW SZTUCZNYCH i SKORY
jednocześnie 
składa
serdeczne

S

SAMOCHODOWY
wartości 15.000,— zł da je szansę wygrania samochodu osobowego.

Dla bonów zakupionych do 31.12.1977 r. losowanie odbędzie się w m-cu kwietniu 1978 r.

BON

rftmnimnnninnnmnnnimiinmiininnHnniniimniimiiniiHiiiAmiihmiiiiiniiiimnininin■------------- 1
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I
I
I

życzenia 
Wesołych

Nowego
Roku

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
„RADOMET”

w Radomiu

oferuje swoim klientom usługi:

RADIOWO - TELEWIZYJNE 
w zakładzie usługowym w Radomiu przy ul. Struga 8 

i w punkcie usługowym przy ul. Ciemnej 2,

usługi w zakresie ZEGARMISTRZOSTWA
w zakładzie usługowym przy ul. Żeromskiego 29 w Radomiu i przy 

ul. Maratońskiej 1

PIECZĄTKARSTWA
w zakładzie usługowym przy ul. Żeromskiego 29

oraz usługi z zakresu
GRAWERSTWA METALOWEGO

w zakładach usługowych przy ul. Żeromskiego 29
i Malczewskiego 12

OFERUJEMY SZYBKIE I SOLIDNE WY­
KONYWANIE USŁUG, A SWOIM 

KLIENTOM ŻYCZYMY WESOŁYCH 

ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO 

ROKUI

R-286-1

w?]

Wesołych Świąt

Dosiego Roku 1978!

P. T. Klientom życzy

WOJEWÓDZKA BUDOWLANA SP-NIA PRACY 
„DOMONT”

w Radomiu ul. Tartaczna 16/18
zapraszając jednocześnie do dalszego korzystania 
z usług naszych w zakresie:

• ROBÓT BUDOWLANYCH,

• USŁUG ZWIĄZANYCH Z PODWYŻSZENIEM STANDARDU I WYPOSAŻENIA 
MIESZKAŃ,

• WYROBÓW ŚLUSARSKICH I STOLARSKICH.

ROBOTY WYKONUJEMY WEDŁUG ŻYCZEŃ KLIENTA

e


